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D Z IŚ  o godz. 15 te le w i 
dzow ie  c a łe j P o ls k i o g lą ­
dać będą, za p ośredn ic ­
tw e m  T V  Szczecin (tu  o - 
b ra do w a ć  będzie  dos to jne  
ju r y )  p o je d y n e k  dw óch  
n a d m o rs k ic h  m ia s t —  S w i 
n ou jśc ia  i K o łob rze gu . M a  
to być, ze w zg lę du  na m o r 
ską  sp ecy fikę  ty c h  znanych  

|  k u ro rtó w  i p o rtó w , te le - 
jj tu r n ie j jakiego jeszcze n ie  
j było! O czekując w ięc z nie 

eierpliwością na rozpoczę­
ci® transm is ji trzym am y

—

N IE D Z IE L A , 2 
P O N IE D Z ., 3 
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Ambasador
SFR Jugosławii 
bawił w Szczecinie

W C Z O R A J w  Szczecinie g o ł 
c ił z w iz y tą  am basador nad-4 
zw y c z a jn y  i  p e łnom ocny S o o i 
ja lis ty c z n e j F e d e ra c y jn e j Re-i 
p u b lik i J u g o s ła w ii —  LJU B O . 
S. B A B IC  w ra z  z m a łżonką* 
Gość zosta ł p rz y ję ty  p rzez se« 
k re ta rz y  K W  P ZP R  — J. OS-ł 

T R Z Y Ż K A  i  J. ŁO C HO W I-« 
C Z A  oraz z ło ż y ł w izy tę j 
p rzew odn iczącem u P re z y d iu m  
W R N  —  M . Ł E M P IC K IE M U - 
i p rzew odn iczącem u Prezydiunai 
M R N  —  H . Ż U K O W S K IE M U ^  
w  k tó re g o  to w a rz y s tw ie  z w io *  
d z ił Szczecin.

A m b asa do r L . B A B IC  odta 
w ie d z ił ró w n ie ż  S ta rga rd®  
gdzie  z ło ż y ł w ie n ie c  na gro*fl 
bach ż o łn ie rz y  ju g o s ło w ia ft«  
sk ich  p om ord o w a nych  prze«H 
h it le ro w c ó w  w  obozach je n ie c ^  
k ic h  w  czasie I I  w o jn y  ś w i» #  
to w e j.  (Jo l)

............... .............................  . -4 -
oo*ywiście kc iuk i za S w i-  
n®ujście. W a rto  tu dodać, 
M w ie lu  szczecinian w y ­
brało  się dziś osobiście 
do grodu nad Św iną aby 
na miejscu dopingować 
tam tejszych zawodników . 
W  Świnoujściu baw ią  ta k ­
że specjalni w ysłannicy  
„K u rie ra ”, (get)

N A  O T W A R T E J  w c z o r a j w y  
s ta w ie  ró ż  e k s p o n o w a n e j w  
s a la c h  M u z e u m  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  h o d o w c y  w y s ta w i l i  
o k o ło  ISO o d m ia n  t y c h  k w ia ­
tó w .

P o d cza s  z o rg a n iz o w a n e j w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  fcon 
f e r e a c j i  p r a s o w e j,  w  k t ó r e j  
u c z e s tn ic z y l i  c z ło n k o w ie  P o l­
s k ie g o  T o w a rz y s tw a  M iło ś n i­
k ó w  R óż  —  d y r e k t o r  m u z e u m  
m g r  W . F i ł ip o w ia k  w y r a z i ł  
n a d z ie ję ,  że w y s ta w y  r ó ż  s ta  
n ą  s ię  im p re z ą  s ta łą  o ra z , że 
o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  ró w n o c z e ­
ś n ie  w y s ta w y  to w a rz y s z ą c e : 
s z k ła , c e r a m ik i  i  f i la t e l is t y c z ­
ne . ( jo l )

F o to :  S . C IE Ś L A K
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Realizacja uchwały VII Plenum przynosi efekty

Przemysł
szczeciński

p o m y ś ln ie
wykonał plan I półrocza

W  P IE R W S Z Y M  K W A R T A L E  br. in form ow aliśm y o p ra ­
cach zakładow ych kom isji uspraw nien ia  organizacji produk  
c ji  i zarządzania w  szczecińskich zakładach przem ysłowych  
po V I I  P lenum  K C  P ZP R . K om is je  tc opracow yw ały w nios­
k i dotyczące uspraw nień n a tu ry  technicznej oraz organiza­
cy jne j. Obecnie m ożna już m ów ić  o efektach, uzyskanych  
d zięk i realizac ji tych wniosków*.

H U T A  „S Z C Z E C IN ”  p o m y ś l-  żuże l k a w a łk o w y  —  200 p ro c . 
n ie  za m kn ę ła  p la n  p ie rw s z e - T rze b a  tu  n a d m ie n ić , że osiąg 
go p ó łrocza  b r. W szys tk ie  asor n ięc ie  p rzez h u tę  ta k  d ob rych  
ty m e n ty  p ro d u k c ji w y k o n a n o  w y n ik ó w  p la n u  n ie  poc iągnę - 

z  n a d w y ż k ą ; s u ró w k a  —  ło  za sobą zw iększen ia  ilo śc i 
107,2 p roc ., sp iek  — 102,0 proc., godzin  n a d lic z b o w y c h , a za- 
c e m e n t i  b e n to n it  —  103 p ro c ., tru d n ie n ie  k s z ta łto w a ło  się po- 
“ “ —'  n iż e j ś redn iego  poz iom u .

P o g r ó ż k i  
g e n .  D a j a n a
L O N D Y N  P A P . Iz r a e ls k i  m in is te r  

O b ro n y  g e n . D A Y A N  o ś w ia d c z y ł w  
s o b o tę , że na  B l is k im  W s c h o d z ie  
m o ż e  z n ó w  w y b u c h n ą ć  p ło m ie ń  
w o jn y ,  je ż e l i  A r a b o w ie  b ę d ą  -*adal 
o d m a w ia ć  z a w a rc ia  p o k o ju  z Iz r a e ­
le m .

Podwyżka podatków 
i eon w Danii

K O P E N H A G A  P A P . W  p o n ie d z ia ­
łe k  3 l ip c a  w c h o d z i w  D a n i i  w  ż y ­
c ie  n o w a  u s ta w a  p o d a tk o w a , p r z e ­
w id u ją c ą  w p r o w a d z e n ie  1 0 -p ro c e n -  
tc .w e g o  p o d a tk u  o b ro to w e g o  o d  d e ­
ta l ic z n e j  s p rz e d a ż y  a r t y k u łó w  ż y w ­
n o ś c io w y c h , b e n z y n y , w y r o b ó w  t y ­
t o n io w y c h ,  a lk o h o lo w y c h  i tp .

N o w a  u s ta w a  p o w o d u je  n a ty c h m ia  
s tó w ą  p o d w y ż k ę  p r z e c ię tn ie  o 10 
p r o c .  c e n  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  
i  in n y c h  a r t y k u łó w  p ie rw s z e j p o ­
t r z e b y .

F A B R Y K A  M A S Z Y N  B U D O W L A ­
N Y C H  g lo b a ln y  p la n  p r o d u k c j i  w y  
k o n a ła  w  100,2 p ro c .,  a  p la n  p r o ­
d u k c j i  e k s p o r to w e j  w  100,7 p ro c . 
P r a c o w n ic y  z a k ła d u  m ie l i  w y ja t k o  
w o  t r u d n e  z a d a n ia  e k s p o r to w e , 
g d y ż  w  b a rd z o  k r ó t k im  cza s ie  w y  
k o n a l i  d o d a tk o w e  z a m ó w ie n ia  d la  
P a k is ta n u  n a  d o s ta w ę  ż u r a w i 8 0 -to -  
n o m e tr o w y c h .  N a  ż y c z e n ie  z a g ra ­
n ic z n e g o  o d b io rc y  d o k o n a n o  r ó w ­
n ie ż  p e w n y c h  z m ia n  w  k o n s t r u k ­
c j i  i  s to s o w a n y c h  m a te r ia łó w  p r z y  
b u d o w ie  ż u r a w i.

S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A  M O T O  
C Y K L I  p la n  p r o d u k c j i  g lo b a ln e j  
w y k o n a ła  w  100 p ro c .,  a p r o d u k ­
c j i  t o w a r o w e j  w  101 p ro c . Z a k ła d  
d o b rz e  w y w ią z a ł  s ię  z d o s ta w  k o ­
o p e r a c y jn y c h  i  w y k o n a ł  w s z y s tk ie  
a s o r ty m e n ty  czę śc i z a m ie n n y c h . W  
I  k w a r ta le  b r .  „ J u n a k ”  u z y s k a ł 
b a rd z o  d o b ra  r y t m ik ę  p r o d u k c j i ,  
n ie s te t y  w  d r u g im  k w a r ta le  w y ­
s tą p i ły  p e w n e  s p ię t r z e n ia  p ra c  na 
s k u te k  n ie te r m in o w y c h  dostaw * ,,o d  
k ó w e k ”  z F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  
C ię ż a ro w y c h  w  L u b l in ie .  M im o  to ,  
p r z y  n iż s z y m  n iż  p la n o w a n o  za ­
t r u d n ie n iu  n ie  p rz e k ro c z o n o  fu n ­
d u s z u  p ła c .

(D okończen ie  na  s tr .  2)

Zakończenie debaty w Zgromadzeniu Ogólnym NZ

Jutro głosowanie
18 państw Ameryki Łacińskiej zgłosiło piąty projekt rezolucji

N O W Y  JO R K  P A P . W  p ią te k  zam knięta została debata 
generalna nadzw yczajnej sesji Zgrom adzenia Ogólnego N Z . 
Nie doszło jedn ak  do glosowania nad pro jek tam i rezolucji 
i cała spraw a została odroczona do 3 lipca.

Spotkanie
K o s y g in  -  
d e  G a u l le

P A R Y Ż  P A P . W  -s o b o tę  
p rzed p o łu d n ie m  o d b y ło  się 
w  P ałacu  E liz e js k im  sp o tka n ie  
pom iędzy  p re m ie re m  Z w ią z k u  
Radzieck iego  A . K O S Y G IN E M  
i  p re zyde n te m  F ra n c ji DÈ 
G A U L L E ’E M . Po ro zm o w ie  w  
cz te ry  oczy, k tó ra  t rw a ła  oko­
ło  godziny, o d b y ło  się sp o tka ­
n ie  w  rozsze rzonym  g ro n ie  z 
u dz ia łem  p re m ie ra  P O M P I­
D O U , m in is tra  S p ra w  Z a g ra ­
n icznych  C O U V E  D E  M U R - 
V IL U E ’A  i am basadora  ZSRR 
w e  F ra n c ji W . Z O R IN A .

A g e n c ja  F ra n c e  P resse  p o d a ła  o f i ­
c ja ln ie ,  że p rz e d m io te m  s p o tk a n ia  
b y ł  c a ło k s z ta łt  s y tu a c j i  m ię d z y n a ­
r o d o w e j,  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d ­
n ie n ie m  p r o b le m u  B lis k ie g o  W s c h o ­
d u . M ó w io n o  r ó w n ie ż  o  p r o b le m ie  
w ie tn a m s k im  o ra z  o ro z m o w a c h  K o  
s y g in  — J o h n s o n . P o  o p u s z c z e n iu  
P a ła cu  E l iz e js k ie g o  p r z e w o d n ic z ą c y  
R a d y  M in is t r ó w  Z S R R  o d p o w ia d a ł 
na p y ta n ia  o ta c z a ją c y c h  go  d z ie n n i­
k a r z y .  U w a ż a m y  — o ś w ia d c z y ł m . 
in .  K o s y g in  — że  s to s u n k i m ię d z y  
F ra n c ją  i  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  są 
d o b re . U w a ż a m y , że i le k r o ć  n a d a rz y  
s ię  o k a z ja , d o b rz e  Jest s p o tk a ć  się 
1 p o ro z m a w ia ć .

N a  p y ta n ie  d o ty c z ą c e  p r o b le m u  
w ie tn a m s k ie g o  gość r a d z ie c k i  o d ­
p a r ł:  J e d y n ie  to w a rz y s z e  w ie tn a m ­
scy  m o g ą  r o z w ią z a ć  te n  p ro b le m , 
g d y ż  to  o n i  w a lc z ą .

M O S K W A  P A P . A g e n c la  T A S S  p o ­
d a je , że A .  K O S Y G IN  p o w r ó c i ł  
1 l ip c a  d o  M o s k w y .

N A  P IĄ T K O W Y M  posiedze­
n iu  w ie c z o rn y m  g ru pa  18 k ra ­
jó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j zg ło ­
s iła  n astępny, p ią ty  z k o le i, 
p ro je k t  re z o lu c ji,  co jeszcze 
b a rd z ie j s k o m p lik o w a ło  s y tu ­
ac ję  na fo ru m  Zg rom adzen ia  
i  w  c h w il i  obecne j tru d n o  p rze  
w id z ie ć  re z u lta ty  g łosow an ia . 
M ię d z y  p ią tk ie m  a p o n ie d z ia ł­
k ie m  trw a ją  in te n s y w n e  k o n ­
s u lta c je  za ró w no  m ięd zy  d e le ­
g a c ja m i w  O N Z  i  g ru p a m i 
p ań s tw , ja k  też m ięd zy  d e le ­
g a ta m i a rz ą d a m i p rzez n ich  
re p re ze n to w a n ym i.

P ro je k t  re z o lu c ji k ra jó w  
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j p rz e w id u ­
je , że w y c o fa n ie  w o js k  iz ra ­
e ls k ic h  z te ry to r ió w  a ra bsk ich  
może b yć  dokonane je d y n ie  
w ów czas, k ie d y  obie  s tro n y  
po łożą k re s  s ta n o w i w o jn y . 
P ro je k t  p rz e w id u je , że następ 
na  re g u la rn a  sesja Z g ro m a ­
dzen ia  O gólnego w e  w rz e ś n iu

Z  O K A Z J I  45 M ięd zyna  
rodow ego D n ia  S p ó łd z ie l­
czości, P rzew odn iczący  Ra  
d y  P ań s tw a  i  O K  F JN  
E D W A R D  O C H A B  p rz y ją ł 
30. V I.  b r. w  B e lw ederze  
czo łow ych  d z ia łaczy  p o l­
s k ie j spó łdz ie lczośc i,

N A  Z D J Ę C IU : na p ie rw  
szym  p la n ie  E. O chab i 
Ire n a  S trze lecka  prezes 
„ S po łem ”  i  w ice p rze w o d n i 
cząca N acze lne j R ady S pół 
dz ie lcze j.

(C A F -M a tu s z e w s k i)

b r. ro zw a ży  u s ta n ow ien i*)
w ła d z  m ię d zyn a ro d o w ych  
J e ro zo lim ie . N ie  u lega  w ą tp l i *  
wośei, że p ro je k t  ten, re k la n  
m o w a ny  p rzez  k ra je  A m e ry k ^  
Ł a c iń s k ie j ja k o  „kom prom isow i 
w y ”  m a na  ce lu  odciągn ięci*! 
p ew n e j g ru p y  p a ń s tw  od p<W 
p a rc ia  p ro je k tu  jugosłow iaćM l 
skiego, k tó ry ,  ja k  w iadom o^ 
dom aga się w y c o fa n ia  w o js łe  
iz ra e ls k ic h  bez ja k ic h k o lw ie k  
w a ru n k ó w  w stę pn ych .

P i r a c k i e  
s a m o l o t y  U S A
zbombardowały 
radziecki statek
M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T \ S S  <SĘ 

n o s i z  W ła d y w o s to k u ,  że  a  /k a ń «  
s k ie  s a m o lo ty  w o js k o w e , k tó rą )  
z b o m b a rd o w a ły  29 c z e rw c a  r a d z te c łd l 
s ta te k  h a n d lo w y  „ M ic h a i ł  F r u n c t in  
w  p o r c ie  H a j fo n g  (D R W ), p o z o s ta ł  
w i ły  n a  n im  ś la d y  z b r o d n i.  ^

K a p i ta n  s ta tk u  z a k o m u n ik o w a ł  «■ 
r a d io g r a m ie ,  że n a  s ta tk u  zn a le tf 
z io n o  d u ż ą  i lo ś ć  k u le k  (z  b o m b  k u W  
k o w y c h  — re d .)  i  o d ła m e k  bona tu fl 
z k u lk a m i  p r o d u k c j i  a  m e r y  k a ń s k ie #

K a p i ta n  p o d a ł, ż a  s ta te k  z n a jd  
w . r  s ię  p r z y  n a b rz e ż u , g d y  na  p O *  
k ła d  s z a iu p y  z n a jd u ją c e j  s ię  p r z K  
p ra w e )  b u r c ie  u p a d ła  b o m b a  k u H  
k o w a . S z a lu p a  zo s ta ła  p o d z iu ra w ią * !?  
na , p o d o b n ie  j a k  m a s z y n o w n ia  n #  
s ta tk u .

R a d io g ra m  s tw ie rd z a , ża r a d z ie c c j i  
p rz e d s ta w ic ie le  w  p o r c ie  H a j fo n e j  
d y s p o n u ją  z e z n a n ia m i ś w ia d k ó w , ż w  
p ir a c k ie  s a m o lo ty  n a le ż a ły  d o  tW  
z b r o jn y c h  U S A .

R z ą d  Z S R R  w  n o c ie  d o  r z e d ł*  
U S A  p r o te s tu je  s ta n o w c z o  i  d o m oM  
ga s ię  s k u te c z n y c h  g w a ra n c j i ,  że p ś *  
i lo b n y m  a ta k o m  p o ło ż o n y  będz ld fi 
k re s  o ra z  żąd a  s u ro w e g o  u k a r a n i#  
w in n y c h .

Pierwszy Murzyn 
-  k o s m o n a u ta

N O W Y  J O R K  P A P . G łó w n a  k w a  
te ra  a m e ry k a ń s k ic h  s i ł  p o w ie t r z ­
n y c h  p o d a ła  w  p ią te k  d o  w ia d o m o  
śc i, że 3 4 - le tn i M u r z y n  R o b e r t  H . 
L A W R E N C E  z o s ta ł m ia n o w a n y  
c z ło n k ie m  ze s p o łu  k o s m o n a u tó w . 
M a jo r  L a w re n c e  Jest d o k to re m  che 
m ii ,  a p i lo te m  z o s ta ł w  r o k u  1957.

D o m - m i a s t o
L O N D Y N  P A P . P ó ł  m il io n a  m ie sz  

k a ń c ó w  m a  w y n o s ić  lu d n o ś ć  m ia ­
s ta  -  d o m u  o  w y s o k o ś c i 3 000 m . N a  
850 p ię t r a c h  ro z m ie s z c z o n o  b y  in ­
s t y tu c je  i  p la c ó w k i  u s łu g o w e .

T e n  n ie  p r z y ję t y  je szcze  d o  re a ­
l iz a c j i  p r o je k t  o p ra c o w a ł b r y t y j ­
s k i  a r c h it e k t  V .  F r is h m a n .  F u n d a  
m e n t g ig a n ta  p o w in ie n  s ię g a ć  150 
m  w  g łą b  z ie m i.  D la  lo k a l i  n a  n a j 
w y ż s z y c h  p ię t r a c h  p rz e w id z ia n o  
u rz ą d z e n ia  k l im a ty z a c y jn e ,  k tó r e  
u t r z y m y w a ły b y  n o r m a ln e  c iśn ie -r 
n ie .



K W t ó r z e n ia -STRONA 2

tZ ôocian icgo  
(jH icraçta i

S T A T K I  N A  W E J & C 1 U :

S /S  K o p a ln ia  Z a b rz e  ze S fa x u  
z fo s fo r y ta m i.

S/S T o b r u k  z  L u le a  z  r u d ą .
M /S  C h o c h l ik  z O s io  z  d r o b ­

n ic ą .
M /S  N o te ć  z A n g l i i  p o d  b a ­

la s te m .
M /S  A n d r z e j  B o ro w y  z  F in la n ­

d i i  z  d r o b n ic ą .
M /S  N im fa  z L o n d y n u  z  d r o b ­

n ic ą .
M /S  D ę b l in  z H a m b u r g a  z d ró b  

n ic ą .
S /S K ie lc e  z  D a n i i  p o d  b a la ­

s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  K o p a ln ia  W u je k  d o  L iz b o ­
n y  z w ę g le m .

S/S T c z e w  d o  H o la n d ii  z  w ę ­
g le m .

M /S  N o g a t d o  D a n i i  z w ę g le m .

S /S  K o p a ln ia  K a z im ie rz  z M u r ­
m a ń s k a  z  a p a ty ta m i.

M /S  s to c z n io w ie c  z  S a f i  z  fo s ­
f o r y t a m i.

M /S  S a n  z A n g l i i  p o d  b a la s te m . 
M /S  W o d n ic a  z  z a d u  A n g l i i

z  d r o b n ic ą .
M /s  S k ie rfc®  z  R o t te r d a m u  z

d r o b n ic ą .

S T A T K I  S P O D Z IE W A N E  
N A  W Y J Ś C IU  *  D M .:

S /S S o id e k  d o  D a n i i  z w ę g le m . 
M /S  D ę b l in  d o  H a m b u r g a  v ia  

G d y n ia  z d r o b n ic ą .

Nasza p o g od yn ka

Upalny lipiec
S Ł O N E C Z N IE  i  c ie p ło  z a czą ł s ię  

te g o ro c z n y  l ip ie c .  N a d  E u ro p ą  p rz e  
w a ż a  u k ła d  w y ż o w y  z  c e n t r u m  n a d  
N ie m c a m i i  P o ls k ą . W  t e j  s y tu a c j i  
m ie s ię c z n e  p r o g n o z y  n a b ie ra ją  ce ch

Sra w d z iw o ś c i.  Z a p o w ia d a ją  o n e , że 
p ie c  b ę d z ie  c ie p ły  i  s ło n e c z n y , 

a c z k o lw ie k  o k re s a m i b u r z o w y .  M e ­
te o r o lo g o w ie  m ó w ią ,  że ś re d n ia  
te m p e r a tu r a  l ip c a  b ę d z ie  w  p o b l i ­
ż u  lu b  n ie c o  p o w y ż e j n o r m y ,  a  o -  
p a d y  ró w n ie ż  n ie c o  w ię k s z e  n iż  
B re d n ie  w ie lo le tn ie .

W  I  d e k a d z ie  z a c h m u rz e n ie  b ę ­
d z ie  u m ia r k o w a n e ,  m o g ą  J e d n a k  
w y s tą p ić  o p a d y  i  b u rz e . P ie rw s z e  
d n i  l ip c a  m a ją  b y ć  s ło n e c z n e  i  bez 
d e szczo w e  n a  p rz e w a ż a ją c y m  o b ­
sza rz e  k r a ju ,  z  w y ją t k ie m  d z ie ln ic  
z a c h o d n ic h . T e m p e r a tu ra  d o  M  s t., 
Z  w i a t r y  s ła b e  z m ie n n e .

W  I I  d e k a d z ie  m o ż e m y  s ię  s p o ­
d z ie w a ć  f a l i  u p a łó w .  T e m p e r a tu ra  
w z ra s ta ć  b ę d z ie  d o  M  a n a w e t  w ię  
• e j  s to p n i.

D o p ie r o  w  I I I  d e k a d z ie  s p o d z ie ­
w a n y  je s t  k i lk u d n io w y  o k re s  
c h m u r n y ,  d e s z c z o w y  i  c h ło d n ie j -

Podwyżka rent
W A R S Z A W A  P A P . Zgod­

nie  z uchw ałą Rady M in i ­
strów , z dniem  1 lipca  
1967 r . podlegają podw yż­
szeniu wszystkie najniższe  
ren ty  w  następujący spo­
sób:

te r ia ln e j  r e n c is tó w ,  z a p o w ie d z ia n e ­
go  w  p r z e m ó w ie n iu  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  W ła d y s ła w a  G O M U Ł K I na 
V I  K o n g re s ie  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h .

■ do  k w o ty1) R e n ty  s tarcze  ■
700 zł.

2) R e n ty  in w a lid z k ie  w y p ła -  
¡ne in w a lid o m  w o je n n y m  i

w o js k o w y m  z t y tu łu  in w a lid z ­
tw a  pozosta jącego  w  z w ią z k u  
ze s łużbą  w o js k o w ą :

a) d la  in w a lid ó w  I  g ru p y  —  
do k w o ty  1 600 zł,

b) d la  in w a lid ó w  I I  g ru p y  —  
do k w o ty  910 zł,

c) d la  in w a lid ó w  I I I  g ru p y  —  
do k w o ty  570 z ł.

3) R e n ty  in w a lid z k ie  p rzyzn a  
i  z t y tu łu  in w a lid z tw a  p o w ­

sta łego w s k u te k  w y p a d k u  w  
z a tru d n ie n iu  lu b  c h o ro b y  za­
w o d o w e j:

d) d la  in w a lid ó w  I  g ru p y  —  
do k w o ty  910 zł,

i d la  in w a lid ó w  I I  g ru p y  —  
do  k w o ty  760 z ł,

d la  in w a lid ó w  I I I  g ru p y  —  
do  k w o ty  570 zł.

4) R e n ty  in w a lid z k ie  p rzyzn a  
:  z  t y tu łu  in w a lid z tw a  p o w ­

s ta łego  w s k u te k  in n y c h  p rz y ­
czyn  n iż  w y p a d e k  w  z a tru d ­
n ie n iu  lu b  ch o rob a  zaw odow a:

a) d la  in w a lid ó w  I  g ru p y  —  
do k w o ty  760 zł,

b ) d la  in w a lid ó w  I I  g ru p y  —  
do k w o ty  660 zł,

d la  in w a lid ó w  I I I  g ru p y  —  
do k w o ty  460 zł.

5) R e n ty  ro d z in n e  —  do  k w o ­
t y  580 zł.

P O D W Y Ż K A  p o w y ż s z a  o b e jm u je  
r e n c is tó w  n ie  z a t r u d n io n y c h  i  n ie  
p o s ia d a ją c y c h  d o c h o d ó w  z in n y c h  
ź ró d e ł,  w z g lę d n ie  z a t ru d n io n y c h  lu b  
p o s ia d a ją c y c h  d o c h o d y , k tó r y c h  z a ­
r o b k i  łu b  d o c h o d y  n ie  p o w o d u ją  
z a w ie s z e n ia  p r a w a  d o  r e n ty .

O m ó w io n a  p o d w y ż k a  r e n t  d o k o n a ­
n a  z o s ta n ie  p rz e z  o rg a n a  re n to w e  
z  u rz ę d u  b e z  p o t r z e b y  z g ła s z a n ia  
w n io s k ó w  p rz e z  o s o b y  z a in te re s o w a ­
n e . P o d w y ż k a  ta  d o ty c z y  o k o ło  780 
ty s .  r e n c is tó w ,  a  j e j  r o c z n y  k o s z t 
w y n o s ić  b ę d z ie  o k o ło  «00 m in  z ł, 
zaś  w  r o k u  b ie ż ą c y m  o k .  JM  m in  z ł. 
P o d ję ta  p rz e z  R a d ę  M in is t r ó w  n- 
c h w a ła  w  s p r a w ie  p o d w y ż k i  n a j ­
n iż s z y c h  r e n t  s ta n o w i e ta p  p r o g r a ­
m u  s to p n io w e j  p o p r a w y  s y tu a c j i  m a

Kulisy operacji „X’’ d>

Zatrzymać szarą „Syrenką” !
Późną nocą z b u d z iły  starego e m e ry ta  M ie czys ła w a  D. odg ło­

sy k łó tn i dob iega jące j z  m ieszka n ia  sąsiadów. S ta ruszek  nie 
po  ra z  p ie rw szy  g n ie w n ie  z a k lą ł pod  adresem  nowoczesnego 
b u d o w n ic tw a .

—  Ś c iany  ja k  z  b ib u łk i,  s łychać n a w e t ja k  k o t chodzi —  po­
m y ś la ł ra d  n ie  ra d , a w y b ity  zu pe łn ie  ze snu, zaczął n a s łu ch i­
w ać.

—  W styd u  n ie  m asz a n i s u m ie n ia  —  m ó w iła  z p łaczem  są­
s iadka . Zobaczysz, skończysz w  k ry m in a le  ja k  ty lu  in n y c h .

—  Z a m k n ij s ię  —  b u rk n ą ł sąsiad.
—  A  w ła ś n ie  że się n ie  zam knę —  k rz y k n ę ła  ko b ie ta . —  M y ­

ś lisz  że n ie  w ie m  skąd  to  w szystko , ten  te le w iz o r , lodów ka , 
sam ochód? K ra d n ie sz ! Tak , k radn iesz.

—  S tu l pysk ! —  w rza sn ą ł sąsiad.
—  N ie  d rz y j się, ja  się n ie  przestraszę. N ie ch  wszyscy w ie ­

dzą. N ie ch  p rz y jd ą  i  w reszc ie  c ię  wezm ą. N iech  ra z  ju ż  skończy 
s ię  to  p ija ń s tw o , i  te  d z iw k i,  i  te  tw o je  z ło d z ie js k ie  in te resy .

Za ścianą ro z le g ły  s ię  odg łosy szam o tan ia  i  kob iecy  ję k : 
„P u ść ! Puść ty  b a n d y to !”  C h w ila  c iszy i  zn ow u  p ó ł-k rz y k  p ó ł-  
ję k  k o b ie ty : „P ó jd ę  na m ilic ję . W szys tko  pow iem ... w szys tko ” . 
P o te m  szam otan ina  i  nag le  k ró tk i u ry w a n y  k rz y k  i  ło sko t.

E m e ry t M ieczys ła w  D. od  d aw n a  ju ż  p rz y w y k ł do  ty c h  noc­
n ych  a tra k c j i.  Zaczęło  s ię  to  m n ie j w ię c e j p rzed  ro k ie m . 
W  m a łże ńs tw ie  K a ta rz y n y  i  Janusza O. do n ied a w n a  ży ją cym  
b a rdzo  skro m n ie , a le  zgodnie  i  szczęśliw ie , n ag le  wsz3 'stko się 
o dm ien iło . N a jp ie rw  p rze s ta li żyć skro m n ie . K u p i l i  te le w iz o r , 
lo d ó w kę  i  S yrenkę . P o te m  Janusz O. zaczął co raz p óźn ie j w ra ­
cać do  dom u często w s ta w io n y . I  od  tego  czasu e m e ry t M ie ­
czys ła w  D. n ie  m óg ł spać sp oko jn ie , bo zza śc ia ny  d ob ie ga ły  
go odg łosy a w a n tu r . P rz y z w y c z a ił się ta k  da lece do  k rz y k ó w  
za ścianą, że zn a ł ju ż  na pam ięć ko le jno ść  s łó w , ro z ró ż n ia ł 
bezb łędn ie  e ta p y  w a lk i i  w ie d z ia ł zawsze k ie d y  i  ja k  skończy 
s ię  każde  z ty c h  ro d z in n y c h  n ie p o ro zu m ie ń  m a łże ńs tw a  O. 
N a  o gó ł zresztą  ko ńczy ło  się p o je d n a n ie m  i  s taruszek zasyp ia ł 
p e łen  s m u tn ych  re f le k s ji na  te m a t n ie z w y k łe j złożoności lu d z ­
k ie j n a tu ry .

A D A M  B U R T A
IC ia g  da lszy n a s tą p i)

Strauss ponownie
przywódcą CSU
B O N N  P A P . D o ty c h c z a s o w y  p r z e ­

w o d n ic z ą c y  C S U , b o ń s k i m in is te r  
f in a n s ó w  F ra n z  J o s e f S T R A U S S , z o ­
s ta ł w y b r a n y  w  s o b o tę  n a  z je ź d z ić  
C S U  w  M o n a c h iu m  p o n o w n ie  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m . S tra u s s , k t ó r y  od 

1361 r .  p ia s tu je  s ta n o w is k o  p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o  C S U , u z y s k a ł 678 g ło s ó w  
n a  716 o d d a n y c h .

W  p r z e m ó w ie n iu  w y g ło s z o n y m  na  
z je ź d z i"  w  s o b o tę  S tra u s s  w y c h w a ­
la ł  p r z y k ła d  Iz r a e la  ja k o  p u n k t  w y j ­
ś c io w y  d la  „ z m ia n y  e u r o p e js k ie j  a r ­
c h i t e k t u r y  p o l i t y c z n e j ” . P o d k r e ś l i ł  
o n  p o n a d to  b o ń s k ie  ro s z c z e n ia  do  
w y łą c z n e g o  re p re z e n to w a n ia  c a ły c h  
N ie m ie c  i w e z w a ł in n e  p a ń s tw a , 
w c h o d z ą c e  w  s k ła d  N A T O , do  „ s o ­
l id a r n o ś c i”  w  ty m  z a k re s ie .  S tra u s s  
k a te g o r y c z n ie  o d r z u c i ł  p ro p o z y c je  
r z ą d u  N U D  w  s p ra w ie  p o r o z u m ie ­
n ia  n a  te m a t  w z a je m n e g o  w y rz e c z e ­
n ia  s ię  s i ły .

Dni Morza

4» Wysokie odznaczenia
dla najlepszych 

4  XV-lecie Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej

W C Z O R A J  w  s a li T e a tru  
M uzycznego o d b y ła  s ię  a k a ­
dem ia  z o k a z ji X V - le c ia  Szcze 
c iń s k ie j S toczn i R e m o n to w e j. 
W u roczys tośc i, k tó ra  zb ieg ła  
s ię  z „D n ia m i M o rza ” , uczest­
n ic z y li m . in . m in is te r  Ż e g lu ­
g i —  Janusz B U R A K IE W IC Z , 
s e k re ta rz  K W  P ZP R  —  S ta ­
n is ła w  R Y C H L IK , d y re k to r  
Z je d no czen ia  M o rs k ic h  S tocz­
n i R e m o n to w ych  —  Czesław  
Z N A J E W S K I, w ic e p rz e w o d n i­
czący P re z y d iu m  W R N  —  Wac 
ła w  Ś L E D Ż lN S K I, p rz e w o d n i-
czący Z G  Z Z M iP

s ię b io rs tw a  B u d o w y  U rząd zę#  
C h ło dn iczych  i B iu ra  K o n s tru k  
cy jn eg o , T a b o ru  M orsk iego .

Podczas a k a d e m ii d y re k to f  
Cz. Z N A J E W S K I p rz e d s ta w ił 
d otychczasow y dorobek S tocz­
n i R e m o n to w e j i Z ak ładów . 
Z je d no czen ia  M o rs k ic h  S to cz* 
n i R e m o n to w ych  na W y b rz e ­
żu Z a cho d n im . M ięd zy  in n y m i 
„G r y f ia ”  w y re m o n to w a ła  w  
u b ie g ły m  ro k u  s ta tk i o łą c z *  
n ym  tonażu  240 tys . B R T , 
podczas g dy  w  1953 r .  —  o to ­
nażu  10 tys . B R T . G lo b a ln a

G O L C Z E Ń S K I, re k to r  P o lite ch  
n ik i  S zczecińsk ie j —  Józef 
K Ę P IŃ S K I o raz  za łog i stocz­
n i „P a rn ic a ” , M O R S , P rz e d -

Tadeusz w a rto ść  p ro d u k c ji w z ro s ła

2  — 14 l ip c a  w  S w in o ù ié c iu

J łSTUDENCKA „FA1A-67
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y  dz iś  2 lip c a  o godz. 21 

w  Ś W IN O U J Ś C IU  rozpoczn ie  s ię  d w u ty g o d n io w y  F E S T I­
W A L  A K A D E M IC K IE J  M Ł O D Z IE Ż Y  A R T Y S T Y C Z N E J , k tó  
ry  jednocześn ie  z a in a u g u ru je  S T U D E N C K IE  L A T O  1967.

N A  P R O G R A M  F e s t iw a lu  z ło ż ą  s ię  
n a s tę p u ją c e  im p r e z y :  2. V I I .  g o d z . 
21 —  In a u g u r a c y jn y  w ie c z ó r  p io s e -

Szczeciński
pnemysł

wykonał plan
(D okończen ie  ze s tr. 1)

W  F A B R Y C E  K A B L I  „ Z A Ł O M ”  
d o b rz e  p rz e b ie g a ła  r y t m ik a  p ro d a k  
c j i  w  p o s z c z e g ó ln y c h  m ie s ią c a c h . 
P ia n  g lo b a ln y  z a k ła d  w y k o n a ł  w  po  
n a d  10« p r o c .  P o d o b n ie  d o b rz e  w y  
k o n a n o  z a d a n ia  w  Z a k ła d a c h  P rz e  
m y s łu  O d z ie ż o w e g o  „ O d r a ”  o ra z  
F a b ry c e  A p a r a t u r y  M le c z a r s k ie j,  
k t ó r a  m .  in .  w  I  p ó łro c z u  b r .  p rz e  
k a z a ła  k r a jo w y m  o d b io rc o m  171 
ta n k ó w  d o  m le k a  o p o je m n o ś c i 
1,8 d o  16 ty s .  l i t r ó w .

P A P IE R N IA  W  S K O I. W IN IE  W 
c ią g u  6 m ie s ię c y  b r .  w y p r o d u k o w a  
ła  d o d a tk o w o  510 to n  p a p ie ru .  P la n  
p r o d u k c j i  g lo b a ln e j p r z e k ro c z o n o  
ta m  o  o k o ło  2,5 p r o c .  T r u d n e  d n i 
p r z e ż y w a l i  p r a c o w n ic y  z a k ła d u  w  
k w ie tn iu ,  k ie d y  t o  w y s tą p i ło  s p ię t ­
r z e n ie  p r o d u k c j i  n a  s k u te k  a w a r i i  
k o t łó w  e n e rg e ty c z n y c h  o ra z  p e w ­
n y c h  z a k łó c e ń  w  p r a c y  m a s z y n y  
p a p ie rn ic z e j  n r  1, k t ó r e j  n ie  p rz e  
k a z a l i  Jeszcze, p o  g e n e ra ln e j m c  
d e r n iz a c j i  fa c h o w c y  z  N R F .

W  102,6 P R O C . w y k o n a ły  p la n  
Z a k ła d y  W łó k ie n  S z tu c z n y c h . P r z y  
s p e c y f ic z n e j p r o d u k c j i  o  r u c h u  c ią  
g ły m  n ie  b y ło  ż a d n y c h  w ię k s z y c h  
p r z e s to jó w ,  a  w s k a ź n ik i  r y t m ik i  
z o s ta ły  w y k o n a n e .  N a  o d d z ia le  k a r  
d u  „ S u p e r  1”  p rz e k ro c z o n o  l i m i t  
w y k o n a n ia  p rz ę d z y  w  I  g a tu n k u  
o  o k o ło  15 p ro c .

F A B R Y K A  U R Z Ą D Z E Ń  B U D O W ­
L A N Y C H  w y k o n a ła  p la n  p r o d u k c j i  
to w a r o w e j  w  102,8 p r o c . ,  a  p r o d u k  
c j i  g lo b a ln e j  w  102,5 p ro c . W  I  
p ó łro c z u  w  r a m a c h  u m ó w  e k s p o r  
to w y c h  z a k ła d  d o s ta rc z a ł n a  W ę ­
g r y  i  d o  N R D  h y d r a u lic z n e  d ź w i­
g i s a m o c h o d o w e . W y s ta w io n o  r ó w ­
n ie ż  n a  T a rg a c h  P o z n a ń s k ic h  n o w ą  
k o n s t r u k c ję ,  d ź w ig  o s y m b o lu
H D S — 3. k t ó r y  w  p o r ó w n a n iu  z p o ­
p r z e d n im i ty p a m i le g i t y m u je  s ię  o 
w ie le  k o r z y s tn ie js z y m i p a r a m e tr a ­
m i.  W  I I  p ó łro c z u  b r .  f a b r y k ę  o p u  
ś c i s e r ia  in fo r m a c y jn a  t y c h  d ź w i­
g ó w . _  ( d y m )

Bilans pożaru
Stezione Terałoś

R Z Y M  P A P . W s tę p n y  b i la n s  s t r a t ,  
J a k ie  s p o w o d o w a ł p o ż a r  n a  r z y m ­
s k im  d w o rc u  S ta z io n e  T e r m in i ,  o -  
c e n ia n y  je s t  n a  o k o ło  5 m il ia r d ó w  
l i r ó w .  W  c z a s ie  g a s z e n ia  p o ż a ru  
60 s t r a ż a k ó w  z o s ta ło  z a t r u ty c h  cza ­
d e m . P o ż a r , k t ó r y  w y b u c h ł  29 c z e rw  
ca , s z a ia ł p rz e z  24 g o d z in y , p u s to ­
szą c  t r z y  p o d z ie m n e  k o n d y g n a c je  
d w o rc a  o ra z  s k le p y  i  re s ta u r a c je .

N ie  w ia d o m o  je s z c z e , c z y  u t r z y m a  
s ię  sam a k o n s t r u k c ja  d w o rc a ,  b o ­
w ie m  fu n d a m e n ty  z o s ta ły  p o w a ż n ie  
u s z k o d z o n e  w  w y n ik u  l ic z n y c h  o b ­
w a łó w  i  n ie z w y k le  w y s o k ie j  te m p e ­
r a t u r y .

n e k  s tu d e n c k ic h ,  3. V I I .  g o d z . 20 — 
In a u g u ra c ja  t u r n ie ju  k a b a r e tó w  s tu  
d e n c k ic h  i  t e a t r z y k ó w  p io s e n k i o 
T R Ó J Z Ą B  N E P T U N A . W y s tą p i K a ­
b a re t „C O S ”  —  P W S T  z W a rs z a w y . 
G o d z . 22.00 — K o n c e r t  z e s p o łó w  m u ­
z y c z n y c h : „ P L A Y IN G  F A M I L Y ”  — 
K r a k ó w ,  „ C Z T E R E C H ”  — W a rs z a ­
w a , „ P A S S A T Y ”  —  G l iw ic e .

4. V I I .  g o d z . 20.00 — T e a t r z y k  P io ­
s e n k i U J  „ S O W IZ D R Z A Ł ”  — K r a ­
k ó w ,  5. V I I .  g o d z . 20.00 —  S tu d e n c k i  
T e a t r z y k  P io s e n k i „H E F A J S T O S ”  
— K r a k ó w .

6. V I I .  g o d z . 20.00 — K o n k u r s  p io ­
s e n k a rz y  s tu d e n c k ic h ,  g o d z . 22.00 — 
P rz e g lą d  e t iu d  f i lm o w y c h  P W S T iF  
z Ł o d z i — k in o  k lu b o w e .  7. V I I .  
g o d z . 20.00 — S tu d e n c k a  G ru p a  S a­
ty r y c z n a  „ H A K ”  — W S E  S o p o t, 
8. V I I .  g o d z . 20.00 — S tu d e n c k i  T e a tr  
„ K A L A M B U R ”  —  W ro c ła w ,  9. V I I .  
g o d z . 20.00 — S tu d e n c k i  T e a tr  „ K a ­
la m b u r ”  — W ro c ła w .  10. V I I .  go dz .
20.00 —  k a b a r e t  a u to r s k i  i  p io s e n ­
k a rz e , g o d z . 22.00 —  W  m u s z l i  k o n ­
c e r to w e j w y s tę p  z e s p o łó w  m u z y c z ­
n y c h :  „C z te r e c h ” , „ P a s s a ty ” ,
„ P la y in g  F a m i ly ” .

11. V I I .  go dz . 20.00. —  W ie c z ó r  z 
„ P IW N IC Ą  P O D  B A R A N A M I”  — 
K r a k ó w ,  12. V I I .  g o d z . 20.00 — „ S t u ­
d n ia  p io s e n k i”  —  k lu b  Z P S  P o l i ­
t e c h n ik i  W a rs z a w s k ie j „ S T O D O Ł A ” .

13. V I I .  g o d z . 19.00 — o g ło s z e n ie  
w y n ik ó w  tu r n ie ju  k a b a r e tó w  i  k o n ­
k u r s u  p io s e n k a r z y  —  K O N C E R T  
L A U R E A T Ó W .

IN A U G U R A C J Ę  F E S T IW A L U  p o ­
p r z e d z i ło  o tw a r c ie  w  s o b o tę , 1 l i p ­
ca w  O ś ro d k u  W y p o c z y n k o w y m  
Z S P  p le n e ru  d la  s tu d e n tó w  p la s ty ­
k ó w .  P o d cza s  t r w a n ia  F e s t iw a lu  od 
b ę d z ie  s ię  w ie le  im p r e z  to w a rz y s z ą ­
c y c h  m .  in .  w ie c z ó r  a u to r s k i  z n a n e ­
go p o e ty  i  p ie ś n ia rz a  B U Ł A T A  O K U  
D 2 A W Y  (Z S R R ) o ra z  r e c i ta le  E W Y
D E M A R C Z Y K .

p rz y  ty m  38 razy , p rz y  w z ro ś ­
c ie  z a tru d n ie n ia  ty lk o  4 ,5 -k ro t 
n ym .

Serdeczne p od z ię kow an ia  za 
ca łoroczną  w ytę żon ą  p racę  z ło  
ż y ł s toczn iow com  m in is te r  Że ­
g lu g i Janusz B U R A K IE W IC Z *  
M ó w ią c  o os iąg n ię tych  w y n w  
ka ch  i d o b re j p o z y c ji p o ls k ie ^  
go p rze m ys łu  okrę to w e go  i  ba  
zy re m o n to w e j w  św iec ie , J« 
E u ra k ie w ic z  s tw ie rd z ił,  że g w a  
ra ń tu ją  one zabezpieczenie w y  
so k ie j sp ra w no śc i naszej s ta le  
ro z w ija ją c e j się f lo ty  h a n d lo ­
w e j i  ry b a c k ie j.

Z  k o le i serdeczne p o z d ro w ię  
n ia  i  życzenia  da lsze j o w oc­
n e j p ra c y  i  u trz y m a n ia  zdo-- 
bytego  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
sz tan d a ru  m in is tra  Ż e g lu g i i  
p rzew odn iczącego Z G  Z Z M iP  
z ło ż y li s e k re ta rz  K W  P Z P R  
S. R Y C H L IK  o raz w ic e p rz e ­
w o dn iczą cy  z g  Z Z M iP  t . g o i ;  
C Z Y N S K I.

W . S L E D Z lN S K I  u d e k o r o w a ł  s z ta n  
d a r  p r z e d s ię b io r s tw a  P a m ią tk o w ą  
O d z n a k ą  „ G r y f a  P o m o rs k ie g o ” , a  
J . B U R A K IE W IC Z  w rę c z y ł  n a j le p ­
s z y m  p r a c o w n ik o m  S to c z n i R e m o n ­
to w e j  w y s o k ie  o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o  
w e . Z ło te  K r z y ż e  Z a s łu g i o t r z y m a l i  
S ta n is ła w  B O C H E N E K , A n to n i  C H i-  
C H Ł O W S K I, M ie c z y s ła w  O L E J N I­
C Z A K  i  E u g e n iu s z  S M E R E C Z Y Ń ­
S K I .  14 p r a c o w n ik ó w  o t rz y m a ł®  
S re b rn e  K r z y ż e  Z a s łu g i,  a  6 —  m e ­
d a le  „ Z a  Z a s łu g i d la  O b ro n n o ś c i 
K r a j u ” , 31 o s o b o m  w ę c z o n o  „ O d z n a ­
k ę  Z a s łu ż o n e g o  P r a c o w n ik a  M o rz 3 ” , 
33 — O d z n a k ę  1000 -łecia P a ń s tw a  
P o ls k ie g o  i  31 —  „ G r y f  P o m o r s k i” «»

W  P I Ą T E K  p o d o b n a  u r o c z y s to «
o d b y ła  s ię  w  n a jw ię k s z y m  z a k ła d z ie  
p r o d u k c y jn y m  n a szeg o  w o je w ó d z ­
tw a  — S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  
A .  W a rs k ie g o . W  a k a d e m ii w z ię l i  
u d z ia ł p rz e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  
W R N  M a r ia n  Ł E M P IC K I ,  s e k re ta ra  
K W  P Z P R  J e r z y  O S T R Z Y Z E K  i w i -  
c e k o n s u l C SR S w  S z c z e c in ie  — 
F . K R E J C Z Y .

Z a  w z o r o w ą  p ra c ę  i  z a s łu g i w  
ro z b u d o w ie  z a k ła d u  W a c ła w  B O ­
G A C K I ,  A n to n i  J A S IC A  i  W ła d y ­
s ła w  K O T O W S K I z o s ta l i  u d e k o r o ­
w a n i  K r z y ż a m i K a w a le r s k im i  O r ­
d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.  25 o só b  o -  
t r z y m a ło  Z ło te ,  a  81 — S r e b r n e

( ru )  K - z y ż e  Z a s łu g i,  (d y m )

Epilog rabunku w mieszkaniu Miry Zimińskiej

Wfcmywacze - mentercy 
skazani na dożywotnie więzienie
W A R S Z A W A  P A P . W  S ą d z ie  W o -  d z ia ł  w e  w ła m a n iu ,  p o p e łn i ł  sam o« 

je w ó d z k im  d la  m . s t .  W a rs z a w y  z a -  b ó js tw o  w  w ię z ie n iu ,  
k o ń c z y ł  s ię  w  p ią te k  p ro c e s  z a b ó j-  W  ty m  s a m y m  p ro c e s ie  o d p o w ia -  
c o w  H e le n y  L a s ie  w ic k ie j .  d a l i  in n i  c z ło n k o w ie  s z a jk i ,  z k t ó -

23 l is to p a d a  1565 r .  R v s z a rd  B R O -  r y m i  R . B r o d z ik  i  G . K w ia t k o w s k i  
D Z I K  w ra z  z G rz e g o rz e m  K W IA T -  d o k o n y w a l i  w ła m a ń .  M ie c z y s ła w  
K O W 3 K IM  i  L u c ja n e m  J . W ła m a ł K A C Z O R O W S K I s k a z a n y  z o s ta ł n a  
s ię  d o  m ie s z k a n ia  M i r y  Z im iń s k ie j -  3 ła ta  w ię z ie n ia ,  J e r z y  W O R O N IE C -  
S y g ie ty ń s k ie j .  W  cza s ie  p lą d r o w a -  K I  — n a  5 la t ,  a  R y s z a rd  C IE L E C -  
n ia  p o k o jó w  do  m ie s z k a n ia  w r ó c i ła  K I  n a  3 ła ta  i  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia «  
p o m o c n ic a  d o m o w a  — H e le n a  Ł a -  T r z e c ią  g ru p ę  o s k a rż o n y c h  w  t y m  
s ie w ic k a .  W ła m y w a c z e  z w ią z a li  ją ,  p ro c e s ie  s ta n o w i l i  p a s e rz y . E d w a r d  
z a k n e b lo w a li  u s ta  i  w e p c h n ę li  do  ła -  M A J E W S K I,  k t ó r y  p o za  ty m , z e  
z ’ e n k i .  U c ie k a ją c  z a b r a l i  ze s o b ą  s p rz e d a w a ł p o c h o d z ą c e  z w ła m a ń  
p ie n ią d z e  i  k o s z to w n o ś c i.  H e le n a  p r z e d m io ty ,  d o s ta rc z a ł ta k ż e  w ła m y  
Ł a s ie w ic k a  z m a r ła  na  s k u te k  u d u -  w a c z o m  a d re s ó w , s k a z a n y  z o s ta ł n a  
sze n ia  3 la ta  i  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .  S t a -

O p ró c z  u d z ia łu  w  z a b ó js tw ie  R . n is ła w  M IG D A ,  k t ó r y  m ia ł  p o d o b n a  
B r o d z ik o w i  a k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł z r - z u t y ,  s k a z a n y  z o s ta ł n a  2 la t a  
p o p e łn ie n ie  34 in n y c h  p rz e s tę p s tw  1 6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .  R y s z a r d a  
(g łó w n ie  w ła m a ń ) ,  a G . K w ia t k ó w -  G O L D M A N A  są d  s k a z a ł n a  1 ro łc  
s k ie m u  o k .  20 p rz e s tę p s tw . 1 « m ie s ię c y  w ię z ie n ia ,  a I r e n e u s z a

S a d  s k a z a ł R y s z a rd a  B R O D Z IK A  S Z A F R A Ń S K IE G O  n a  2 la ta  w ię -  
i  G rz e g o rz a  K W IA T K O W S K IE G O  n a  z ie n ia .  K a z im ie ra  K O Z Ł O W S K A  s - ta  
k a r y  d o ż y w o tn ie g o  w ię z ie n ia ,  g r z y w  z a n a  z o s ta ła  n a  r o k  w ię z ie n ia  z z a -  
n y  o ra z  u t r a tę  p r a w  p u b l ic z n y c h  w ie s z e n ie ra  w y k o n a n ia  k a r y  n a  o -  
i o b y w a te ls k ic h  p r a w  h o n o r o w y c h  k r e s  3 la t .  W s z y s tk ic h  o s k a r ż o n y c h  
n a  zaw sze . w  t y m  p ro c e s ie  s ą d  s k a z a ł n a  k a r y

L u c ja n  J . ,  k t ó r y  ró w n ie ż  b r a ł  u -  g r z y w n y .
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M IN IS T E R  O B R O N Y  N R F , G E R H A R D  S C H R Ö D E R , la n -  U W A Ż A M Y  z a  s w ó j  o b o w i ą -  
su je  g e n e ra l- le u tn a n ta  A L F R E D A  S C H N E Z A  na  s ta n o w is k o  ZEX& uz“ P®łu i* trochę ten życio- 
d ow ó d cy  nacze lnego a U a n ty c k ic h  s i l  » b ro jn y c h  w  E u ro p ! i S " ,‘  » ! , ” « «
ś ro d k o w e j. K a n d y d a tu ra  ta  w y w o łu je  sw o is tą  sensację, w ia -  R e ich iwehrr jeszcze w d n  r. p *  
dom o  b ow iem , ie  g e n e ra ł Schnez b y ł o s ta tn im  u lu b ie ń ce m  *>r3:e« e'u  władzy prze* H itle ra  *o-
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T A K  W Y G L Ą D A  W  L E
C IE  g łó w n a  szosa, łącząca  
w sch od n ią  i  zachodn ią  
część N o rw e g ii. W idoczek  
d la  o ch ło d y  w  czasie k a n i 
k u ły .

(C A F -N O R S K )

Węgrzy czekają
na wielka repą

B U D A P E S Z T . Je dn ym  z 
•n a jw ię kszych  os iągn ięć badań 
g eo log icznych  na  W ęgrzech jes t 
o d k ry c ie  boga tych  te re n ó w  ro - 
p onośnych  i  gazow ych  w  o k o li­
cach Szeghedu. K o m ite t  E ko­
n o m ic z n y  R ady M in is tró w  W ę­
g ie r  p o w z ią ł u chw a łę  w  sp ra ­
w ie  k o n ty n u o w a n ia  ty c h  ba­
dań . Jednocześnie na te renach  
ty c h  pow s ta ła  je d n a  z n a jw ię k ­
szych  in w e s ty c j i na  W ęgrzech. 
Zas ięg  in w e s ty c ji p rze k racza  su 
m ę  3 m i lia rd ó w  fo r in tó w . T e ­
re n y  w o k ó ł Szeghedu dać m a ją  
o k o ło  1 m ilio n a  to n  n a f ty  o raz 
1 m i l ia rd  m. sześć, gazu z ie m ­
nego.

m ągś§S
i^ ^ & s S s s ś m

R O Z S Ą D E K  I  Ż Ó Ł Ć

„ N i c  ro z s ą d n e g o  n ie  w y c h o  
d z i,  g d y ż  ż ó łć  s p e łn ia  r o lę  
m ó z g u ”  —

p r e m ie r  r z ą d u  P ó łn o c n e j 
N a d r e n i i - W e s t fa ł i i  —

H E IN Z  K U E H N  

N IE O M Y L N I

„ D y k t a to r z y ,  w ia d o m o ,  n ig ­
d y  s ię  n ie  m y lą . . .  j a k  d łu g o  
są p r z y  w ła d z y ”  — 

p is a rz  w ło s k i  —

IG N A Z IQ  S IL O N E  

P O Z O R Y  S IŁ Y

„ S ta ło ś ć  je s t  c zę s to  t y lk o  
o b a w ą  p rz e d  u c h o d z e n ie m  za 
s ła b e g o  w  c h w i l i ,  g d y  z m ie ­
n ia  s ię  p o g lą d y  —

p is a rz  w ło s k i  —

A L B E R T O  M O R A V IA

„O d p o w ie d z ia ln o ś ć  w o b e c  o j  
c z y z n y  s to i p o n a d  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c ią  w o b e c  p a r t i i ”  — 

s e n a to r  a m e ry k a ń s k i  —

R O B E R T  K E N N E D Y  

K Ł O P O T Y  M IL IA R D E R A

„ K u p o w a n ie  ro z k o s z y  w c a le  
n ie  je s t  ła tw e  — sz c z e g ó ln ie  
g d y  m a  s ię m as#  n ie n ię d z y ”  — 

m il ia r d e r  a m e ry k a ń s k i  — 

P A U L  G E T T Y  

Z e & jtą ł: (Jas*

Z i e m i s s  I © c f @ n d
(Kosaspandensja z &geaSvnyj

N A J D A L E J  W Y S U N IĘ T Ą  N A  P O Ł U D N IE  C Z Ę Ś C IĄ  P A ­
T A G O N II  JE S T  Z IE M IA  O G N IS T A . Z A R G E N T Y Ń S K IE J  
P O Ł U D N IO W E J  P R O W IN C J I S A N T A  C R U Z  T Y L K O  S K O K  
S A M O L O T E M  N A  T Ę  W Y S P Ę , P O D Z IE L O N Ą  M IĘ D Z Y  
A R G E N T Y N Ę  I  C H IL E .

L O T N IS K O  W  U S H U A IA , w  niezwykłych okolicznościach. Ta- 
a re en tvńsk if» i pzpśri 7 io m i Clt* ięmnicze miasto m iało znajdować d rg e n iy n s K ie j części b ie rn i u g -  się na z iem i ogn iste j, lub  też
m s te j, w ita  o s try m i p o d m u c h a - t r o c h ę  d a le j  n a  p ó łn o c , w  P a ta ­
m i w ia t ru .  Jest to  w  ty m  re -  s °n ii*
io n ie  z ia w is k n  stałP tn tpy  za W X I X  W IE K V  w y g a s a  le g e n d a  jo n ie  z ja w is k o  Stałe, to też  z-a- o  tajemniczym mieście. A le  ek%-
b ud ow ę  m ie ś c in y  dostosow ano p e d y c je  w c ią ż  p r z y b y w a ją .  T y m  
do w ic h u r .  D o m y —  z b ie r -  ra z e *n są lo  m is jo n a rz e  b r y t y js c y  
w io ń  d rz e w n y c h , czy z k a m ie - £ “ £ 7
n ia  —  p rę dze j p rz y p o m in a ją  d e b i tk ó w  — n a  w ia r ę  c h r z e ś c ija ń -  
fo rte ce . P u s tka , bo lu d z i tu  A,le » ą p r a w d ę  c h o d z i ło  n ie_ , , „  , . ty le  o kwestie re lig ijne , ile  o bar-
m a ło  1 n a w e t W  U sh ua ia  n ie  d z ie j  p ro z a ic z n e  u lo k o w a n ie  s ię  
k w a p ią  s ię  z w ych od ze n iem  na  A n g l ik ó w  w  t y m  w a ż n y m  —

—  - - - . . .— i - * -  —Rdzenia

w o jn y  
. m, a *

w re s z c ie  —  J u *  ja k o  u lu b ie n ie «  
H i t le r a  — u z y s k a ł z  je g o  r ą k

O B E C N IE  dow ódcą  n ą cze l- „W e h rm a c h t”  p t. „C z o łg i m ią - 
n y m  s i ł  z b ro jn y c h  N A T O  w  o zy  W a rsza w ą  i  A t la n ty k ie m ” , mysie nie ty le  może prze* w ro- 
E u ro p ie  ś ro d k o w e j je s t  gene- S pe c ja ln ą  re n om ę  z y s k a ły  so - I?£0“ ą sk jo m n a it, ile raczej, aby 
ra i c z te ro g w ia z d k o w y , h ra b ia  b  e zw łaszcza  d w a  z n ie j c y -  ‘
Jo ha nn  A d o lf  von  K ie lm a n -  ta ty , n a b ie ra ją c e  o sob liw ego  wszechniai» „pogłoski” , i i  w  okre*

e k s -p u łk o w n ik  h it le r o w -  sensu w  dob ie  g łoszen ia  p rzez * łe ---•* **k i g0rłI— '
sk ie go  sztabu  genera lnego , k tó -  K ie s in g e ra  „n o w e j p o l i ty k i  uważał
r y  je d n a k  ju ż  w  u b ie g ły m  r o -  w s c h o d n ie j”  ja k  ró w n ie ż  na 
k u  u k o ń c z y ł 60 la t  i  p o w in ie n  t le  s tosu n ków  b o ń s k o -b ry ty j-  
b y ł ode jść w  stan  sp oczyn ku , sk ich .
N a  s k u te k  za b ie g ów  S ch röd e ra
k a d e n c ję  K e ilm a nse g ga  p rz e - p i e r w s z y  c y t a t  d o ty c z y  u i -

n  lQ fiR  r  W a t i o l i w o  t im a tu m  H i t le r a  w  s to s u n k u  d o  
. , , °  r - W ą lP ULW e  P o ls k i,  co  w  k s ią ż c e  p a lą c e g o  s ię
je d n a k , czy K ie lm a nse g g  bę- w ó w c z a s  d o  „ B l i t z k r ie g u ”  K ie i -  
dzie  m ó g ł przez ty le  jeszcze tn a n s e g g a  z n a la z ło  n a s tę p u ją c y  r e -  
czasu n a  e w n im  « ta  z o n a n s ; , ,W s t rz y m a liś m y  o d d e c h ,czasu p o z o s t a ć  n a  s w o i m  S t a -  k ie d y ś m y  u s ły s z e l i  (p rz e z  r a d io )
n o w is K u ,  o s t a t n i o  b o w i e m  p o d -  o s ta tn ią  o fe r tę  F i ih r c r a  p o d  a d r e -  b c c n ie  ż a d n e j  r o l i  1 
n o s i ł o  s ię  p r z e c iw  n i e m u  c o r a z  se.m  P o ls k i. . .  I  n ie  b y l ib y ś m y  n ie -  A u - ip d v  *-»» . n i p

• - m ie c k in u  ż o łn ie r z a m i.  g d y b y ś m y  „  Ł iC U i  »»',u  B i » 1«  r u i t <
. , n ie  p r a g n ę l i ,  a b y  P o ls k a  j e j  n ie  NR F?

to  W  m ia rę  ja k  W  w yższych  p r z y ję ła ” . A  k ie d y  P o ls k a  p o d  n a -
s fe rach  a tla n ty c k ic h  ro z p o - w a ,3 h i t le r o w s k ą  z a m ie n i ła  s ię
w s z e c h n i a ła  c ip  i p k t u n  w  ^ u in y  » z g lis z c z a , K ie lm a n s e g gw sze cnm aia  s ię  le k tu ra  je g o  „ m e ld u je ”  H i t l e r o w i :  „Możemy
k s ią ż k i, w y d a n e j jeszcze W  z a m e ld o w a ć , że z a d a n ie , p o w ie - 1 
1541 ro k u  W  w y d a w n ic tw ie  rz o n e  n a m  p rz e z  h is to r ię ,  N ie m c y  

i  F ü h re r a ,  p r z e p r o w a d z i l iś m y  d o  
k o ń c a .  I  m o ż e m y  te ż  z a m e ld o w a ć , 
że t a k  sa m o  g o to w i je s te ś m y  p rz e  
p r o w a d z ić  je d y n e  je s z c z e  z a d a n ie , 
j a k ie  na s  d z ie l i  o d  w o ln o ś c i  — 
z n is z c z e n ie  A n g l i i ' ” . . .

a ż  d e n u n c jo w a ł o f ic e r ó w ,  k tó r y c h  
a - .  n ie p r a w o m y ś in y e h .

S C H R Ö D E R , k ie d y  m u  z w ra ­
cano uw agę, że k a n d y d a tu ra  
Schneza może w z b u d z ić  za­
strzeżen ia  ze w zg lę du  na je go  
p rzeszłość h it le ro w s k ą , odpo-' 
w ie d z ia ł —  w e d łu g  „S p ie g la *  
(n r  26/67), —  że... „z  ty m  da-* 
m y  sobie  radę. T o  n ie  g ra  o-i

P Ł A C Z K O W S K I
(Interpress)

D z is ia j z a s z c z y t s łu ż e n ia  p o d  ro z  
k a s a m i a u to r a  t e j  k s ią ż k i  p r z y ­
p a d a  n ie  t y l k o  B u n d e s w e h rz e , a le  
te ż  w s z y s tk im  o d d z ia ło m  lą d o ­
w y m ,  m o r s k im  i  lo tn ic z y m ,  z ło ­
ż o n y m  z  K o le n d r ó w ,  B e lg ó w , A n ­
g l ik ó w ,  K a n a d y jc z y k ó w  i A m e r y ­
k a n ó w , s ta c jo n u ją c y m  w  E u ro p ie  
ś r o d k o w e j  o d  H a m b u r g a  p o  A lp y .

G E N E R A Ł  A L F R E D  S C H N E Z  
to  także  „s w ó j c z ło w ie k ”  a le 
ża dn e j k s ią ż k i n ie  nap isa ł, w ięc 
—  zd an ie m  m in is tra  S chröde ­
ra  —  n a d a je  się na k a n d y d a ­
ta . W  gazetach N R F  p o ja w iły  
się ju ż  je g o  fo to g ra f ie  w  te j 
r o l i ,  a n a w e t zaopa trzono  je

Angielska flegma.«
L O N D Y N . J o h n  M c A d a m s  : 

s ię , że  je g o  ro d a c y  n ie  z w ró c ą  u -  
w a g i,  je ż e l i  p r z e je d z ie  s ię  m e tr e m  
lo n d y ń s k im  w  s t r o ju  d o ść  n ie z w y k ­
ły m .  I  r z e c z y w iś c ie  — M c A d a m s  
p r z e b y ł  k i l k a  s ta c j i  m e tr a  u b r a n y  
w  s k ó rę  lw a ,  z w y p c h a n ą  lw ią  g ło ­
w ą  n a  w ła s n e j g ło w ie .  N i k t  n a w e t  
s ię  n ie  o d w r ó c i ł ,  b y  p r z y j r z e ć  się. 
„ e k s p e r y m e n t a to r o w i” .

N a to m ia s t  w  p o c ią g u  ja d ą c y m  do 
S e ve .no aks  n ie ja k i  J a c k  C h a n c e  zo ­
s ta ł  z a p y ta n y  t y l k o  p rz e z  je d n e g o  
w s p ó łp a s a ż e ra , c z y  n ie  Jes t m u  p r z y  
p a d k ie rr .  za g o rą c o . T e n  z n ó w  d z i­
w a k  je c h a ł  p o c ią g ie m  u b r a n y  w  
s p o d e n k i k ą p ie lo w e ,  b u t y  d o  k o n n e j  
ja z d y ,  f a n ta z y jn y  k r a w a t ,  c z a p k ę  

w  n o ta tk i b io g ra fic z n e , choć fu t r z a n ą  i  o k u la r y  p rz e c iw s ło n e c » «  
zredagow ane  ra cze j og lę d n ie . n e ...

ż e g lu g o w e g o  —u licę . N ig d y  zresztą  z a lu d n ię - IreJonfc, 
n ie  —  w  ty m  n a jm n ie j g ośc in ­
n y m  pod w zg lę de m  k l im a ty c z -  P Ó Ź N IE J  re jo n y  te  p rz e ż y ły  
n y m  z a k ą tk u  A rg e n ty n y  —  n ie  s w o ją  „g o rą czkę  z ło ta ” , dziś
b y ło  gęste.

M IA Ł A  J E D N A K  Z ie m ia  O g n is ta  
o k re s y  s w e j c h w a ły ,  p o m n a ż a n e j

rz e z  b o g a c tw o  le e e n d .
N a z w a  w y w o d z i  s ię  z  c za só w  M a ­

g e l la n a ,  g d y  p o  ra z  p ie rw s z y  o p ły ­
w a ł  p o łu d n io w y  c y p e l A m e r y k i .  
W  t y m  w ą s k im  p r z e jś c iu  w o d n y m  
(n a  je g o  cześć n a z w a n y m  c ie ś n in ą  
M a g e lla n a )  w ie l k i  p o d r ó ż n ik  w i ­
d z ia ł  w c ią ż  p a lo n e  n a  b rz e g a c h  
o g n ie . T o  In d ia n ie  —  s zcze p u  
,Ó n a s ” , z a m ie s z k u ją c y  te n  r e jo n

— s y g n a l iz o w a l i  s w ą  o b e c n o ś ć . 
S tą d  i  n a z w a  „ T ie r r a  d e l F u e g o ”
— Z ie m ia  O g n ia , lu b  O g n is ta .

Z a ło g a  M a g e lla n a  m ia ła  te ż  w i ­
d z ie ć  o w y c h  „ O n a s ”  i s tą d  p o sz ła  
w  ó w c z e s n y m  ś w ie c ie  le g e n d a  o 
o lb rz y m a c h  m ie r z ą c y c h  d o b rz e  p o ­
n a d  2 m e t r y  w z ro s tu .

W  r o k u  1535 b u n t u je  s ię  z a ło g a  
p r z e p ły w a ją c e g o  tę d y  s ta tk u  p o r tu  
g a ls k ie g o . M a r y n a rz e  z a b i l i  k a p i ta n a  
i z n ik n ę l i  n a  lą d z ie .  W  p ię ć  la t  
n ó ź n ie j g in ie  t u  c a ły  s ta te k  e s k a ­
d r y  p o r tu g a ls k ie j  ( p r z y p u s z c z a ln ie  
z a g u b i ł  s ię  w e  m g le ) ,  n ig d y  p ó ź ­
n ie j  n ic  o d n a le z io n y .  N ie c o  p ó ź ­
n ie j  s ły n n y  p i r a t  a n g ie ls k i  D ra k ę  
w y s a d z a  t u  n a  lą d  część s w e j 
z b u n to w a n e j z a ło g i.

T a je m n ic z e  o p o w ie ś c i o lo s a c h  
z a g in io n y c h  d a ły  a s u m p t d o  k o le j ­
n e j le g e n d y  — o „ m ie ś c ie  C eza­
r ó w ” , g d z ie  z ło ta  w  b r ó d  i ,  g d z ie  
z n a le ź l i  s c h r o n ie n ie  lu d z ie ,  k tó r z y  
z a g in ę l i  t u  w  m n ie j  lu b  b a r d z ie j

ta m , gdzie  p a li ły  s ię  n ie ­
gdyś ogn iska  „O n a s ” , wznoszą 
się szyby n a fto w e  i  zn ów  w  
n ie b o  s trz e la ją  w y s o k ie  p ło ­
m ie n ie . Są to  p ło m ie n ie  spa­
la ne g o  gazu.

M . G A R C IA

Krzysztof Pruchnicki odcinek 24

Bunt franeu klcii 
hodowców bydła

P A R Y Ż . W  b r e to ń s k ie j  m ie j ­
s c o w o ś c i R e d o n  d o s z ło  w  p o n ie d z ia  
łe k  d o  r o z r u c h ó w  w y w o ła n y c h  n ie ­
z a d o w o le n ie m  f r a n c u s k ic h  h o d o w ­
c ó w  b y d ła  i  d r o b iu  z  o b e c n e j p o l i ­
t y k i  r o ln e j  r z ą d u  fr a n c u s k ie g o .

J a k  d o n o s i k o r e s p o n d e n t R e u te ra , 
d o s z ło  ta m  d o  k r w a w e g o  s ta rc ia  z 
p o l ic ją ,  k tó r a  p r z y  ro z p ę d z a n iu  t ł u ­
m u  u ż y ła  g a z ó w  łz a w ią c y c h  i  p a łe k .

F r a n c u s c y  h o d o w c y  b y d ła  i  d r o ­
b iu  r o z g o r y c z e n i są z w ię k s z o n y m  
im p o r te m  m ię sa  d o  F r a n c j i  z i n ­
n y c h  k r a jó w  W s p ó ln e g o  R y n k u ,  
n rz e d e  w s z y s tk im  z D a n ii.  W  o s ta t ­
n im  o k r e s ie  w z ró s ł ta k ż e  im p o r t  
m ię s a  z  A r g e n t y n y .

Podwórkowy
teeiiljiwiec...
L O N D Y N . M ie s z k a n ie c  W il l ia m s -  

to -.vn , p rz e d m ie ś c ia  M e lb o u r n e  w  
A u s t r a l i i ,  G e o f f re y  M a l le t ,  o p a n o ­
w a n y  b y ł  o d  d a w n a  m a n ią  p o s ia d a ­
n ia  w ła s n e g o  s a m o lo tu . N a d a rz y ła  

s io  o k a z ja  i M a r ie t  k u p i ł  p r o to t y p  
b o m b o w c a  R A F  w y s ta w io n y  n a  l i ­
c y ta c ję .  P a n  M a l le t  n ie  m a  l ic e n c j i  
p i lo ta  w ię c  p o p rz e s ta ł na  w y n a ję c iu  

w ie lk ie g o  d ź w ig u , k t ó r y  u s ta w i ł  na 
p o d w ó rz u .N a  k o ń c u  ła ń c u c h a  z a w ie  
s i ł  s a m o lo t i  ć w ic z y  p o d n ie b n e  lo ­
ty .

Sprawiedliwa ustawa
W  M A Ł A J Z J I  u chw a lo n o  u -  

s taw ę  s k ie ro w a n ą  p rz e c iw k o  
n a ruszyc ie lo m  w ie rn o ś c i m a ł­
że ńsk ie j. G dy zd rada  m a łże ń ­
ska m a m ie jsce  raz, k a rę  po ­
nos i kochanek żony, za p o w ­
tó rn ą  zdradę  k a rz e  s ię  żonę, 
n a to m ia s t gdy k o c h a n k ó w  p rzy  
ła pa n o  po ra z  trz e c i, u k a ra n y  
zosta je ... mąż. (et)

Platynowe gody
M A Ł Ż E Ń S T W O  B a ła k is a i i  

A m in a  O ru dże w  z ra dz ieck iego  
A ze rbe jd żan u  obchodz iło  w  
ty c h  d n iach  „p la ty n o w e  wese­
le ”  —  s tu lec ie  za w arc ia  z w ią z  
k u  m a łżeńsk iego

N agle  zda ło  m u  się , że s łyszy ja k ie ś  le k k ie  ch ro bo tan ie , p o -
I tem  ry tm ic z n e  _ ude rzen ia . N ie , to  n ie  b y ły  odg łosy z ze w ną trz , 
i Zaczą ł n as łu ch iw a ć. S tu k  doch od z ił w y ra ź n ie  od  s tro n y  k o m in a . 
Józek odczekał, aź k ro k i gestapow ca oddalą  się od  p iw n ic y , 

.os tro żn ie  z b liż y ł s ię  do k o m in a  i  o tw o rz y ł żelazne d rz w ic z k i.  
N a  sz n u rk u  zw is a ł k a w a ł że lazne j sztaby i  p i łk i  do żelaza, 

.O dcze p ił je , za m k n ą ł d rz w ic z k i i  w ró c ił na  s w o je  m iejsce.
I P o ło ży ł s ię  na  p ry c z y  i  u d a w a ł, że śp i. G esta po w ie c  zn ów  
! z a jrz a ł p rzez judasza . O d d a lił się. P rzed  u p ły w e m  p ó l god z in y  
| ch yba  n ie  w ró c i.  Czasu n ie w ie le . T rze b a  zabrać  s ię  do roboty«

Ż e la znym  ło m e m  p o d w a ż y ł d re w n ia n ą  fu try n ę . P rz y  k a żd ym  
ude rze n iu  p io ru n a  —  je dn o  szarpn ięc ie . W reszc ie  żelazo p u - 

| śc iło .

O s trożn ie  w y ją ł  w y ła m a n ą  k ra tę  i  p o s ta w ił n a  podłodze*
1 w y jrz a ł.  N a  ze w n ą trz  p a n o w a ły  n ie p rz e n ik n io n e  ciem ności, ro z -
2 nraszane  co p e w ie n  czas ś w ia t łe m  b ły s k a w ic . W y k o rz y s ta ł od 
i  p o w ie d n i m o m e n t i  w ysko czy ł. P rzyp a d ł do z ie m i, zaczął się 
|  czołgać. Po c h w il i  b y ł ju ż  p rz y  p ie rw s z y m  zasieku z d ru tó w  
i  ko lczas tych , potem  p rz y  d ru g im . P rze  czo łga ł s ię  pod  n im i n ie  
|  czu jąc  n aw e t, że d ru t  ko lc z a s ty  rw ie  m u  u b ra n ie  i  ra n i p lecy

Po p e w n ym  czasie ro z e jrz a ł się dooko ła . Z n a jd o w a ł s ię  na  
te re n ie  og rod ów . N a g le  w ic h e r  z a ta rg a ł odch y lo ną  o k ien n icą , 
w i l l i .  Z a a la rm o w a n y  hałasem  s tra ż n ik  w łą c z y ł ś w ia t ło  re f le k ­
to ra  w  w ieżyczce. N ie  b y ło  c h w il i  do s tracen ia . Szczepaniak 
z e rw a ł s ię  i  pędem  p u śc i! p rze d  s ieb ie . W iru ją c y  b ły s k  ś w ia t­
ła  c h w y c ił go w  s w ó j stożek. Z a ja zgo ta ła  se ria  e rkaem u. N ad 
g ło w ą  za św is ta ły  m u  ku le . G n a ł p rosto  p rzed  siebie, b y łe  ja k  
n a jd a le j. W y m y k a ł się sm udze ś w ia tła , w p a d a ł w  n ią  |  z n i­
ka ł... I  b ieg ł, aż do u tr a ty  tchu , na  oślep. J a k  d łu g o  —  n ie  
w ie d z ia ł.

G d y  o ckną ł s ię  z  om d len ia , u jr z a ł nad  sobą dw óch  m ężczyzn. 
B u rza  ju ż  p rzeszła, a le  n iebo  b y ło  jeszcze ciem ne.

—  Je su is  u n  m a ą u isa rd  —  p ow ied z ia ł.
T o  b y li sw o i. P od n ieś li go i  z a p ro w a d z ili do p o b lis k ie j w io s k i.
A fis z e  z a po w ia d a ją ce  egzekucję  „b a n d y ty ”  o k a z a ły  s ię  p rze d

(Ciąg dalszy n a s tą p i)
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Teatra lna  w izyta
R ezultatem  naw iązanej

przed rokiem  współpracy  
m iędzy Teatrem  im . F R A Ń  

T lS K A  X A V E R A  S A L D Y  w  L i-  
bercu a  sceną szczecińską były  
gościnne w ystępy artystów  czes 
kich, k tórzy  k ilk a  dni tem u ba­
w ili  w  naszym mieście. Dobrze  
eię stało, że pierwszego w ieczo­
ru  goście przedstaw ili u tw ór  
W IL L IA M A  S Z E K S P IR A , w y ­
ją tkow o  czytelny w  odbiorze, co 
pozw oliło na szybkie pokona­
n ie  trudności językow ych. „K o ­
m edia om yłek” jeden z najwcześ  
niejszych u tw orów  Szekspira  
opiera się na serii nieporozu­
m ień w yn ik łyc h  ze spiętrzenia  
sytuacji spowodowanych po ja ­
w ieniem  się na scenie dwóch 
p a r braei —  b liźniaków . Ta  
prościutka akc ja  m ieniąea się 
perypetiam i otrzym ała  wysoce 
k u ltu ra ln ą , a przy  ty m  pom y­
słową i dowcipną form ę scenicz

R E Ż Y S E R  V A C L A V  H A R T L  
p rze kaza ł u tw ó r  s z e k s p iro w s k i 
w  k lim a c ie  n a w ią z u ją c y m  do 
k o m e d ii d e la r to w s k ie j.  Z  k o le i 
zasługą w y k o n a w c ó w  je s t nad a ­
n ie  id e i re ż y s e rs k ie j bardzo  ła ­
dnego, pe łnego  e le g a n c ji i  
d o w c ip u  k s z ta łtu  a k to rsk ie g o .

Spośród  licznego  g rona  w y ­
k o n a w c ó w  w  p ie rw s z y m  rzędzie  
xDym ienie n a le ży  F R A N T IS K A  
P E T E R K A , V L A D 1 M IR A  V O L -  
K A  w  ro la c h  obu  b ra c i A n ty -  
jo lu s ó w  oraz  ic h  s łużących  J O ­
S E F A  N E M E C K A  i  J IR E G O  
P R Y M K A . W śród  ró l  kob ie cych  
Uwagę z w ró c iła  sceniczną w e rw ą  
i  te m pe ra m e n te m  J A R M J L A  
H L A V A T A .  W a lo ry  te  o kaza ły  
Się bardzo  p rzyd a tn e  w y k o n a w ­
czyn i r o l i  A d r ia n y  —  żony je d ­
nego  z b ra c i A n ty fo lu s ó w .

N A S T Ę P N Y  W IE C Z Ó R  w y p e ł 
n i ly  d w ie  je d n o a k tó w k i pozw a ­
la ją c e  na  za w arc ie  b liższe j zna­
jo m o ś c i z czeską lite ra tu rą  d ra ­
m a tyczną . Z o b a c z y liś m y  „D o m  
w a r ia tó w  na p ie rw s z y m  p ię trz ę ”  
F R A N T IS K A  F E R D IN A N D A  
S A M B E R K A  oraz  „ D z iw ne  po­
p o łu d n ie  d r  Z v o n k a  B u rk e g o ”  
L A D IS L A V A  S M O C K A .

'A u to ra  p ie rw s z e j je d n o a k tó w ­
k i  m ożna by p o rów n a ć  z na ­
szym  M ic h a łe m  B a łu c k im . Ł ą ­
czy  ic h  w sp ó lna  epoka, w ie le  
p od ob n ych  cech nos i ic h  tw ó r ­
czość. S am be rk  k o n s tru u je  a k c ję  
u tw o ru  z  p ro s ty c h , n ie  s k o m p li­
k o w a n y c h  e lem en tów , n ie  ty le  
w y s z u k a n y c h  co szczerze za­
b aw n ych  w  s w e j n a ium ośc i 
Spięć.

L A D IS L A V  S M O C E K  a u to r  
„D z iw n e g o  p o p o łu d n ia  d r  Z v o n ­
k a  B u rk e g o ”  n a le ży  do  n a jm lo d  
sze j g e n e ra c ji czesk ich  p is a rz y  
scenicznych . K ry ty k a  m ie jsco w a  
s ta w ia  ao w  rzedz ie  tw ó rc ó w

a w a n g a rd o w y c h , ś m ia ło  podpo­
rz ą d k o w u ją c y c h  d ośw iadczen ia  
fo rm a ln e  g a tu n k u  ko m e d io w e ­

go, by na  k a n w ie  zdarzeń , n ie  
re z y g n u ją c y c h  ze śm iech u  —  te j 
n a jb a rd z ie j ze sku te czn ych  b ro ­
n i  —  budow ać tra g ifa rs o w y  
ś w ia t sceniczny. S tosunek do 
t ra d y c j i ,  k ry ty k a  m ieszczańsk ich  
id e a łó w  zb liża  S m oćka  do  f i lo ­
z o f i i i  p o e ty k i S ła w o m ira  M roź  
ka , w id o c z n y  je s t też w p ły w  
le k tu r y  Ionesco. A u to r  k o m p ro ­
m itu je  swego boha te ra , jego  
ś w ia t, k tó r y  d r  Z v o n e k  zb ud o ­
w a ł sobie z p ie lę g n o w a n ych  la ­
ta m i id e a łó w . Z d e rzen ie  z ż y ­
c ie m  p ra k ty c z n y m , je go  p ra w a ­
m i d em asku je  m a ły , m iz e rn y  i  
e go is tyczny  ś w ia te k  starszego  
pana.

Reżyser w ie c z o ru  je d n o a k tó ­
w e k  M IL A N  V O B R U B A  m ia ł 
znaczn ie  ła tw ie js z e  zadanie  p rz y  
re a liz a c ji u tw o ru  „D o m  w a r ia ­
tó w  na p ie rw s z y m  p ię trz e ” . Po 
p ro s tu  s z tuka  n ie  nastręcza  
w ię kszych  k ło p o tó w  in scen iza ­
c y jn y c h . Jest w  p ie rw s z y m  rzę ­
dz ie  d ob rą , w y k o rz y s ty w a n ą  
przez a k to ró w  z d u ż y m  powodze  
n ie m  o kaz ją  do w y b o rn e j za­
b aw y.

N a to m ia s t znaczn ie  bogatszy  
m e ta fo ry c z n ie  i  g łębszy m y ś lo ­
w o  je s t u tw ó r  S m oćka. Szkoda, 
że re żyse ria  n ie  u n ik n ę ła  je d ­
n a k  p e w n y c h  d łu ż y z n  zw łaszcza

d ru g a  część u tw o ru  nos i ry s y  
ja k b y  znużenia  w y o b ra ź n i.

O b y d w ie  je d n o a k tó w k i d a ją  
sze rok ie  po le  do p op isu  a k to r ­
skiego. W  u tw o rz e  „D z iw n e  po­
p o łu d n ie ”  kunsz tem  a k to rs k im  
odznacza ła  się g ra  JO S E F A  N E  
M E C K A  w  r o l i  d r  B u rk e g o . Re­
żyse r k o m p on ow a ł s y tu a c je  sce­
n iczne  w  sposób n ie k ie d y  w ręcz  
za s k a k u ją c y  d la  w id o w n i p o l­
s k ie j, na  ogó ł n ie  s ty k a ją c e j się 
z tego ro d z a ju  ekspres ją  sce­
n iczną .

W iz y ta  te a tru  z L ib e rc a  o ka ­
za ła  się bardzo  pożyteczna, 
w n io s ła  rzecz b a rdzo  cenną, k tó  
rą  je s t zawsze w  sztuce okaz ja  
do k o n fro n ta c ji.  P ozn a liśm y  ze­
spół o d użych  m o ż liw ośc ia ch  
tw ó rczych . A k to rz y  d em on s tro ­
w a li  d o jr z a ły  i  p re c y z y jn y  
w a rs z ta t. M ożna im  także  szcze 
rze  p o g ra tu lo w a ć  fiz y c z n e j sw o­
body i  lekkośc i.

T e a tra ln a  w iz y ta  a k to ró w  z 
L ib e rc a  o by  b y ła  zapow iedzią  
dalszego zac ieśn ian ia  się w za ­
je m n y c h  k o n ta k tó w . G oście z 
C ze cho s ło w a c ji z a s k a rb il i sobie  
s ym p a tię  szcze c ińsk ie j w id o w ­
n i. B ęd z ie m y w ię c  czekać na  
następne sp o tka n ie  z ty m  in ­
te re s u ją c y m  zespołem.

W IE S Ł A W  G Ł O W A C Z

N A  Z D J Ę C IU :  sce n a  ze sp e ­
k t a k lu  W . S z e k s p ira  „ K o m e d ia  
o m y łe k ” . J a r m i la  H la v a ta  ( A d r ia  
n a ) , Z o ra  B o z in o v a  ( L u c ja n a )  i 
V la d im ir  V o le k  ( A n t y fo lu s  z S y -  
ra k u z ) .

F o to :  S T . C IE Ś L A K

W . S z e k s p ir  „ K o m e d ia  o m y łe k ”  — 
r e i .  V a c la v  H a r t l ,  d e k o r a c je  V r a -  
t i s la v  H a b r ,  k o s t iu m y  A n n a  M a k o v -  
c o va .

F . F . S a m b e rk  „ D o m  w a r ia tó w  na 
p ie rw s z y m  p ię t r z e ”  o ra z  L .  S m o c e k  
„ D z iw n e  p o p o łu d n ie  d r  Z v o n k a  B u r  
k e g o ”  — re ż . M ila n  V o b r u b a ,  sce n o ­
g r a f ia  V r a t is la v  H a b r .

G o ś c in n e  w y s tę p y  te a t r u  z L ib e r ­
ca  —  S z c z e c in , scen a  T e a t r u  W s p ó ł­
czesn eg o  28—29 V I .  1967 r .

OB Ł O M O W , bohater pow ie­
ści rosyjskiego realisty  
X I X  w ieku  Gcnczarowa, 

by ł człow iekiem , k tó ry  cale n ie ­
m al życie spędził w  szlafroku. 
W łaściw ie nie opuszczał on w ca­
le czterech ścian pokoju zaś łó ż­
ko było ty m  m iejscem, w  k tó rym  
przebyw ał na jchętnie j. Przejście  
k ilk u  k roków , czynność ub ie ra ­
n ia  się, by ły  d la  niego niesły­
chanym  w ysiłkiem . A  trzeba  
w iedzieć, iż Obłom ow  był m ęż­
czyzną zdrow ym  i  wcale nie sta­
rym . To, że nie um arł z głodu 
mógł zawdzięczać jedyn ie  swe­
m u ziem iańskiem u pochodzeniu; 
m iał pieniądze przesyłane przez 
zarządcę m a ją tk u  i m ia ł służą­
cego.

A le -O błom ow  nie jest p rz y k ła ­
dem krw io p ijcy  i b irban ta  ko ­
rzystającego z wygód tam tego  
niesprawiedliwego świata. N ie  o 
to tu  chodzi. Obłom ow  jest lite ­
rack im  uosobieniem t o t a l n e j  
a b n e g a c j i  ju ż  nie ty lko  spo­
łecznej lecz i  osobistej, symbo­
lem  nieobecności m otorycznej s i­
ły  życia, energii, zaprzeczaniem  
naturalnego ludzkiego instynktu  
działania, asp iracji, woli.

Odciął się zupełnie od św iata, 
od otoczenia, nic nie zrobił w  ż y ­
ciu, bo bał się każdego w ysiłku , 
unikał ludzi w ięc i  nie współżył 
z n im i. N ie  m iał p rzy jac ió ł ani 
wśród mężczyzn, ani wTśród ko ­
biet, był sam, był tak  len iw y, że 
się nie ożenił, że sam fa k t w ła ­
snego istnienia w ydaw ał m u się 
nie do zniesienia.

L i t e r a c k i e  p i e r w o w z o
R Y  s ię ga ją  często do s w o i­
s te j p a to lo g ii,  m ożna b y  się 

tego dopa trzeć  i  w  O b łom ow ie . 
T a k ie g o  o sob n ika  rz a d z ie j s p o ty ­
k a  się w  codz ie n nym  n aszym  o - 
tocze n iu  w  p os ta c i czys te j. A le  
p rzec ież p ie rw o w z o re m  lite ra c ­
k ie go  b oh a te ra  je s t samo życie . 
A u to r  O b ło m o w a  m ó g ł s tw o rz y ć  
go z o b s e rw a c ji k o n k re tn e j oso­
b y , m ó g ł też w  te j p os tac i s to ­
p ić  poszczególne cechy, k tó re  do­
s trze ga ł u w ie lu  in n y c h  lu d z i.

R O Z E J R Z Y J M Y  S IĘ  I  M Y . 
A n a liz u je m y  ja k ż e  często na ­
szych b liź n ic h , d o k o n u je m y  n ie ­
raz  is tn e j w iw is e k c j i ic h  cech, 
sposobu pos tępow an ia , m o ra ln o ­
śc i, o cen ia m y w  e fe kc ie  ich  
m ie jsce  w  społeczności, ic h  w a r ­
tość, p rzyd a tn o ść  społeczną.

Czy n ie  m am y swego O błom o­
wa? Czy n ie  in try g u je  nas ta k i 
lu b  in n y  ry s  c h a ra k te ru  z n a jo ­
m ych , ry s  k tó r y  m ó g łb y  z p ow o ­
dzen iem  być  e lem en tem  ca łośc i 
pod nazw ą  O b ło m o w . A  m y  sa­
m i?

K ażdego, k to  p o jm u je  życ ie  
społeczne ja k o  n ieu s tan n e  dz ia ­
ła n ie , p ra cę  każdego i  w s z y s t­
k ic h , sum ę in d y w id u a ln y c h  czy­
n ó w , kogoś ta k ie g o  d ra ż n i m ode l 
O b łom ow a . D ra ż n i po p ro s tu  d la ­
tego , że O b ło m o w  je s t nie ty lko

pasożytem, k tó ry  zawsze coś tam  
uszczknie społeczeństwu, ale  
przede w szystkim  dlatego, że w  
łańcuchu Czynnych i  P rzyd a t­
nych jest ogniw em  m a rtw ym . 
N ic  n ik o m u  n ie  d a je . I  przez to

n ie  w y k o n u je  spo łecznej u m o w y  
o p a rte j na zasadzie w za je m n ośc i. 
N a to m ia s t O b ło m o w  A D  67 d ra ż ­
n i m n ie  ju ż  zu pe łn ie  bezpośred­
n io , bo je g o  abnegacja  z a tru w a  
życ ie , k tó re  je s t i  m o im  u dz ia ­
łe m . Jest to  w ię c  m ó j w ró g  oso­
b is ty .

P E W IE N  S T U D E N T  ta k  « -  
k łada ł sobie dobę: wsta­
w a ł około dwunastej w  po 

ludn ie, n im  się ubra ł m inęła  
pierw sza, przed drugą dobrnął 
do sto łów ki, rozpy tyw a ł kolegów  
o przebieg w yk ładó w , po połud­
niu poszedł na jakieś ćwiczenia, 
w ieczorem  do studenckiego k lu ­
bu, a  ja k  się znalazł fundato r —  
do w ytw ornego lokalu , w  akade­
m iku  z jaw ia ł się grubo po pół­
nocy. B y ł bardzo zdolny, cudem  
dojechał do trzeciego roku. P rzy ­
szedł kryzys, ra tow ał się u rlo ­
pem dziekańskim , i  ta k  się skoń­
czyło, nie podjął ju ż  studiów. 
Przez k ilk a  la t  państwo fin a n ­
sowało jego studia, korzystał z 
różnyeh form  pomocy m ateria l­
nej...

In n y  dobrnął do końca, zrobił 
„m agisterkę” , będąc uprzednio  
studentem  ledwo tró jkow ym , po 
całych dniach bim bał, jakoś się 
przepchał. J ak i z niego będzie  
inżyn ier, lekarz, czego on się do­
w iedzia ł na studiach...

Pew ien robotn ik  przychodzi! 
do pracy k iedy chciał, p rzy łapy ­
w ano go często ja k  spał sobie na 
traw ce albo oglądał chm ury, 
pracow ał tak , „żeby to szło”. 
Często zm ieniał m iejsca pracy, 
nigdzie nie mógł się d łużej u -  
trzym ać. Co kom u d aw ała  jego  
praca, o ileż m n ie j niż to było  
m ożliwe...

N a s z  a n t y m o d e l  je s t o 
ty le  n iebezp ieczny, że w  
ż y c iu  p ra k ty c z n y m  w y g ła ­

sza n a jczę śc ie j d ruzgocące  u w a ­
g i na  te m a t w szys tk ie g o  i  w szy ­
s tk ic h . N ic  m u  się n ie  podoba, 
w szyscy  się na n iego  u w z ię li i 
co  z tego , że O N I p ra c u ją , sko ­
ro  ro b ią  to  żle.

W  p od ob n ym  to n ie  ro z m a w ia ł 
ra z  ze m n ą  p ew ien  zn a jo m y . 
M ie liś m y  w sp ó ln ie  w ykonać; 
w a żną  p iln ą  p racę. U m ó w iliś m y  
się  na  p o ju trz e . M ó j O b ło m o w  
z g ło s ił się do m n ie ... po m ie s ią ­
cu.

M A R IU S Z  C Z A R N IE C K I

Zona modna

Letnie
„mini-szaleństwo”

P R Z E D R O S T E K  „ M I N I ” , to  
s k r ó t  s ło w a  m in im u m :  m in im u m  
s p ó d n ic z k i —  29 c e n ty m e t ró w
p rz e d  k o la n e m , m in im u m  s u k ie n ­
k i . . ,  W ła ś n ie , j a k ie  m in i - s z a tk i  
p r o p o n u je  n a  la to  r e n o m o w a n a  
k o n fe k c ja  p a ry s k a ?

D łu g o ś ć  i s ze ro k o ś ć  be z  z m ia n , 
c z y l i  w ą s k o , ró w n o ,  be z  p r z e c ię ­
c ia ,  a n o g i  p o k a z a n e  n a  ty le ,  na  
i le  k a ż d ą  z na s  s ta ć  bez p o p e ł­
n ie n ia  g rz e ć h u  p r z e c iw  e s te ty c e . 
D w a  p o d s ta w o w e  fa s o n y , s z e m i-  
z je r k a  i  j e j  o d m ia n y  o ra z  c a ły  
tra p e z , c z y l i  g ó ra  o b c is ła  a s p ó d ­
n ic a  o d  t a l i i  i>o t r o c h u  ro z s z e ­
rz a n a .

N o w a  o d m ia n a  s z e m iz je r k i  j u i  
n ie  s k ra c a  r ę k a w ó w , le c z  w rę c z  
je  k a s u je . Z  k la s y c z n y c h  c e c h  z o ­
s ta je  k o łn ie r z y k  k o s z u lo w y  p r z e ­

d łu ż o n y  p a tk ą  i  p r z y n a jm n ie j  
je d n a  k o n t r a f a łd a  w  p r o s te j  sp ó d ­
n ic y .  Z a  to  p a c h y  są w y c ię te  ta k  
g łę b o k o , j a k  g d y b y  k r o ją c e m u  
p o ś l iz n ę ły  s ię  n o ż y c e .

T ra p e z y  c h a r a k te r y z u ją  s ię  w ie l ­
k ą  s k ro m n o ś c ią . S ą  k r o jo n e  z  c a ­
ło ś c i,  b e z  z a s z e w e k , co n a jw y ż e j  
z m a ły m i g u z ik a m i o b c ią g n ię ty ­
m i ta k ą  s ą m ą  je d n o b a rw n ą  t k a ­
n in ą .  J e ż e l i  la m ó w k a  — to  g u z ik i  
c h o w a ją  s ię  p o d  n ią ,  je ż e l i  k ie ­
sz e n ie  — to  n ie w id o c z n e  z o d le g ­
ło ś c i d w ó c h  k r o k ó w ,  be z  s te b -  
n ó w e k  i  p a te k .  S ło w e m  u d a je m y ,  
że s u k ie n k a —tr a p e z  n ie  je s t  d z ie ­
łe m  w y r a f in o w a n e j  p r o je k ta n tk i ,  
le c z  o k r y jb ie d ą ,  u s z y tą  z m o z o ­
łe m  p rz e z  d z ie w c z y n k ę  d la  w ła s ­
n e j  l a l k i .

C z y  tr z e b a  d o d a w a ć , że do  ta ­
k ic h  m in i - k r e a c j i  n ie  n o s i s ię  a n i 
ś la d u  b iż u te r i i?  D o p u s z c z a ln y  je s t  
z e g a re k  n a  s z e r o k im  s k ó rz a n y m  
p a s k u , j a k  u  u c z e n n ic y , ( i f )

S P A C E R O W A Ł E M  K IE D Y Ś  
M u lic ą  W ile ń ską  i  p rz y g lą d a ­

łe m  się m in iw y s ta w o m  m a ły c h  
sp ożyw czych  s k le p ik ó w . Id ą c  
ta k  z a uw a ży łe m  je d n ą  w y s ta ­
w ę , k tó ra  w y d a la  m i się dość 
d z iw n a . N ie  p asow a ła  zupe łn ie  
do ty c h , z n a jd u ją c y c h  się na  
u lic y . N ie  b y ła  to  k w ia c ia rn ia ,  
chociaż na w y s ta w ie  s ta ły  ró w ­
no  pou s taw ian e  d o n ic z k i z k a k ­
tusa m i. N ie  b y ła  to  i  o ra nże ria , 
choć z da le ka  w y s ta w a  w yg lą d a  
ło  ja k  h o d o w la  o s o b liw y c h  ro ś­
lin .

Z a c ie k a w io n y  podszed łem  b l i ­
ż e j do  w y s ta w y  i  z a uw a ży łe m  
k a r tk ę  n a s tę p u ją c e j tre ś c i:

K A K T U S  —  A L O E S

Z n a k o m ity  le k  u n iw e r s a ln y  s to s o w a  
n y  w  le c z n ic tw ie  lu d o w y m

P r z e c iw  w ie lo  c h o ro b o m

P r z e w le k le  z a k a ta rz e n ie  d r ó g  o d d e ­
c h o w y c h ,  A t s m a , G ry p a ,

B ó le  a t re ty c z n e ,  P rz e z ię b ie n ie , C h r y  
p a , Z ła  p rz e m ia n a  m a te r j i .

D o le g l iw o ś c i w ą tr o b ia n e ,  Ż o łą d k o w e . 
Z łe  s a m o p o c z c ie .

O w rz o d z e n ie . B r a k  a p e ty tu ,  W z m a c ­
n ia  o rg a n iz m  i t p .

Aloes jesl dobry na wszystko • • •

ta m  c h o ro b y  —  je s t  w ie ru tn ą  
b zd u rą  i  o szustw em .

M ó g łb y  k toś p o w ie d z ie ć , że ... po  eo  
t y łe  g a d a n ia , sk o ro  aloes n ie  je s t  t ru
—“  —X

S P O S O B  U Ż Y C IA

J a k o  sy ro p  n a c u k rz e , n a m io d z ie
i  w in ie  g ro n o w y m  i  s p iry t .

B Y Ł A  W Y S T A W A , a le  n ie  
m o g łem  znaleźć w e jś c ia  do in ­
teresu . R o zg ląd a łem  się. O bok  
za u w a ży łe m  s k le p  spożyw czy , z 
d ru g ie j s tro n y  w y s ta w y  b y ła  
b ram a. D o p ie ro  z d ru g ie j k a r t ­
k i ,  k tó rą  zn a la z łe m  p rz y le p io ­
ną  do szyby m o g łem  s ię  z o rie n ­
tow ać, że n a le ży  szukać w e jśc ia  
z p od w ó rza  —  m ieszka n ie  n r  9. 
N a k a rtc e  b y ły  podane g odz iny  
„p rz y ję ć ” . P o s ta n o w iłe m  w e jść  
do ś ro d ka , a że b y ła  to  godzina, 
w  k tó r e j m o g łem  zostać p rz y ­
ję ty ,  n ac isn ą łe m  g u z ik  d zw on ­
ka  m ieszka n ia  n r  9...

„ J A  W  S P R A W IE  A L O E S U ...”

O C Z E K U J Ą C  N A  O T W A R C IE  
D R Z W I —  w y o b r a z i łe m  s o b ie  c z ło ­
w ie k a ,  k t ó r y  m i te  d r z w i  p ó ź n ie j o -  
t w o r z y ł .  I s to tn ie  — m o je  w y o b ra ż e ­
n ie  p o k r y w a ło  s ię  z  r z e c z y w is to ś c ią :  
b y ł  t o  je g o m o ś ć  k o ło  p ię ć d z ie s ią tk i,

W dwudziestym wieku w Warszawie
k o rp u le n tn y , le k k o  ły s ie ją c y , m t r z y ­
d n io w y m  zaros tem  n a  tw a rz y .

— P a n  w  ja k ie j  sp ra w ie ?  — z a p y ta !  
n ie z b y t u p rz e jm y m  to n e m .

— Ja  w  s p ra w ie  a loesu  —  o d p ow ie  
d zia łe m .

P rz e z  m o m e n t  z a w a h a ł się, o ta k s o ­
w a ł m n ie  w z ro k ie m , p o  c z y m  p o p r o ­
s i ł  do  ś r o d k a .  W  iz b ie  b y ło  m ro c z n o , 
w  p o w ie t r z u  p o c z u łe m  d z iw n y  za ­
p a ch , p r z y p o m in a ją c y  d u s z o n y  s z p i­
n a k . K ie d y  o c z y  p r z y z w y c z a i ły  s ię  do  
c ie m n o ś c i,  z a u w a ż y łe m  s to ją c y  w  r o  
g u  s tó ł,  p a rę  b y le  j a k ic h  k rz e s e ł i  
o b ra z  ś w ię ty ,  w is z ą c y  n a  o d r a p a n e j 
ś c ia n ie .

A L O E S  Z N A C Z Y  Z D R O W IE

—  C Z Y  A LO E S  pom oże s ta r­
szej ko b ie c ie , k tó ra  m a n ow o ­
tw ó r  a na ż o łąd ku ?  —  z a p y ta ­
łem .

—  O czyw iśc ie . W łaśn ie  aloes 
je s t w s p a n ia ły m  le k ie m  na  
w sze lk ie  w rz o d y  i  n o w o tw o ry  
na ż o łą d k u  —  b rz m ia ła  odpo­

w ie d ź  g rubasa. —  Aloes  —  c iąg  
n q l d a le j —  leczy w ie le  ch o rób , 
je s t d osko na ły  na w szys tko . W  
w y p a d k u  n o w o tw o ra  na żo łąd ­
k u  sposób użyc ia  będzie nastę ­
p u ją c y : A loes trze ba  p rzepuś­
c ić  p rzez m a szyn kę  od m ięsa, 
zm ieszać z ta k ą  sam ą ilo śc ią  
m io d u  i  ta k ą  sam ą ilo ś c ią  g ro ­
now ego w in a . O d s ta w ić  w  ciem  
ne m ie jsce  na d w a  ty g o d n ie  i  
p ija ć  d w a  k ie lis z k i dz ienn ie .

—  J a k  d ług o  t rw a  leczenie? —  
zapy ta łem .

—  Leczenie  a loesem  w y m a ­
ga od p a c je n ta  w ie lk ie j c ie rp l ir  
w ości, a le s k u tk i są s tup ro ce n ­
tow e.

—  I le  k o sz tu je  je de n  ka k tu s?
—  To  za leży od w ie lk o ś c i. 

P rzec ię tn ie ... o k o ło  150 z ło ty c h .

—  Ite  -chory m u s i z jeść ta ­
k ic h  k a k tu s ó w , żeby m ożna  
b y ło  s tw ie rd z ić  ja k ie ś  re z u lta ­
ty  w  leczen iu?

—  Jeden ta k i k a k tu s  w y s ta r ­
cza n a  k i lk a  d n i,  a  z jeść ic h  
trzeba  n ie ra z  sporo...

G ru ba s  b y ł szczerze z d z iw io ­
n y , że n ie  k u p iłe m  a n i jednego  
aloesu.

A L O E S  —  N A  Z A T W A R D Z E N IE

P R Z E D  k i lk o m a  m ie s ią c a m i n a  ła ­
m a c h  p ra s y  s to łe c z n e j p is a n o  o a lo e ­
s ie  s p o ro . Z  o p is ó w  t y c h  d o w ie d z ie ­
l i ś m y  s ię , że  a lo e s  je s t  k a k tu s e m  a -  
f r y k a ń s k im ,  że  w  n a s z y m  k l im a c ie  
m o ż n a  g o  h o d o w a ć  t y l k o  w  d o n ic z ­
k a c h , że je s t  t o  tz w .  ś ro d e k  g o r z k i  
d z ia ła ją c y  p r z e c z y s z c z a ją c y  a le  w  
n a d m ie r n y c h  d a w k a c h  h fó ź e  s p o w o ­
d o w a ć  k r w a w ą  b ie g u n k ę . P o za  ty m  
|e s t  p o d s ta w ą  w y r o b u  B io s ty m in y ,  
ś ro d k a  w z m a c n ia ją c e g o , w  z a s t rz y ­
k a c h .  T o  w s z y s tk o , c o  le k a rz e  o a lo e  
s ie - m o g ą  p o w ie d z ie ć .

A  w ię c  l i s t a  c h o ró b , w is z ą c a  w  o k ­
n ie  n a  u l ic y  W ile ń s k ie j ,  a  w ię c  s to ­
s o w a n ie  a lo e s u  n a  w s z y s tk ie  w y l ic z o

T o  p ra w d a , że  n ie  je s t  s z k o d liw y  
d la  lu d z k ie g o  o rg a n izm u  (o c zy w iś ­
c i»  p rz y  u m ia rk o w a n y m  d a w k o w a ­
n iu ) ,  a le  w  i łu  to  p rz y p a d k a c h  le k a ­
r z *  s tw ie rd z a ją  u sw ych  p a c je n tó w  
ch o ro b y  za n ie d b a n e , k tó r e  leczone  
w c z e ś n ie j m o g ły b y  być w y le c zo n e  
zu p e łn ie?  A  n ie je d n o k r o tn ie  k o ń c zy  
się to  d la  ch o re g o  tra g ic z n ie .

P Y T A N IE :  d la cze go  c h o ry  n ie  p rz y ­
szed ł do  le k a rz a  w c ześ n ie j?  O d p o ­
w ie d ź : bo d a ł się n a b ra ć  i p o z w o lił 
się le czy ć  ja k ie m u ś  s z a r la ta n o w i.. .

J E S T  T A K I  S K L E P IK

W D W U D Z IE S T Y M  W IE K U ,  
w  E urop ie , w  n a jw ię k s z e j d z ie l­
n ic y  W a rsza w y , na  P radze  p rz y  
u lic y  W ile ń s k ie j —  je s t t a k i  
s k le p ik , k tó r y  sp rzeda je  aloes 
na  w rz o d y  i  n o w o tw o ry  żo łąd ­
ka .

*  *  •
...T rzeba ty lk o  a loes p rzepuś­

c ić  p rzez m aszynkę  do  m ięsa , 
dodać s p ir i t ,  tro c h ę  c ie rp liw o ś -. 
c i i  będziesz pan  zd ró w .

—  A  m oże w y s ta rc z y  sam  sp i­
r i t  ?

K . P R Ó C H N IC !«
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P O Z IO M O : 1. W s p ó łz a w o d n ik ,  5. 

M ia s to  w  p łn .  W ło s z e c h , 7. D y c h a w ic a , 
8. O z n a c z e n ie  a tm o s fe ry  f iz y c z n e j ,  9. 
R e jo n ,  d z ie ln ic a ,  1J. D a w n ie j  d-uża r o ­
d z in a  s z la c h e c k a  lu b  r y c e r s k a ,  12. N a  
d a c h : .c h  p o d c z a s  m ro ź n y c h  n o c y , 14. 
P rz e z n a c z e n ie , 16. M a łż  ja d a ln y ,  19. 
O p ra w c a , 22. K o g u t ,  24. Z a p is e k , 29. 
A u to r  t r y l o g i i  „ P r z e d  p o to p e m ” , 30. 
O s ie d le  w  w o j .  o p o ls k im  z n a n e  z f a ­
b r y k i  o b u w ia ,  31. N a t ło k ,  o b le g a n ie  
n p .  s k le p ó w , 32. M ia s to  p o w . w  w o j.  
g d a ń s k im , 33. S u k n o  ż a ło b n e j  34. R o ­
s y js k ie  im ię  ż e ń s k ie , 35. L u d n o ś ć  
k r a ju ,  36. P ta k  z rz ę d u  d z ię c io łó w  z 
d łu g im  d z io b e m .

P IO N O W O : 1. S ie d z ib a  w ła d z  m ie j­
s k ic h ,  2. N o s i s ię  w  n im  w o d ę , 3. 
P ła c z liw e  z a w o d z e n ie , 4. S to g i,  5. 
P ta k  ło w n y  z rz ę d u  k u r a k ó w ,  6. 
K r z ~ w  o w o c o w y , 10. D ra p ie ż n ik  z r o ­
d z in y  p s ó w , 13. P ie r w ia s te k  c h e m ., 
n a jc ię ż s z y  m e ta l,  15. F ra n c u s k a  o r g a ­
n iz a c ja  ' te r r o r y s ty c z n a ,  17. ... d e  J a ­
n e iro ,  18. K o lo n ia  p o r tu g a ls k a  w  I n ­
d ia c h ,  20. K r e m  z o w o c ó w , 21. C zęść 
s z tu k i  s c e n ic z n e j,  22. D łu g a  k u r ta  bez 
r ę k a w ó w , 23. S z c z e lin a  w  d r z e w ie  po 
p r z e jś c iu  p i ły ,  24. C y p r ia n  K a m i l . . . ,  
25. P r o w in c ja  d a w n y c h  In d o e h in ,  26. 
L o d o w is k o  w  K a to w ic a c h ,  27. P r o m ie ­
n io tw ó r c z y  p ie rw ia s te k  c h e m . o 1. a t .  
95, 2«. P r z y w ó d c a  K o z a k ó w .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  p o d  
a d re s e m  r e d a k c j i  w  te r m in ie  d o  13 
l ip c a  z a d n o ta c ją  n a  k o p e r c ie  „ K r z y ­
ż ó w k a  n r  24” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  22

P O Z IO M O : I k r a ,  w a l iz k a ,  o k o w ita ,  
o b r o k ,  g i l ,  b a n d e ro la ,  k a s z te la n , Y m a , 
ta lo n ,  o f ic y n a ,  A te n e u m , t a lk .

P IO N O W O : L a r w a ,  k w i t ,  P L O , iz o -  
b a ra , N A T O , k o k a in a ,  O d ra , a p e l,  l u ­
m in a l ,  d z w o n e k , u c z ta , A r a b ,  fa m a  
fe z .

€zy stałbym się 
Eichmannem?
H . K IP P H A R D T , ś w ie tn y  

d ra m a tu rg  n ie m ie c k i, k tó re ­
go sztukę  „S p ra w a  O ppenhei 
m e ra ”  o g lą d a liś m y  także  w  
PolSce, p ra c u je  nad d ra m a ­
tem  d o k u m e n ta ln y m , k tó reg o  
c e n tra ln ą  postacią  będzie  h i-  

• t le ro w s k i k a t  E ich m an n . 
■ A u to r w  w y w ia d z ie  u d z ie lo ­
n y m  ty g o d n ik o w i „D e r  S p ie - 
g e l”  s tw ie rd z a  m . in ., że p i­
sarz, k tó r y  p ra gn ie  w yd ob yć  

zdarzen ia  h is to ryczne go  
I sens d la  w ła s n e j e po k i, m u s i 
I dokonać o lb rz y m ie j w s tę pn e j 

p ra c y  n a u k o w e j. K ip p h a rd t  
p o ś w ię c ił na n ią  ju ż  3 la ta . 
Chce on pon ad to  znaleźć od ­
p o w ie d ź  na p y ta n ie : „Czy, 
gdybym  znalazł się w  podob 
nej sytuacji co Eichm ann I 

( gdybym  w yrósł w  takich sa 
m ych okolicznościach, to czy 

| s tałbym  się Eichmamuem? 
i Jeżeli tak, to dlaczego? Jeśli 
nie, to dlaczego nie?” A  

•więc p odobn ie  ja k  w  „S p ra ­
l i  w ie  O pp e nh e im e ra ”  g łęb o k ie  
■ .'rozważania  m o ra ln e  nad  n a j-  
E] b a rd z ie j n ie p o k o ja c v m i z ja w i 
p iskam i naszych czasów. D o da j 

'm y  jeszcze, że a u to r je s t z 
I ’ w y k s z ta łc e n ia  le k a rz e m -n e u ro  
L lo g ie m  i  p s y c h ia trą , (iw s)

W  J E S IE N N O - Z IM O W Y C H  k o le k ­
c ja c h  m o d y  c o ra z  c z ę ś c ie j s p o ty k a  
s ię  s u k ie n k i  o d łu g o ś c i d o  p ó ł  ł y d k i .  
N a  p o k a z ie  lo n d y ń s k im  z a p re z e n to ­
w a n o  m ię d z y  in n y m i  k o m p le t  — sp ó d  
ni.ee , p ła s z c z  i  k a p e lu s ik  z tw e e d u  
la S w a n y  „ S h e r lo c k  H o lm e s ” .

(C A F —A P )

Cyrkowe trasy
C*ZC Z E C IN , g ró d  n ad e r zac-
M n y , n ie  je s t je d n a k  m e tro ­

p o lią  w  ro d z a ju  K op e n h a g i czy  
P aryża  i  n ie  d yspo nu je  w ła s n y m  
zespołem  u rządzeń  ro z ry w k o ­
w ych  a  Id  T iv o l i  a n i też w ła s ­
nym , c z y li s ta ły m  c y rk ie m .  
C y rk  w  S zczecin ie  je s t in s ty tu -A 
c ją  sezonową. P on iew aż je dn i 
ow a  in s ty tu c ja  sezonowa od 
dza nasze sp ra gn io ne  n ie w iM ie j 

g o d z iw e j ro z ry w k i irm is to  
w ła śn ie  w  sezonie le tn im  M rz y -  
czym  c z y n i to  ra cze j re g u m m ie  
d w a  ra zy , w  o k re s ie  od czerw ca  
do w rze śn ia ) rz e te ln y  p rze w o d ­
n ik  po S zczecin ie  fa k tu  tego w  
żaden sposób p om iną ć  m ilcze ­
n ie m  n ie  może. O dn o to w a n ie  
d z ia ła ln o ś c i poszczególnych je d ­
nos tek  Z jednoczonego  P rzeds ię ­
b io rs tw a  R o z ry w k o w e g o  (W a r­
szawa, u l.  S ena to rska  13/15) na  
te re n ie  m ias ta  Szczecina je s t 
ty m  b a rd z ie j w skazane i  uzasad 
n ion e , że p rz y  te j o k a z ji d oko ­
n u je m y  m im o  w o li i  n iechcący  
w ca le  in te re s u ją c e j k o n fro n ta c ji 
o cha rak te rze ... h is to ry c z n y m .

P e łn o le tn i szczecińscy ro d acy  j 
z co n a jm n ie j k ilk u n a s to le tn im  
tu te js z y m  stażem  p rz y p o m in a ją  
sobie  zapew ne, że p ierw sze  c y r ­
k i  ro z łń ja ly  sw o je  n a m io ty  na  
o d g ru zo w a n ym  p lacu , ja k i is tn ia ł 
ongiś p om ięd zy  o c a la ły m i kam ie  
n ic a m i p rz y  A l.  W o js k a  P o lsk ie ­
go z je d n e j s tro n y  a u l.  K rz y ­
w oustego  z  d ru g ie j.  N ie d ług o  
dane b y ło  je d n a k  popasać w  ty m  
re jo n ie  c y rk o w y m  ru m a k o m , ja k  
k o lw ie k  u trz y m a ł on w  p ew n ym  
sensie s w ó j ro z ry w k o w y  ch a rak  
te r . O d s tro n y  A l.  W o jska  P o l­
sk iego  zbudow ano  re p re z e n ta c y j 
ne, m ie js k ie  k in o , od s tro n y  
K rz y w o u s te g o  s ta n ą ł b lo k  m iesz  
k a ln y , zaop a trzon y  w  ka uń aren -  
kę  tu d z ie ż  s a n ita rn o - re k re a c y j-  
ne p rz y b y tk i d la  p ań  i  panów .

K ie d y  ju ż  to  s ię  s ta ło  —  w y ­
znaczono na  u ż y te k  c y rk ó w  oraz  
„w e s o ły c h  m ias te czek”  k o le jn y  
o d g ru z o w a n y  p lac , u s y tu o w a n y  
w  tró jk ą c ie  A l.  W o js k a  —  P io ­
t ra  S k a rg i —  W a w rz yn ia ka . B y ­
ło  tcT m ie jsce  n iez łe , d z ie ln ic  owo  
n e u tra ln e , g odz iło  z a ró w no  m iesz  
ka ńcó w  ś ró d m ie śc ia  ja k  i  w ła ś c i 
c ie l i  d o m k ó w  Pogodna o raz  lo -

k a to ró w  k a m ie n ic  N iebuszew a ; 
ka żdy  m ia ł tu  m n ie j w ię c e j p o ­
dobną trasę  do  p rze byc ia . Jed­
nakże  ó w  m ile  o c ie n io n y  d rzew a  
m i p lac  d ocze ka ł się k tó re jś  
w io s n y  b a rd z ie j g ru n to w n e j ko ­
s m e ty k i a n as tępn ie  zaszczytne- 

ęansu. M ia n o w a n o  go p la -  
K . 1. G a łczyńsk iego, 

is k i,  k tó r y  b y ł c z lo w ie -  
n ie k w e s tio n o w a n y m  n a ­
życ ia  p oczuc iu  h u m o ru ,

1 łb y  zapew ne z n a jw ię k -  
fdo śc ią  sezonowe w iz y ty  we  

c y rk ó w  na sw o im  w la s -  
p lacu . N ie s te ty , u rzędow e  

\ je  w y e k s m ito w a ły  c y rk o -  
lu m o r  k lo w n ó w  z p la c y k u  

I nego bądź co bądź tc h n ie -  
w ie lk ie j p oe z ji. C y rk  prze  

ło no  do  śró d m ie śc ia  —  tego  
l ego a n aw e t n a jz u p e łn ie j 
iow szego, w  re jo n  eksporto­
wej A l.  W yzw o len ia ... 

i |  O TO  n a p rz e c iw k o  p ie rw szych  
dw óch  b lo k ó w  now ego c ity ,  na  
th i»  b u d o w la n y c h  d ź w ig ó w  i  czer 

te j ceg ły  sp ó łd z ie lczych  p u n k  
ifców, na n a jd ro ższym  m ie j-  

m e tra ż u  in w e s ty c y jn y m ,  
sobie znudzona s łon ica  

ci, poszczeguje  p ies im ię-. 
L o p e k  i  rż y  d o ro d n y , c z y -  
k r w i  a rab  —  Dam aszek: 

zw ie rzęce  f i la r y  a k to rs k ie  n a j-  
eszego p o lsk ieg o  c y rk u  „ W a r  

C y rk  p rz y je c h a ł,  c y rk  
c y rk  p rz y ja d z ie  do nas 

Sezon, n ad  B a łty k ie m  
ja k  z w y k le  ro z k a p ry s z o n y  „n a  
o d c in k u ”  pogody, „n a  o d c in k u ”  
ro z ry w k i c y rk o w e j o kaza ł się 
ja k  z w y k le , n iezaw odny...

W yp a da  z w e s tc h n ie n ie m  acz­
k o lw ie k  bez w ie lk ie g o  ża lu  
s tw ie rd z ić , że je d e n  to  ju ż  z 
o s ta tn ic h  c y rk o w y c h  sezonów w  
t y m  p ro je k to w a n y m  sa lon ie  m ia  
sta. W k ró tc e  na  p lac  w e jd ą  bu ­
d o w la n i.  P o ś ro d ku  postauńą  
gm ach, ja k ie g o  tu ta j  jeszcze  
n ig d y  n ie  b y ło : 20 p ię te r. Będzie  
m y  się spo tyka ć  w  tu te js z y c h  
sk le pa ch , re s ta u ra c ja c h , k a w ia r ­
n iach ... A  gdzie  u lo k u je m y  c y rk ,  
k tó r y  p rzec ież  n ig d y  nas n ie  
om ija ...?  M ie jm y  n ad z ie ję , że 
p an  m ie js k i u rb a n is ta  w yzn aczy  
m u  godne locum .

B. C H O C IA N O W IC Z

S p o r t u
M f e I S l i f , . ,

N IE  B Ę D Ę  O W IJ A Ł  W 
B A W E Ł N Ę  i  p ow iem , że m o­
ja  zna jom ość s p o r tu  je s t n ie  
w ie lk a . Z a lic z a m  się do g ro ­
na, dość dużego  —  ja k  m n ie ­
m am , ta k  zw a nych  „n ie d z ie l 
n ych  k ib ic ó w ” , k tó rz y  to  n ie  
bardzo  w iedzą  k to  p rze d  p ię  
c iom a  la ty  z a jm o w a ł 7 m ie js  
ce w  lig o w e j ta b e li, czy też 
p ie rw szy  p rze b ie g ł 100 m e t­
ró w  w  10,5, a le k tó ry m  za 
to  n ieobce są n ie ja k o  „c z y ­
ste em oc je ”  p łyną ce  z og lą ­
dan ia , czy ra cze j p o d z iw ia ­
n ia , w a lk i m is trz ó w . In te re s u  
je  nas n ie  ty lk o  w y n ik ,  a le  
i  sam  z a w o d n ik , je go  sposób 
p ro w ad ze n ia  w a lk i,  z w y c ię ­
żan ia  czy  też, co n ie m n ie j 
ważne, u m ie ję tn o ś c i p rz e g ry ­
w a n ia . L u b im y  także  gdy  
p rzestrzegana  je s t s ta rośw iec  
ka  ju ż  dz iś  zasada fa i r  p lay... 
T rz y m a ją c  się ty c h  zasad, 
p rzyzn ac ie , m ężna pozostać 
ju ż  n ieco  o b o ję tn y m  w  p rz y ­
p a d k u  toczonych  tu  i  ów dz ie  
„ś w ię ty c h  w o je n ” , a s łuszna  
i  często p om ia ta na  dew iza  
„n ie c h  zw yc ię ża  lepszy”  poz­
w a la  na p o d z ia ł s y m p a ti i po­
m ię d z y  t r iu m fa to ró w , bez 
w z g lę d u  na ic h  b a rw y  k lu ­
bowe czy n arod ow e. O czy­
w iście- n ie  oznacza to  loca le , 
że obce są m i uczuc ia  p a tr io ­
ty zm u , że n ie  p o tra f ię  anga ­
żow ać się po te j czy po ta m ­
te j s tro n ie . K a ż d y , n a w e t ten  
„n ie d z ie ln y  k ib ic ”  m u s i, po­
w in ie n  m ie ć  sw o ich  fa w o ry ­
tó w  —  bez tego e lem en tu  
sp orto w e  em ocje  tra cą  w ie ­
le na w a rto ś c i. Rzecz je d n a k  
w  ty m  a by  k ib ic u ją c  je d n e j 
czy d ru g ie j s tro n ie , te m u  czy 
in ne m u  z a w o d n ik o w i n ie  
prze radzać  s ię  w  sportow ego  
fa n a ty k a , w  cz ło w ie k a  k tó re ­
m u  b ie lm o  s z o w in iz m u  prze ­
s ła n ia  w z ro k , d la  k tó re g o  n ie  
is tn ie ją  żadne in ne  ra c je  ja k  
ty lk o  zw y c ię s tw o , o bo ję tn ie  
ja k im i m e to d a m i os iągn ię te , 
je go  fa w o ry ta . N ie  w ie m , 
może się m y lę , a le  w ła śn ie  
w  z w a lc z a n iu  ta k ie j k ib ic o w -  
s k ie j p o s ta w y  o lb rz y m ią  ro ­
lę  u p a tru ję  w  te le w iz ji.  To  
p ra w d a , że je de n  z ly  sp ra ­
w ozdaw ca  w y k rz y k u ją c y  h i­
s te ryczn ie  do m ik ro fo n u  —  
„k rz y w d z ą  naszych !”  może  
w y rz ą d z ić  k a ta s tro fa ln e  szko  
dy, ro b ią c  jednocześn ie  a n ty  
p ropagandę sp o rtu , a le  je s t 
rzeczą  T V  lu d z i ta k ic h  ja k  
ogn ia  u n ik a ć  Ï  w y k o rz y s tu ­
ją c  sw o je  o lb rz y m ie  m o ż li­
w ośc i szerzyć p ra w d z iw y  
o b raz  ( ta k  p ię k n ie  np. p oka ­
zany w  z n a k o m ity m  f i lm ie  ’ 
H a a n s try  „12  m in  H o le n ­
d ró w ” ) tego szlachetnego  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  k tó re m u  
zaczyna b yć  ju ż  w  naszych  
czasach tru d n o  „zacho ioać  
tw a rz ”  gdyż p e w n i lu dz ie  
c h c ie l ib y  ż  n iego  z ro b ić  
w ie lk i,  doch od o w y c y rk  na  
dw adz ieśc ia  c z te ry  fa je r k i,  
lu b  też sp ro w ad z ić  rzecz ca­
łą  do p re s tiż o w e j w a lk i m ię ­
dzy  n a c ja m i czy p a ń s tw a m i 
w  fa łs z y w ie  p o jm o w a n y m  
honorze  b ro n ie n ia  n a rod o ­
w y c h  b a rw  (co swego czasu  
zn ako m ic ie  w y k p i ł  K o p a liń ­
sk i). M a ły  e k ra n  je s t dod a t­
k o w ą  szansą. D la  w szy s tk ic h . 
Z a w o d n ik a  —  k tó re g o  nam  
p rz y b liż a , d y s c y p lin ę  —  k tó ­
rą  p o p u la ry z u je , k ib ic a  —  
k tó re m u  dosta rcza  w ie lk ic h  
w rażeń... A  w ię c  T V  —  so­
ju szn iczka , czy może in s tru ­
m e n t w y z w a la n ia  n ie z b y t 
z d ro w y c h  em ocji...?  P ozw ó l­
c ie  m i w ie rz y ć , że to  p ie rw ­
sze.

V O X



SPORT STRONA 6
K — ---------------------------

(Spotkanie dwóch potęg lekkoatletycznych

P o  p ie r w s z y m  d n iu

prowadzą Polki 33:18 
i zawodnicy ZSRR 55:49

Z  15-punktow ą przewagą reprezentantek Polski i  6 zawod­
n ików  radzieckich zakończy! się pierwszy dzień m iędzypań­
stwowego meczu lekkoatletycznego Polska —  Z w iązek  Ra­
dziecki. odbywającego się na Stadionie Ś ląskim  w  Chorzowie. 
Nasze lekkoatle tk i prow adzą 33:18, a w  spotkaniu drużyn męs­
kich, po 10 konkurencjach lekkoatleci ZS R R  55:49.
40 T Y S . W ID Z Ó W , z e b ra n y c h  w  400 m  —  I )  N o w a k o w a  (P )  —  55,3, 

S o b o tę  na  s ta d io n ie ,  m o g ło  p o d z i-  2) S e ro f ie g in a  (Z S R R ) —  53,3, 3)
W ia ć  p o je d y n k i  d w u  c z o ło w y c h  d r u -  H r y n ie w ie c k a  (P ) —  57,4, 4) K r iw o -  
ż y n  ś w ia ta . P a d ły  4 r e k o r d y  Z w ią ż -  s z c z ę k o w a  (Z S R R ) — 58,2. 
k u  R a d z ie c k ie g o , je d e n  E u ro p y  i  j e -  4 x  100 m  — 1) P o ls k a  (S a ła c iń -  
d e n  P o ls k i.  s k a , K ir s z e n s te in ,  B e d n a re k , K ło -

S P O T K A N IE  d r u ż y n  m ę s k ic h  r o z  b u k o w s k a )  — 44,0 (n a jle p s z y  te g o -  
p o c z ę ło  s ię  n ie fo r t u n n ie  d ła  P o -  r o c z n y  w y n ik  n a  ś w ie c ie ) ,  2) Z S R R  
la k ó w .  P o dcza s  ro z g rz e w k i  n a  b o c z  ( P o p k o w a , B o ls z o w a , S a m o tn ie s o -  
n y m  b o is k u  d o z n a ł k o n t u z j i  je d e n  w a , B u c h a r in a )  —  44,9 ( r e k o r d
z  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  n a s z e j Z S R R ).
d r u ż y n y  — m is t r z  E u ro p y  — W IE -  D y s k  — 1) C h m ie le w s k a  (Z S R R ) 
S Ł A W  M A N IA K .  P o d  je g o  n ie o b e c  — 55,78, 2) M o je k  (P )  — 51,82, 3)
«ość b ie g  n a  100 m  w y g r a ł  P a n k r a -  W o jtc z a k  (P ) — 49,52, 4) S o ło n c o w a  
K>w (Z S R R ) p rz e d  J a w o rs k im  —  (Z S R R ) —  48.94. 
tb a j w  ty m  s a m y m  cza s ie  10,4. u i , - > r 7 v ł M i

W  p c h n ię c iu  k u lą  2 7 - le tn i z a w ó d -  M Ę Z C Z Y Z N I :
ł i k  r a d z ie c k i ,  E d w a r d  G U S Z C IN , 11# m  p p ł . _  X) M ic h a j ło w  (Z S R R ) 
jo p r a w i ł  o  2 c m  r e k o r d  E u r o p y  _  i 4>00i 2) K o ło d z ie jc z y k  (P ) -  14.1,
E ę g ra  N A G Y , u z y s k u ją c  19,64._ W  3) c z is t ia k o w  (Z S R R ) —  14,1, 4) W y
k o k u  c  ty c z c e  W ło d z im ie r z  S O K O -  s o c k i  (p>  _  14 5 3
IO W S K I p o p r a w i ł  s w ó j r e k o r d  P o l-  , M  m  -  1, p k i k r a ł o w  (Z S R R ) -  

°  3 5;"= -  R e k o rd y  2) J a w o r s k i  (P )  -  10 ,,, 3) W a -
CSRR u s ta n o w io n e  z o s ta ły  w  k o n -  e n e r  (P )  _  10v= 4> M a s ła k n w
tu r e n c ja c h :  s k o k u  o  ty c z c e  B l iź n ie -  (Z S R R ) _ 10 6 ’  ’
W 1U,-  5 ' S ♦ ■ " « • w * «  _  400 m  _  ^ ¿ r n e r  (P )  _  46,1, 2)

B a d e ń s k i <P) — 46,2, 3) S a w c z u k

T y m  ra z e m  ś lą s k a  p u b lic z n o ś ć  o -  _ “ 47 g7’3’  4) B ra tc z U c o w
k la s k iw a ła  p rz e d e  w s z y s tk im  nasze  '  Rnn ^  
le k k o a t le t k i .  R z e c z y w iś c ie  s p is y w a -

eo w  — 5,16, t r ó js k o k u  Z o ło ta r ie w  - 
16,92 o ra z  w  s z ta fe c ie  4x100 k o b ie t  -  
14,9. E W A  K Ł O B U K O W S K A

iii lip  finiszuje
D Z IŚ  ro ze g ra n a  zostan ie  s p ad k ie m  i  na p ew no  będzid  

p rz e d o s ta tn ia  k o le jk a  sp o tk a ń  s ta ra ł s ię  uzyskać  przynaj«* 
o m is trz o s tw o  l ig i  m ię d z y w o - m n ie j w y n ik  re m iso w y . P rz o -  
je w ó d z k ie j.  W  S zczecin ie  C z a r- d e w n ik  ta b e li,  L ech  spo tka  s ię  
n i w a lc z y ć  będą z poznańską  w  G d y n i z B a łty k ie m .
W a rtą . M ecz te n  d la  obu z e s p o ---------------—..... ■ ■■ -
łó w  m a  b ardzo  duże znaczenie.

Ruch wygrywa 
z Boys Berno

G oście  m a ją  z a le d w ie  2 p u n k ty  
m n ie j n iż  l id e r  ro z g ry w e k  
cze ka ją  na p o tk n ię c ie  s ię  L e ­
cha  łu b  A rk o n ii .  G ospodarze 
n a to m ia s t z n a jd u ją  się w  s tre ­
f ie  zagrożone j sp ad k ie m . M ecz 
te n  może w ię c  d ecydow ać 
ty m  czy s p ó łd z ie lc y  w  p rz y ­
sz łym  ro k u  g ra ć  będą w  I f l  
lidze .

O u trz y m a n ie  się w  lid z e  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j w a lczą  
ró w n ie ż  s ta rg a rd c y  B łę k itn i,  
k tó rz y  p o d ob n ie  ja k  C za rn i 
m a ją  22 p k t.  B łę k itn i w y je ż  
d ża ją  do Bydgoszczy gdzie  
s p o tk a ją  się z B u d o w la n y m i 
(25 p k t.) .

Z  w ie lk im  za in te re sow an ie m  
o czek iw ać b ęd z ie m y  na  w y ­
n ik  ze sp o tk a n ia  T u r  —  A rk o  
n ia . S to czn io w cy  są oczyw iśc ie  
fa w o ry ta m i.  T u r  je d n a k  z n a j­
d u je  się w  s tre fie  zagrożone j

Norwegia - Bułgaria 0:0
W  S T O L IC Y  N O R W E G II o d b y ło  

s ię  s p o tk a n ie  o m is lrz o s tw -o  E u ro ­
p y ,  w  k tó r y m  re p re z e n ta c ja  N o r w e ­
g i i  z re m is o w a ła  z .B u łg a r ia  0:0.

P o t y m  m e c z u  re p re z e n ta c ja  B u ł ­
g a r i i  p r o w a d z i z d e c y d o w a n ie  w  I I  
g r u p ie  e l im in a c y jn e j  m a ją c  7 p k t .  
p rz e d  P o r tu g a l ią  i  S z w e c ją  p o  3 p k t  
i  N o r w e g ią  — l  p k t .

800 m  —  1) Ż e ło b o w s k i (Z S R R ) — 
1.48,9, 2) S z o rd y k o w s k i  (P )  — 1.49,3, 

ł y ._?!?.. ? n e  . w  s5,b °.t<L  d o s k o n a le , 3) ż e la z n y  (P )  — 1.49,4, 4) M i t r o -  
fa n o w  (Z S R R ) — 1.49,4.

4 x  100 m  —  1) P o ls k a  (K a c z o r ,  
J a n  W e r n e r ,  T a d e u s z  J a w o rs k i ,  S ta

w y g r y w a ją -  4 s p o ś ró d  5 k o n k u r e n ­
c j i ,  w  t y m  n a  i w  m  i  80 m  p p ł .  o d ­
n o to w a l iś m y  p o ls k ie  „ d u b le t y ” . 15-
p u n l- to w a  p rz e w a g a  p o  p ie rw s z y m  n iś ła  w  *  W a g n e r ) “ ' 
d n iu  d a je  n a s z y m  z a w o d n ic z k o m  r~ s} .  W a g n e r ) 9,8, 2) Z S R R
w ie lk ie  szanse z \v v r ie s tw a  n a r T r e -  ( E d w in  O z o lin ,  W ła d y m ir  L ja c h o w ,  
p r e z e n ta c ją  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . ® o r£,sR S a w c z ™*> N ik o ła j  Iw a n o w )  
P u n k t y  z d o b y w a ły  ty m  ra z e m  n ie  o s z e ż e n  — n  P a a m a  r z c p p i  _  
t y l k o  K ir s z e n s te in  i K ło b u k o w s k a .  f i l  1 i ^ i s  W s n m
D z ie ln ie  w a lc z y ły  ta k ż e  ic h  k o le ż a n -  y p i  1 , M  l • v ° 2 ’
k i  — B e d n a r k ó w n a ,  S u k n ie w ic z ,  N o -  J P )  80,54, 4) N ik ic ia k  (P )

W ^ c z a k  H r y n ie w ie c k a ’  M ° ie k  1 T y c z k a  -  1) B l iz n ie c o w  (Z S R R ) 
W y n i k i "  te c h n ic z n e -  —  5>16 ( r e k o r d  Z S R R ), 2) S o k o ło w -
K O B IE T Y -  s k i  (p > “  5 '05 ( r e k o r d  P o ls k i) ,  3)
SO m  ppł". —1) B e d n a r e k  (P )  —  M a r k o w s k i  (P )—4,60, 4) F e ld  (Z S R R ) 

W ,7, 2) S u k n ie w ic z  (P )  -  10,8, 3) “  " 1łe„  z a h e z y ł p ie rw s z e j p r o b y .  
P re s s  (Z S R R ) —  10,8, 4) I je w le w a  1Q̂ .u l f  ~  G u s z c z m  (Z S R R ) — 
(Z S R R ) — 10 9. 19,64 ( r e k o r d  E u ro p y ) ,  2) K a ra s io w

100 m  — K ło b u k o w s k a  (P )  —  11,2, ~  1 8 , 9 7 ,( P)  ~
2) K ir s z e n s te in  (P )  — 11,2, 3) B u -  18»75, 4) S o s g o rm k  (P )  —  17,41.

‘ ' 11,6, 4) P o p k o w a  T r ó js lc o k  —  l )  Z o ło ta r ie w  (Z S R R )
— 16,92 ( r e k o r d  Z S R R ), 2) S a n le -

------------------- . . j e w  Z S R R ) — 16,63, 3) S z m id t  (P ) —
16,38, 4) J a s k ó ls k i  (P )  —  16,12.

Wyścig pływacki
wokół Jeziora Głębokie

D O  S E K R E T A R IA T U  O k rę ­
gow ego  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o  
w p ły n ę ły  p ie rw sze  zg łoszen ia  
d o  w y ś c ig u  p ły w a c k ie g o  w o k ó ł 
Je z io ra  G łę b o k ie  ro zg ryw a ne g o  
o  p u c h a r „K u r ie ra  S zczeciń ­
sk ie g o ” . W ie le  osób z a p y tu je , 
g dz ie  m ożna zdobyć spec ja lną  
k a r tę  p ły w a c k ą , k tó re j p os ia ­
d a n ie  w a ru n k u je  dopuszczenie  
do  s ta r tu . In fo rm u je m y , że 
e g z a m in y  m ożna z ło żyć  p rzed  
k o m is ją  na  p ły w a ln i P ogon i w e  
w to r k i  i  p ią tk i w  godz. 19— 20. 
D z iś  w y ją tk o w o  ró w n ie ż  p rz e ­
p ro w ad zo ne  będą  e gza m in y  w  
godz. 8— 10.

P rz y p o m in a m y , że te rm in  
«głoszeń do w y ś c ig u  u p ły w a  z 
d n ie m  5 lip c a . W y ś c ig  roze ­
g ra n y  zostan ie  9 l ip c a  na  t r a ­
s ie  w ynoszące j b lis k o  6 k m .

Torirei pfłk? toinę?
w poniedziałek
J A K  N A S  p o in fo rm o w a ło  k ie  

ro w n ic tw o  k lu b u  sp orto w e go  
A rk o n ia ,  tu r n ie j p i łk i  w o dn e j 
o  m is trz o s tw o  I  l ig i  zostan ie  
ro z e g ra n y  n ie  w  n ied z ie lę , a w  
p o n ie d z ia łe k . O godz. 10 sp o t­
k a ją  s ię  A rk o n ia  i Ś lęza oraz' 
L e g ia  i Ś ląsk. O godz. 15 od­
będą  s ię  ró w n ie ż  d w a  mecze: 
L e g ia  —  S lęza i  A rk o n ia  — 
Śląsk.

Iiwez? sportowe
G o d z . 9 — s ta d io n  S K S  C z a r n i — 

m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  n i t k i  n o ż ­
n e j  z  o k a z j i  D n ia  S p ó łd z ie lc z o ś c i.

G o d z . 9.30 —  k lu b  N O T , A l .  W o j - j  
s k a  P o ls k ie g o  67 — o  t?6 ! o cn o l.s k  i  t u r ­
n ie 4 b r y d ż o w y  — ..R:■rs-’ , v n o v /v * * .

G o d z . 17 —  s ta d io n  C -:v r-5  —
m e c z  o i ł k i  n o ż n e l o  ITT
l i g i ,  C z a r n i  —  W a r ta  P o z n a ń .

K O M IS J A  s ę d z io w s k a  p o s ta n o w iła  
z d y s k w a l i f ik o w a ć  z a w o d n ik a  ra d z ie c  
k ie g o , S z a ra fu t in o w a ,  za z m ia n ę  k ie  
r u n k u  b ie g u  n a  o s ta tn ie j  p r o s te j  i 
n ie p rz e p is o w e  w y p r z e d z e n ie  za w o d ­
n ik a  p o ls k ie g o , B o g u s z e w ic z a .

$ ty s .  m :
1. B o g u s z e w ic z  —  (P )  — 14.00,0,
2. S ta w ia r z  (P ) 14.00,6, 3. T iu r in  
(Z S R R ) 14.05,6.

Pawł0wslcl liderem wyścigu
śladami walk płk. Skopenki

W a lk a  k o la rz y  w  ro z g ry w a n y m  n l  K to lc e o z rz a y
X I  m ię d z y n a ro d o w y m  w y ś c ig u  s z la k a m i w a lk  p ik ,  S kop e nk i 
s ta je  s ię  co raz  c iekaw sza.

IVo ^ a p u >k t ó r y  O d b y ł s ię  (L Z S  Ł ó d ź )  11:11.45 p r z e d  Ś w id e r ­
k i s o b o tę  n a  tr a s ie  K o ń s k ie  — K a -  s k im  (L Z S  B ia ły s t o k )  11:14.07 i  F c r -

S T - o 4 M w “ a< i o . ó S  p w y i " ' : - i  " a lc ? i' k ie m  < L z a  K a to » ‘ “ > « = « • « •

aruż7no've) »»
z w y c ię ż a ją c  w  cza s ie  4.02,34 (z  b o -  c ‘ te ro c h  e ta p a c h  p r o w a d z i L Z S  K a  
n i f i k a tą ) .  O to  d a ls z a  k o le jn o ś ć :  2) t o w ic e  — 33:58.57 p rz e d  L Z S  Szeze- 
B a s c ik  (L Z S  K r a k ó w )  4:02,50 (z  b o -  c in  — 34:00.53 i  L Z S  Ł ó d ź  — 34 03 33 
n i f i k a tą ) ,  3) Z a d ro ż n y  (L Z S  W a r -  
s za w a ) 4:03,05, 4) G a w i lc z e k  (L Z S  
K a to w ic e  4:03,20. 1

D o ty c h c z a s o w y  l id e r .  M a r ia n  F o r ­
m a  (L e g ia ) ,  p r z y je c h a ł  na  cz e le  d r u ­
g ie j  g r u p y  d a ją c  s ię  w y p r z e d z ić  t y l ­
k o  S z u m la k o w s k ie m u  (L Z S  W ro c ­
ła w ) ,  k t ó r y  u z y s k a ł czas 4:07,16. F o r ­
m a  s t r a c i ł  w  p o r ó w n a n iu  z g ru p ą , 
w  k t ó r ą j  b y ł  je g o  n a jg r o ź n ie js z y  
r y w a l  P a w ło w s k i,  3.43, o s ią g a ją c  
czas  4:07,16. W  te n  sp o s ó b  S ta n is ła w  
P a w ło w s k i  o d z y s k a ł ż ó łtą  k o s z u lk ę  
l id e r a  w y ś c ig u  i  p o z o s ta ł n a d a ł n a j ­
a k t y w n ie js z y m  k o la rz e m .

P o  c z te re c h  e ta p a c h  w  k la s y f ik a c j i  
i -  d y w id u a ln e j  p r o w a d z i  P a w ło w s k i

Hekerd świata
amerykańskiej pływaczki

tV ^ Ri E -R Y K A Ń S K A  p ł y w a c z k a , 
1 7 - le tn ia  u c z e n n ic a  P a m  K R U S E  u -  
s ta n o w iła  r e k o r d  ś w ia ta  w  w y ś c ig u  
na  400 m  s t.  d o w . u z y s k u ją c  w y n ik  
4.36,0. D o ty c h c z a s o w y  r e k o r d  n a  ty m  
d y s ta n s ie  n a le ż a ł o d  1965 r .  d o  R a n -  
d a l  1 w y n o s i ł  4.37,0.

VT p ie rw s z y m  m e czu  p i ł k a r s k i »
0 P u c h a r  in t e r t e t o  je d e n a s tk a  R n  
chu  C h o rzó w  w y g ra ła  z  czo ło  w y  a»  
zes p o łem  S z w a jc a r i i ,  Y o u a g  B o y »  
B e rn o  4:3 (3:1). B ra m k i d la  Ruehuc 
s t rz e li l i :  L e rc h , M a s zc zy k , H e rm a t*
1 K u l ik ,  a d la  S z w a jc a ró w : J a n *  
d u d a  (sa m o b ó jcza ), H e r t ig  i I.ecto» 
m a n .

„Poniedziałki
lekkoatletyczne”
przez cale wakacje

P O C Z Ą W S Z Y  od 3 lip c a  
—  co ty d z ie ń  o dbyw ać s ię  
będą na  s tad io n ie  P og o n i 
p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o , 
p o p u la rn e  w ś ród  m ło d z ie ż y  
„P o n ie d z ia łk i le k k o a tle ty c e  
nie” , w  k tó ry c h  p ra w o  
s ta r tu  pos ia d a ją  dz iew czę  
ta  i  ch łop cy  u ro d z e n i w  
la ta c h  1950— 1954 r., n ie  
zrzeszeni w  k lu b a c h  i  
S IK S . N a jle p s i t ra d y c y jn ie  
ju ż  o trz y m y w a ć  będą pa­
m ią tk o w e  p ro po rce  u fu n d o  
w ane  przez M K K F iT .

W  p ro g ra m ie  n a jb liż s z a  
go „P o n ie d z ia łk u ”  za p la n o  
w a n o  p rz e p ro w a d z e n ia  
dw óch  k o n k u re n c ji b ie ­
g ow ych  d la  d z ie w czą t 
i  ch ło p có w  —  60 m  i 200 
m . Począ tek z a w od ó w  o 
g o d z .  18.00.

O e b rie  p o z y c je  
kolarzy Czarnych
w ndsirzoslwach ZS Start

W  D R U G IM  d n iu  to r o w y c h  k o ­
la r s k ic h  m is t r z o s tw  P o ls k i  Z S  S t a r t  
n ie  z a n o to w a n o  n ie s p o d z ia n e k . B a r»  
d z o  d o b rą  fo r m ą  b ły s n ą ł  M a g ie r a ,  
w y g ry w a ja .c  w y ś c ig  i n d y w id u a ln y  
n a  4 k m  z w y n ik ie m  5.15,0. D r u g i  
b y ł  M ik o ła jc z y k  (C z a rn i S z c z e c in )  
—  5.23,8, t r z e c i  S e k ś c iń s k i (C z a r n i 
S z c z e c in )  — 5.24,4.

W y ś c ig  d r u ż y n o w y  n a  4 ty s .  m e ­
t r ó w  — 1. S t a r t  (Ł ó d ź ) , 2. C z a r n i 
(S z c z e c in ), 3. C ra c o v ia .

W ś ró d  ju n io r ó w  w  w y ś c ig u  n a  
4 ty s .  m e t r ó w  t r iu m f o w a ł  K i t a  S t a r t  
( L u b l in )  —  5.25,2, a  w  w y ś c ig u  d r u ­
ż y n o w y m  ju n io r ó w  n a  4 ty s .  m e ­
t r ó w  z w y c ię ż y l i  C z a r n i (S z c z e c in )  —  
5.13,0.

W y ś c ig  d r u ż y n o w y  n a  80 k m  w y ­
g r a !  z e s p ó ł S t a r tu  łó d z k ie g o  w  cza ­
s ie  1:51,42 p r z e d  C z a r n y m i Szcze­
c in  1:52,11 i  S ta r te m  B ie ls k o  —  
1:55,50.

JG S E P H IN E  T E Y  Tłum aczyła  Iren a  Doieżal-N ow icka

___________________ .5 —_______________

In n e j ko b ie c ie  ta k ie  w y tłu m a c z e n ie  b y  w y s ta rc z y ło , a le  
n ie  dz iew czyn ie  o in te lig e n c ji p a n n y  D in m o n t.

—  D z ię k u ję  bardzo , że go tu  pan  z a trz y m a ł —  z w ró c iła  
się do D ry s d a lc ’a. —  D o p ó k i n ie  odzyska p rz y to m n o ś c i w ie ­
le  n ie  m ożna z ro b ić . A le  zostanę p rz y  n im  na noc, o  ile  
się p an  zgodzi, i  za op ie ku ję  się n im . —  A  p o tem  sp o jrza ła  
na G ra n ta  i  sp y ta ła : —  Czego je s t pan  in spe k to rem ?

—  S z k o ln y m  —  o d p a r ł n a ty c h m ia s t G ra n t, a le  od ra zu  
p o ż a ło w a ł ty c h  s łó w . D rysda le  ró w n ie ż  w ie d z ia ł,  że G ra n t  
p o p e łn ił o m y łk ę , a le  p o d trz y m a ł go w  ty m  k ła m s tw ie .

—  W cale  na to  r.ie  w yg lą da , p ra w d a ?  A le  n ieko n ie czn ie  
trze ba  być  in te le k tu a lis tą , żeby p rze pro v :ad za ć  in spe kc je . 
C zy m ogę jeszcze czym ś p a n i s łu żyć  p rze d  k o la c ją ?

—  N ie , d z ię k u ję  bardzo. G d y b y m  czegoś p o trz e b o w a ła , 
czy m ogę za dzw o n ić  na  p oko jó w kę ?

—  O czyw iśc ie . I  na  nas też. Jesteśm y w  p o k o ju  na d o le .—  
W yszed ł, k ie d y  je d n a k  G ra n t z n a la z ł s ię  ró w n ie ż  na  ko­
ry ta rz u ,  spos trzeg ł, że w ysz ła  za n im i dz iew czyna .

—  P an ie  in s p e k to rz e , czy pan  m y ś li,  że je s te m  w a r ia tk a ? 
C h yba  p an  n ie  w ie , że p rzez  s iedem  la t  p ra c o w a ła m  
w  lo n d y ń s k ic h  s zp ita la ch . N ie  może m n ie  pan  tra k to w a ć

ja k  w ie js k ą  gęś. Może zechce m i p an  w y ja ś n ić  tę  ta je m ­
n iczą  spraw ę.

D rysda le  z n ik n ą ł n a  schodach. Z o s ta ł z  n ią  sam  i  zrozu-  
'obrazą  ? i&SZCZe ^cdno  k ła7nstw o będzie d la  n ie j śm ie rte ln ą

■ T A Wiąc d ob rze» p o w ie m  p a n i p ra w d ę . N ie  ch c ia łem , 
zę by  p a n i o v>szystk im  n ap rzó d  się d o w ie d z ia ła , gdyż  ch c ia ­
łe m  oszczędzić p a n i uczuć. A le  te ra z  n ie  m ogę d łu ż e j n i­
czego u k ry w a ć . P rz y je c h a łe m  z  L o n d y n u , żeby a resztow ać  
cz ło w ie k a , k tó r y  z a trz y m a ł się w  d om u  pań s tw a . W ied z ia ł, 
ze p rzyszed łem  po  n iego , p on ie w a ż zn a ł m n ie  z  w id ze n ia . 
A le  k ie d y  odesz liśm y tro c h ę  od d om u, u c ie k ł m i.  W reszcie  
w s ia d ł do ło dz i i  k ie d y  g o n iliś m y  go m o to ró w k ą , ro z b ił 
sobie  g łow ę.

—  Za  co go p an  ściga?
P y ta n ie  to  br/ło  n ie u n ik n io n e .
—  Z a b ił w  L o n d y n ie  cz ło w ie ka .
—  M o rd e rs tw o !  —• S ło w o  to  z a b rz m ia ło  ja k  s tw ie rd z e ­

n ie , a n ie  ja k  p y ta n ie . N a jw id o c z n ie j z ro z u m ia ła , że g dyb y  
w  g rę  w c h o d z ił lże jszy  z a rzu t in s p e k to r p o w ie d z ia łb y  „ pod  
za rzu te m  za b ó js tw a ” . —  W obec tego n ie  n azyw a  się  L ow e .

—  N ie , n azyw a  się L a m o n t. G e ra ld  L am on t.
C ze ka ł na n ie u n ik n io n y  u  k o b ie ty  w y b u c h : „N ig d y  w  to  

m e u w ie rz ę ! O n  n ie  m ó g ł tego  z r o b ić r  —  a le  się ro z ­
cza ro w a ł.
. ■ C Z‘J  Pan  a re s z to w a ł go ja k o  p od e jrza ne go  o to , czy
is tn ie je  pewność, że on to  z ro b ił?

—  O b a w ia m  się n ie s te ty , że n ie  m a żadnych  w ą tp li io o -  
śc i —  p o w ie d z ia ł c ich o  G ra n t.

—• A le  m o ja  c io tka ... czy ona... ja k  doszło  do  tego, że go 
tu  p rzys ła ła ?

—  P ra w do p od o bn ie  p a n i E v e re tt  z ro b iło  s ię  go ża l. Z n a ła  
go od  d łuższego czasu.

T y lk o  ra z  podczas m ego p o b y tu  w  L o n d y n ie  w id z ia ­
ła m  się z  c io tk ą  —  m e b ardzo  s ię  lu b im y  —  a le  n ie  w y ­
w a r ła  na  m n ie  w ra ż e n ia  osoby, k tó ra  pom ag a łab y  p rze ­
stępcy. U w ie rz y ła b y m  ra c z e j w  to, że to  ona p o p e łn iła  
zb ro dn ię . A  w ię c  n ie  je s t d z ie n n ika rze m , ja k  podał?

—  N ie , p ra c o w a ł u  b ukm ach e ra .

tC ino  d a t***  taetnr.¡»
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S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  U S Ł U G  R O Ż N Y C H  

S z c z e c i n ,  p l. O r ła  Białego 3, te ł. 433-53

z a w i a d a m i a ,  że z d n ie m  1 lip c a  1867 t .  

p rz y jm u je  n as tę pu ją cą  n o w ą  n a z w ę  

P O W IA T O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
U S Ł U G  W IE L O B R A N Ż O W Y C H  „ U N I W E R S U M ”  

w  Szczecin ie
A d r e s  i  n r  te le fo n ó w  b e z  z m i a n .

Jednscześiiie oferujemy usługi
w  zakres ie :

+  in s ta la c ji o d g ro m o w e j, m y k o lo g ii b u d o w la n e j 
1 p o m ia ró w  e le k try c z n y c h  
S zczecin, u l.  B o i. Ś m ia łego  12, te l.  429-45 

^  p ra c  o g ó in op o rząd ko w ych  i w y k ła d a n ia  pod łó g  
g u m o lite m
S zczecin, u l. Ż ó łk ie w s k ie g o  5, te l. 351-19 

+  m a szyn op isa n ia
Szczecin, A l.  W o js k a  P o lsk ieg o  70, te l.  357-40 

^  t łu m a c z e ń  z ję z y k ó w  o bcych
Szczecin, A l.  A r m i i  C ze rw o n e j 37, te l. 446-03

^  p o w ie la n ia

S zczecin, u l. W ie lk o p o ls k a  21, te l.  356-72 

+  n a p ra w y  i  k o n s e rw a c ji 
sp rzę tu  p rze c iw p oża ro w e go  
S zczecin, u l. B o i. Ś m ia łego  44, te l.  360-54 

+  n a p ra w y  p a ra s o li, la le k  i  za baw ek
S zczecin, u l.  Ścieg iennego 4, te l.  354-76 

^  n a p ra w y  p a raso li i  p rę żen ia  f ira n e k
S zczecin, A l.  A r m i i  C ze rw o n e j 4, te l. 451-77 

+  ś lu s a rs tw a  (n a p ra w a  ro w e rk ó w  i  w ó z k ó w  
dz iec ięcych)
Szczecin, A l.  A r m i i  C z e rw o n e j L

P o n a d t o  p rz y jm u je m y  za m ó w ie n ia  na p ro d u k c ję  
o pa kow ań  z p a p ie ru , f o l i i  p o lie ty le n o w e j i  to m o fa n u  
o raz  na  w k ła d y  do d łu g o p is ó w  z  m a te r ia łu  w y s o k ie j 
ja k o ś c i. 2596-K

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  
S Z C Z E C IN  

z a w i a d a m i a ,
że z p ow o d u  u r lo p ó w  in k a s e n tó w , 

IN K A S O  Z A  E N E R G IĘ  
E L E K T R Y C Z N Ą  I  G A Z  

w  R e jonach  E ne rg e tyczn ych : 
S zczec in -M ia s to  i  S zczecin -T eren  

Z O S T A N IE  P R Z E S U N IĘ T E  
O JE D E N  M IE S IĄ C  

t j .  i  s ie rp n ia  na  w rzes ień  1967 r .  
zaś w  R e jo n a ch : S ta rg a rd , Dębno, 
G ry f ic e , M ię d z y z d ro je  i  G o le n ió w  

z l ip c a  na  s ie rp ie ń  1967 r .  
Z a k ła d  E ne rg e tyczn y  in fo rm u je ,  ie  
o d b io rc y  m ogą d oko nyw ać  w p ła t  

. za lic z k o w y c h  na b la n k ie ta c h  p rz e d - 
p la to w y c h  w  m ies iącach  p op rze ­
d za ją cych  o dczy ta n ie  lic z n ik a . B la n ­
k ie ty  p rz e d p ła to w e  na  żądanie  o d ­

b io rc y  d os ta rcza ją  in kasenc i.
2631 - K

27 cze rw ca  1967 r .  z m a rł d łu g o le tn i
p ra c o w n ik  O kręgow ego  P rze ds ię ­
b io rs tw a  H a n d lu  O pa łe m  i  M a te ­
r ia ła m i B u d o w la n y m i w  Szczecinie

Paweł Piasecki
Ż o n ie  i  R o dz in ie  Z m a rłe g o  w y ra z y  
g łębok iego  w sp ó łczuc ia

s k ła d a ją

D Y R E K C J A ,
R A D A  Z A K Ł A D O W A  

oraz
W S Z Y S C Y  P R A C O W N IC Y  

2642-K

29. V I.  1967 r .  z m a rła  
nasza na ju ko cha ń sza  M a tk a  i  S io s tra

ś. p .

Michalina Miłoszewska
s d om u  S k ro be cka

•  czym  z a w ia d a m ia ją  pog rą żen i 
w  g łę b o k im  s m u tk u

D Z IE C I I  R O D Z IN A

P oczą tek u ro czys to śc i ża łob n ych  w  
kośc ie le  N a jśw ię tszeg o  Serca Jezu ­
sowego (P l. Z w y c ię s tw a ) w  d n iu  

3. V I I .  1967 r .  o godz. 14.00.

Płaca
O P IE K U N K A  d o  d z ie ­
cka  — p o tr z e b n a .  O b r. 
S ta l in g ra d u  19—17.

«043-0
P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o ­
m o w ą , L e s z c z y ń s k ie g o  
3—5. 5387-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  
lu b  p o m ie s z c z e n ia  na  
w a r s z ta t  s a m o c h o d o w y  
na  te re n ie  S zcze c in a . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , S z c z e c in , po d  
„5885” . 5885-G
Z A P E W N IĘ  o b ia d y  w y  
s o k o k a lo ry c z n e  d z ie ­
c io m  d o  la t  15 w  b . d o ­
b r y c h  w a r u n k a c h  s a n i­
ta r n y c h  ( c e n t r u m  m ia ­
s ta ) , t e l .  438-W .

S P R Z E D A M  d o m  « - iz ­
b o w y ,  1,5 h a  o g ro d u . P o  
k u p n ie  w o ln y .  K ło ­
b u c k  C z ę s to c h o w s k i,  u l .  
Z a k rz e w s k a  25. 2520-G

Z A K U P IĘ  k a ż d ą  i lo ś ć  
p ł y t  m a r m u r o w y c h  b ia  
ły c h  ró ż n y c h  ro z m ia ­
r ó w  z  m e b łi .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , Szcze 
e in ,  p o d  ,,5790” .

5791-G

„ J U N A K A ”  —  s p rz e ­
d a m , K a s z u b s k a  38—24.

8097-G
M E B L E , s ta n  d o b r y ,  
in n e  p r z e d m io ty  d o m o  
w e  z p o w o d u  w y ja z d u
—  s p rz e d a m . K o ł łą ta ja  
28—4, od  16, te l.  210-81.

6074-G
S A M O C H Ó D  „ P ic k - u p ”
— s p rz e d a m . S zcze c in , 
J a n ic k ie g o  3—10.

6000-G
P I A N IN O  d o  ć w ic z e ń  
ta n io  s p rz e d a m , te l.  
476-39. 6008-G
„ W A R T B U R G  -  C A M ­
P IN G ”  — s p rz e d a m , 
S ta rz y ń s k ie g o  3—4, p o r  
t ie r n ia .  5936-G
M E B L E  ró ż n e , ta n io  
s p rz e d a m , R e ja  23—9. 
te l.  206-62. 5838-G
„ m o s k w i c z a ” —s p rz e ­
d a m . S ie n k ie w ic z a  2.

5875-G
„ W O Ł G Ę ” , s ta n  id e a l­
n y  (c z a rn ą )  — s p rz e ­
d a m , P a rk in g ,  B ra m a  
P o r to w a ,  n ie d z ie la  g. 
9— 15. 6023-G
M E B L E  —  s p rz e d a m , 
te l.  372-05, p o  1«.

0122-G

!« ; 15 M U Z  —  d a n s in g  g . 20; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  im p re z a  z a m k n ię ta  
o rg a n iz o w a n a  p rz e z  W Z S P  g . 19.

P O L S K I —  „ I n d y k ”  g . 19.30; W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  —  „ P a n  J o w ia łs k i ”  g . 1»; 
M U Z Y C Z N Y  — P rz e d s ta w ie n ie  za m ­
k n ię te  g . 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ P ię tn a s to le tn i  
k a p i t a n ”  g . 13, 15 — prrod . ra d ź . o d  
l a t  12; „ O s ta tn i  b rz e g ”  g . 17, 20 — 
p r o d .  U S A  o d  la t  16; K O S M O S  ( te l.  
355-02) „ C z ło w ie k ,  k tó re g o  ju ż  n ie  
m a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
p a n o r .  p r o d .  U S A  —  o d  l a t  16; C O - 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) „C a s a n o v a  
70”  g .  11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
f r . - w ł .  o d  ła t  16; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ C z a r n y  d z ie ń  w  B la c k  R o c k ”
— g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —
U S A  —  o d  la t  16; O G R O D O W E  
„ M o r d e r c a  n a  u r lo p ie ”  g . 21 —
p a n o ra m , p r o d .  ju g .  o d  la t  16; D E R ­
B Y  — „ H e le n a  T r o ja ń s k a ”  g . 21.30 
p a n o ra m , p r o d .  U S A  o d  la t  14; P O ­
L O N IA  ( te l.  218-34) „ F r a n c ja  n a ­
p r z ó d ”  g . 12, 14 —  f r .  od  la t  11;
,W  p o s z u k iw a n iu  w c z o r a js z e j m i ło ­

ś c i”  g . 16, 18.15, 20.30 — w ę g . o d  la t  
16; M A R S  (W a w r z y n ia k a )  „ S y n o w ie  
W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  g . 16, 18.15, 
20.30 — p a n o r .  —  N R D  o d  ła t  14; 
F A L A  „ S y n o w ie  m a g n a ta ”  g . 13, 
15, 17, 19 — p a n o ra m . —  w ę g . o d  la t  
14; E C H O  ( K r z e k o w o )  „ D z w o n y  d la  
b o s y c h ”  g . 18, 20 —  c z e s k i —  o d  la t  
18; M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ O k r o p n a  
ż o n a ”  g . 16, 18 —  p a n o ra m , c z e s k i — 
o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
„ W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i ”  g . 14, 16 — 
ra d ź . o d  la t  12; „ N a  t r o p ie  sz p ie g a ”  
g . 18, 20; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „O p e ­
r a c ja  Y ”  g . 16, 18 —  ra d ź . o d  la t  11; 
„ O s ta tn i  z a c h ó d  s ło ń c a ”  g. 20, — 
U S A  — o d  ła t  14; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  „ K o b ie t y ”  g. 18 — p a n o ra m .
— ra d ź . o d  la t  14; „ V iv a  M a r ia ”  g.
20 —  p a n o r a m , f r . ,  o d  la t  1«; B A J ­
K A  (P o lic e )  „ C z ło w ie k  z k a r a b i ­
n e m ”  g . 15, 17, 19 —  ra d ź . o d  la t  14; 
l  M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ K o n t r y b u c ja ”  
g . 15, 17, 19 —  p o ls k i,  o d  la t  16; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ M a łż e ń s tw o  z 
ro z s ą d k u ”  g . 18, 20 —  p a n o ra m . — 
p o i. ,  o d  la t  16; P A N O R A M A  ( S ta r ­
g a rd )  „ N ie k o c h a n a ”  g . 17, 19 —
p a n o ra m . — p o i.  o d  l a t  16; M O R E ­
N A  ( Iń s k o )  „ M u c h ta r  n a  t r o p ie ”  g. 
1«. 18 —  ra d ź . o d  la t  7. 
F O T O P L A S T Y K O N  —  „ O jc z y z n a  
W ilh e lm a  T e l ia ”  g. 10—20.30.

P O R A N K I
D E L F IN  —  „ O  g a łg a n k o w y m  s m o -  
k u ”  g . 10, U , 12 —  p o i.  o d  l a t  7 ; 
ü A L T Y K  — „ Z a m e k - p u ła p k a ”  g. 
0.10; P O L O N IA  —  „ Z a ją c z e k ”  g . 

10, 11; M A R S  —  „ U t r a c o n a  k o r o n a ”  
g . 11, 12; F A L A  — „ Z e s ta w  b a je k ”  
g . 12 —  p o i .  o d  l a t  7 ; E C H O  — 
„ M o r s k a  p r z y g o d a ”  g . 1« — p o i .  — 
o d  la t  7 ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „W e s o łe  h is to r ie ”  g . 12* — 
ia d z . ;  H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ W i l k  
m o r s k i”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „B a b c ia , d z ia d k o w ie  i Ja”  g . 12; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  „ N o c  n iespo ­
d z ia n e k ” g. 12; M E W A  (Ż e le c h o w o )
—  „ S k a rb y  S e za m u " g. 11; B A J K A  
(P o lic e ) — „ C z e rw o n y  K a p tu re k ”  g. 
11.15.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  W ., re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 10—16; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 ła t ,  ż e g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i rz e m io s ł p o k r e w n y c h  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , „ M o r z e ”  — 
w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z ­
n a  w  z b io ra c h  M P Z  g . 10—16; B W A  
—  S ta r o m ły ń s k a  27 — m a la r s tw o  
S t .  B ie ń k o w s k ie j,  A . P o h o re c k ie -  
go , M .  P u rc z y ń s k ie g o  g . 10— 16; 
13 M U Z  — P l .  Ż o łn ie r z a  2 — g r a f ik a  
B . K r a s n o d ę b s k ie j- G a r d o w s k ie j.  Z A ­
M E K  — W y s ta w a  A m a t o r s k ie j  T w ó r  
c z o ś c i L u d z i  M o rz a , „ N a  p o ls k ic h  
s z la k a c h  tu r y s t y c z n y c h ” , „ P la k a t  
L e n in o w s k i” , „ R o k  1905 w  s a ty rz e  
p o l i t y c z n e j ” .

J U /z u /e /

S T R O N A  7
m o rz e ”  —  f i l m  p r o d .  N R D . 17.50 „ N a
m o r s k ic h  s z la k a c h ” . 18.15 „ E u r e k a ” , 
18.45 „ S p a c e r k ie m  p o  k in a c h ” . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
R e p o r ta ż  „ P r z e r w a n a  p o d ró ż ” . 20.25 
I V  T V  F e s t iw a l  T e a tr ó w  D ra m a ty c z ­
n y c h  —  „ K o w a l ,  r ie n ią d z e  i  g w ia z -  

I  D z ie ń -

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
9.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 10.00 „ R o l f  

i  R e n ia ” — w id o w is k o  d la  d z ie s ię c io  
la tk ó w .  10.30 R e p o r ta ż  o p io n ie ra c h .  
13.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 14.30 „ M a m y  
w a k a c je ”  —  w iz y ta  w  k r a in ie  b a ś n i. 
18.15 A k tu a ln o ś c i  s p o r to w e . 18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.10 W ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e . 19.30 A k tu a ln o ś c i .
28.00 P io s e n k i.

P O N IE D Z IA Ł E K

10.00 A k tu a ln o ś c i .  16.00 Ś p ie w a -  
w y  w s z y s c y . 16.30 W id o w is k o  d l«  
d z ie c i.  17.00 W ia d o m o ś c i.  17.05 A u ­
d y c ja  m u z y c z n a . 18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19.00 „ S p o r t  67” . 19.30 
A k tu a ln o ś c i .  20.00 F i lm  U S A  „ D z w o n  
n ik  z N o tr e  D a m ę ” . 21.50 W ia d o m o ­
ś c i.  21.55 „ C z a r n y  k a n a ł ” . 22.15 „ M o ­
rz e  p o k o ju ”  — z o k a z j i  „ T y g o d n ia  
B a ł t y k u ” . 22.35 A k tu a ln o ś c i.

S Z P IT A L E :

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  k l i n i k a  
p o ło ż n ic z a : K L I N I K A  C H IR U R G I I  
D Z IE C IĘ C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  
—  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 9—14; P O R A D ­
N IA  D L A  D Z IE C I — W o jc ie c h a  7 — 
g. i ł —7 r a n o ;  P O R A D N IA  O G Ó L ­
N A  —  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — 
g. 1«— 14; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A ­
L IS T Ó W  — W o j.  P o l.  42 —  w iz y t y  
d o m o w e  c a łą  d o b ę  ( te l .  86-91).

A P T E K T

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  1« — te l.  371-55; 
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 — 
te l.  201-64; N R  10 — G l in k i ;  N R  11 — 
D ą b ie ;  N R  12 —  P o d ju c h y .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N R  1 —  W o j.  P o ls k ie g o  52 — g. 
15—20; N R  5 — A l .  W y z w o le n ia  37 — 
g . 10—15.

T e ie c o rz ia

8.00 „ M o s k w a  z r a e io u ią  i  p io s e n ­
k ą  s łu c h a c z o m  p o ls k im ” . 8.30 S ta n  
p o g o d y  i  w ia d o m o ś c i.  8.35 R a d io -  
p r o b le m y .  8.45 P ro g n o z a  p o g o d y  d l«  
w c z a s o w ic z ó w . 8.48 M a g a z y n  w o j ­
s k o w y .  9.05 „ W  n ie d z ie lę  na  w s i” .
9.25 M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i .  10.08 
„ N o t a t n i k  k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a ” .
10.25 R a d io k u te r .  10.50 N asze  s p ra ­
w y .  10.57 A u d y c ja  e s t ra d o w a , n.OT 
S y g n a ł cza su . 12.05 S ta n  p o g o d y  I  
w ia d o m o ś c i.  12.10 W a rs z a w s k i T y ­
g o d n ik  D ź w ię k o w y .  12.35 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y .  13.36 O r k ie s t r a  R a y a  
M a r t in a .  14.00 „ C z a r n y  s te r n ik ” . 14.39 
Z e s p ó ł „ S tu d io  M -2 ” . 15.00 D la  d z ie ­
c i  „ N i m f y  I  fa u n y  n a  M a z u ra c h ” . 
15.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a .1 6 .0 0  S e r­
w is  r y b a c k i  i  k o m u n ik a t y  g ie r  l ic z ­
b o w y c h .  16.05 R e p o r ta ż  d ź w ię k o w y
.B a r w y  la ta ” . 16.15 „ K t o  s ię  z czeg o  

ś m ie je ”  —  „R o z w a ż a n ia  o  t r a d y c j i ” . 
16.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  17.00 WŁ

T P P R  — f i l m  „ P ię tn o  H ir o s z im y ”  
g . 18, 20 — p a n o ra m . —  ja p .  o d  la t

P R O G R A M  P O L S K I 
9.35 P r o g r a m  d n ia .  9.40 „ M ia s to  Ł o ­

m o n o s o w ” . 10.15 „ P r z y p o m in a m y ,  ra  
d z im y ” . 10.25 „ M ą d r o ś ć  w ie k ó w ”  — 
f i l m  z  s e r i i  „ E g ip c ja n ie ” . 11.20 „ K r y ­
s z ta ł z e  S t a m b u łu ”  — f i l m  C SR S . 
12 D z ie n n ik  T V .  12.16 P o ra n e k  m u ­
z y c z n y  p o p u la r n e j  m u z y k i  s y m fo ­
n ic z n e j .  13 „ N a u k a  ja z d y "  — f i l m  
z  s e r i i  „ C z a r o w n ic e ” . 13.25 „ P r z e ­
m ia n y ” . 14 T e a t r z y k  w  k o s z u  — 
„ N a r o d z in y  G u ig n o la ” . 14.40 P o ls k a  
K r o n ik a  F i lm o w a .  15 T u r n ie j  m ia s t 
„Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ” . 17.30 M e cz  
l .a .  P o ls k a  — Z S R R . 16.20 D o b ra n o c . 
19.90 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr z y k  
E r y k a  L ip iń s k ie g o .  26.4« „ P o d r ó ż  n ie  
z  t e j  z ie m i”  —  f i l m  fa b .  p r o d .  Jug .
22.25 N ie d z ie la  s p o r to w a .  22.55 P r o ­
g ra m , m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P O N IE D Z IA Ł E K
17.20 In fo r m a c je  1 p ro g r a m  d n ia .

17.25 D z ie n n ik  T V .  17.30 „ D z ie c i  i

D W Ó C H  p a n ó w  po szu  
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o , te l.  302-1224 
w  g o d z . 10—20.

6119-G
P O K O J , k u c h n ia ,  w y ­
g o d y , z a m ie n ię  n a  k a ­
w a le rk ę ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  B a rb a r y  5—2.

6108-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
d z w o n ić  449-00.

5895-G
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ­
ju ,  te l .  731-56, go dz . 
16— 19, n ie d z ie la .

6119-G

p r a c o u i M C L f  p o s z u M u / a n t

W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  P K S  O d d z ia ł 1 
w  S z c z e c in ie , u l .  K o rz e n io w s k ie g o  2, z a t ru d n i 
o d  z a ra z  p r a c o w n ik ó w  n a  s ta n o w is k a :  k ie r o w ­
n ik a  s a m o d z ie ln e j s e k c j i  in w e s ty c j i  —  w y n a g r o ­
d z e n ie  2 900 z ł p lu s  p r e m ia  r e g u la m in o w a  k w a r ­
ta ln a  15 p r o c .  -  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze te c h n ic z n ?  - lu s  3 la ta  p r a k t y k i  w  in w e s ty ­
c ja c h  lu b  ś r e d n ie  te c h n ic z n e  i 6 l a t  p r a k t y k i  w  
in w e s ty c ja c h ;  s ta rs z e g o  r e w iz o r a  w y n a g r o d z e ­
n ie  2 200 z ł p lu s  d o d a te k  300 z ł o ra z  p r e m ia  u zn a  
n io w a  k w a r ta ln a  10 p ro c . — w y m a g a n e  w y k s z ta ł  
c e n ie  ś re d n ie  i  p r a k t y k a  w  t r a n s p o rc ie ;  k ie r o w ­
c ó w  z I  i  I I  k a te g o r ią  p r a w a  ja z d y  —  w y n a ­
g ro d z e n ie  o d  1 800 z ł d o  3 000 z ł.  D la  z a m ie js c o ­
w y c h  z a k w a te r o w a n ie  z a g w a ra n to w a n e  b e z p ła t ­
n ie  n a  o k re s  3 m ie s ię c y . W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  
u d z ie la  s e k c ja  k a d r ,  p o k ó j  n r  3, p a r te r ,  te l.  
357-52. W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z W y d z ia łu  Z a ­
t r u d n ie n ia .  2647-K

B E Ż O W Ą  to re b k ę  d a m  
s k ą  z p ie n ię d z m i i  d o ­
k u m e n ta m i p o z o s ta w io  
n o  w  ta k s ó w c e  d n ia  
25. V I .  1967 o k o ło  go dz . 
23. U c z c iw e g o  zn a la z ­
cę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m .

6089-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze 
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  le g . 
s tu d e n c k ą  n a  n a z w is k o  
J a n  W ró b le w s k i.

6049-G
W O J E W Ó D Z K A  P r z y ­
c h o d n ia  S p e c ja lis ty c z ­
n a  w  S z c z e c in ie  u n ie ­
w a ż n ia  p ie c z ą tk ę  o t r e  
ś c i:  W o je w ó d z k a  P rz y  
c h o d n ia  S p e c ja lis ty c z ­
n a  —  P ra c o w n ia  A n a l i ­
ty c z n a . 2651-K
P P  Ż E G L U G A  n a  O d ­
r z e  u n ie w a ż n ia  p r z e p u ­
s t k i  p o r to w e  n a  n iż e j  
p o d a n e  n a z w is k a : J a -  
n is  K a r io f i l is ,  n r  p rz e p . 
15016, Z y g m u n t  J a s iu -  
le w ic z , n r  14389, J a k u b  
R a c h w a ls k i,  n r  15017, 
F ra n c is z e k  G ie rs z , n r  
15008, W ito ld  S ta ro s ta , 
n r  15008, A n to n i  R o p e - 
le w s k i .  n r  13041.

3650-K

W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  P rz e m y s łu  M ię s ­
n e g o  w  S z c z e c in ie ,  u l .  In ż .  W e n d y  1/3 z a t r u d n i  
n a ty c h m ia s t  in ż y n ie r a  w z g lę d n ie  te c h n ik a  c h ło d ­
n ic tw a  — w y m a g a n a  p r a k t y k a  z a w o d o w a , w y ­
n a g ro d z e n ie  2 500 p lu s  p r e m ia  i  d e p u ta t.

2648-K

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  S p iry tu s o w e g o  
i  D ro ż d ż o w e g o  u l .  J a g ie l lo ń s k a  n r  63/64 z a t ru d ­
n ią  od  z a ra z  in ż y n ie r ó w - c h e m ik ó w  n a  s ta n o w i­
s ka  k ie r o w n ic z e .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  do 
u z g o d n ie n ia  w  D y r e k c j i  Z a k ła d ó w . 2649-K

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  K o n s e r w a c j i  S ta tk ó w  w  
S z c z e c in ie  — z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  p r a c o w n ik ó w  
z p r z y g o to w a n ie m  te c h n ic z n y m  w  b r a n ż y  m e ta ­
lo w e j  w z g lę d n ie  c h e m ic z n e j ( te c h n ik u m )  n a  s ta ­
n o w is k a  — te c h n ik a  i  s t. m is t r z a  z  u p o s a ż e n ie m  
m ie s ię c z n y m  2400—2600 z ł p lu s  p r e m ia  r e g u la m i­
n o w a . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  d z ia ł  k a d r ,  u l .  P o c z ­
to w a  15, I I I  p ię t r o ,  te l.  463-74. O b o w ią z u je  s k ie ­

ro w a n ia  z W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .  2599-K

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. Hołdu Praskiego t

d o m o ś c i. 17.05 F e l ie to n  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e . 17.15 Ja zz . 17.36 
Z  fe s t iw a lo w e j  e s t ra d y . 19.00 R e w ia  
p io s e n e k . 19.30 „ D y ż u r ” . 20.30 S e r­
w is  r y b a c k i.  20.32 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w . 21.00 S ta n  p o g o d y  i  d z ie n n ik  
w ie c z o rn y .  21.22 M u z y k a  ta n e c z n a  
w  ró ż n y c h  r y tm a c h .  22.00 O g ó ln o p o l­
s k ie  w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22.20 N ie  
d z ie ła  w  S z c z e c in ie . 22.30 N ie d z ie ln e  
w ie c z o ry  m u z y c z n e . 23.31 J a zzo w e  
o p ra c o w a n ia  u tw o r ó w  J .  S . B a c h a . 
23.50 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.  24.00 S e r­
w is  r y b a c k i.  0.05— 2.55 P r o g r a m  n o o  
»W-
P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru .  18.05 N ie d z ie l 
n e  r y t m y .  18.40 S z c z e c iń s k i R ad io«  
k u t e r .  19.00 N a sze  m u z y c z n e  p r e m ie ­
r y .  18.15 G ra  W . L a n d o w s k a . 19.21 
„ M o r d e r s tw o  p rz e d  te a t r e m ”  — X I I  
o d e . p o w . k r y m in a ln e j .  16.35 „ D la  
c ie b ie ,  d la  m n ie , d la  w a s .. .” . 20.00 
Z y c ie  p r y w a tn e .  20.30 R . w a s e h k o  
i  je g o  P ły ty .  21.00 „ L a ta r n ia  D io g e -  
n e sa ”  —  „ O p o w ia s tk a  o  m a ły m  d o ­
b r y m  p is a rz u ” . 21.15 M ó j  m a g n e to ­
fo n .  21.35 „ P a w e ł  i  A g n ie s z k a ”  —  
42 o d e . p o w . r a d io w e j .  21.50 O p e ra  
ty g o d n ia  G . V e rd ie g o  „ B a l  m a z io ­
w y ” . 22.00 F a k t y  d n ia .  22.07 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  — B a rb a ra  S t r e i-  
s a n d . 22.15 K r a s n o lu d k i  są n a  ś w ię ­
c ie . 22.56 „O p o w ie ś c i k a n te r b e r y j -  
s k ie ” . 23.00 „ M u z y k a  n o c ą ”  — k o n ­
c e r t  r o z r y w k o w y .  23.45 P r o g r a m  n a  
p o n ie d z ia łe k .  23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie ­
w a  E a r th a  K i t t .

(1502 k H z , 200 m  g . 3, 6, 15) 
„W ia d o m o ś c i z k r a j u  i  ze ś w ia ta " ,  

„ 7  d n i  w  P o ls c e ” . „ P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y ” .

A r o f i f k a

W C Z O R A J  ra n o , o k . g o d z . 10, n a
s k r z y ż o w a n iu  A l .  P ia s tó w  i  u l .  K r z y  
w o u s te g o  n a s tą p i ło  z d e rz e n ie  sam o­
c h o d u  o s o b o w e g o  m - k i  „ V o lv o ” , 
p ro w a d z o n e g o  p rz e z  tu r y s t ę  ze 
S z to k h o lm u ,  2 1 - łe tn ie g o  A n d e rs a  T . ,  
z m o to c y k le m . W  k r a k s ie  o d n ió s ł 
p o w a ż n e  o b ra ż e n ia  p a sa że r m o to c y ­
k la  —  A n d r z e j  O . k tó re g o  p r z e w ie ­
z io n o  do  s z p ita la  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń ­
s k ie j .  L ż e js z y c h  o b ra ż e ń  c ia ła  d o ­
z n a ł ró w n ie ż  k ie r o w c a  m o to c y k la .  
K o m e n d a  r u c h u  D ro g o w e g o  M O  
w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ie  c e le m  u s ta le ­
n ia  w in n e g o  w y p a d k u .

N A  B O IS K U  „ A r k o n i i ”  w y w r ó c i ł  
s ię  m o to c y k l ,  k tó re g o  p a s a ż e rk ą  b y  
ła  l l - l e t n i a  K r y s ty n a  T . W s k u te k  
o d n ie s io n y c h  o b ra ż e ń , d z ie w c z y n k ę  
s k ie ro w a n o  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  W o j  
c ie c h a .

6 5 -L E T N IA  m ie s z k a n k a  O s o w a  — 
J ó z e fa  K .  p o r a n iła  s o b ie  p o d c z a s  
c ię c ia  d rz e w a  o b ie  d ło n ie ,  d o z n a ją c  
p r z y  ty m  o b c ię c ia  k c iu k a  le w e j r ę ­
k i .  P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  r a n ­
n e j  c h i r u r g  p o g o to w ia .

W  P O D S Z C Z E C IŃ S K IE J  w s i W ą­
w o ln ic a  s p a d ła  z w o z u  k o n n e g o  n a  
b r u k  i  z ła m a ła  p r a w ą  n o g ę  2 -L e tn ia  
T e re s a  B .

K Ł Ę B Y  d y m u  i  ro z p a c z l iw e  k r z y ­
k i  d z ie c k a  d o b ie g a ją c e  z o k n a  I I I  
p ię t r a  d o m u  n r  88 p r z y  u l .  J a g ie l lo ń  
s k ie j  z a a la r m o w a ły  w c z o r a j ra n o  
p rz e c h o d n ió w ,  k tó r z y  w e z w a li  s tra ż . 
S t ra ż a c y  w ła m a l i  s ię  do  m ie s z k a n ia , 
g d z ie  j a k  s ię  o k a z a ło  p ło n ą ł t r a n s ­
fo r m a t o r  w  r a d iu .  P o ż a r  u g a szo n o , 
a p rz e ra ż o n e g o  m a lu c h a , p o z o s ta ­
w io n e g o  na  c h w i lę  be z  o p ie k i  s ta r ­
s z y c h , u s p o k o i l i  s ą s ie d z i. (a p )

D r u k :  S zcze c. Z a k ł .  G r a f . C - ł
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tru d n o  się d z iw ić . U  p rogu  
d o s to jn e j w i l l i  czuw a  m u n ­
d u r  w y p e łn io n y  s tra ż n ic z ­
ką  —  ja k  to  o k re ś li ł k toś  
d o w c ip n y . A  w e w n ą trz  b u ­
d y n k u  co i  ru sz  m ig n ie  ja ­
k iś  re d a k to r.

S iedz iba  ro zg łośn i ra d io ­
w e j p rz y  A l.  W . P o lsk iego  
b y ła  w  c z w a rte k  i  p ią te k  
m ie jsce m  sp o tk a n ia  k a n d y d a ­
tó w  na speakera, le k to ró w  
i  sp raw ozdaw cę, c z y li d z ien ­
n ik a rz a  rad iow ego. Z g ło s iło  
s ię  ponad  100 osób z całego 
w o je w ó d z tw a .

P ie rw sza  g ru pa  osób w e z ­
w a n y c h  do p rze s łuch a n ia  p ro  
szona je s t na górę. P okó j, 
w  k tó ry m  ju r y  pod  p rz e w o d ­
n ic tw e m  znanego le k to ra  
szczecińskiego Tadeusza NO  
W IC K IE G O  s łuchać  będzie

„g ło s ó w ” , o d d z ie lo n y  je s t od 
k a b in y  speakera  d ź w ię k o ­
c h ło n n y m i śc ia na m i i... za­
s ło n ię ty m  o k ie n k ie m . Żeby 
c z y ta ją c y  s ię  n ie  peszy ł, a 
ju r y  n ie  s u ge ro w a ło  w y g lą ­
dem  k a n d y d a ta .

„G ło s y ”  s ta ra ją  s ię  ja k  m o ­
gą. G łosy  są: łagodne, egza l­
tow ane, m a tow e, g łębokie , 
g łosy p o d lo tk ó w  i  g łosy z 
p rzys ło w io w e g o  p o ra d n ik a  
d la  ro ln ik ó w . Są też g łosy 
p rz y p o m in a ją c e  do z łudzen ia

JAK ZOSTAĆ SPEAKEREM?
Teczka  z te k s ta m i in fo rm a  

c y jn y m i za w ie ra  11 n o ta te k . 
K a ż d y  k a n d y d a t m a m in u tę  
na p rze czy ta n ie  go po  c ichu , 
p o tem  zaś zasiada p rzed  m i­
k ro fo n e m .

—  „P o ld e r  c e d yń sk i zosta­
n ie  zagospodarow any” .

S łu cha m y te j ra d osn e j w ieś 
c i raz, d ru g i,  trz e c i i  n - ty .

s ty l:  „P o c iąg  do W arszaw y 
o de jdz ie  z pe ron u  1 -go”  oraz 
s ła w n ą  ju ż  zapow iedź: „D la  
sym p a tyczn e j p an ny  K ry s i z 
tu rn u s u  trzec iego  od sym p a ­
tycznego i m y łego  n ie w ą tp ly -  
w ic  pana  M ie tk a ” .

M ik ro fo n  u ja w n ia  p rze ró ż ­
ne w a d y  w y m o w y , dem asku 
je  n a le c ia ło śc i ję zyko w e . To

też na 13 k a n d y d a tó w , ty lk o  
p rz y  n azw iskach  3 s ta w ia  
się a d n o ta c ją : do ponow nego 
p rze s łuch a n ia .

W  c h w il i  p rz e rw y  dźw ięcz 
n y  głos, c z y li J u lia  Z y b le w - 
ska p rz y p o m in a , że 20 la t  
tem u  ona sama w  ten  spo­
sób rozpoczyna ła  p racę  w  ra ­
d io.

D o k o n k u rs u  s ta ją  l u ­
dz ie  od 19 do 49 la t,  w ie lu  
z n ic h  m a  d o b ry  zaw ód i  
us ta lo ne  s tan o w isko  —  d y ­
re k to r  szko ły , le k a rz , in ż y ­
n ie r . D laczego w ię c  z ja w il i  
się tu ta j?  M a g ia  m ik ro fo n u ?  
R odza j p ra cy?  W yn a g rod ze ­
nie? (24 z ł za godzinę  —  czy 
p ań s tw o  o ty m  w ie d z ie li? ).

J. F R Y D R Y K IE W IC Z

Święto spółdzielców
D Z IŚ  p rzyp a d a  M ię d z y n a ro ­

d o w y  D zień  S pó łdz ie lczośc i, 
K i lk u m il io n o w a  rzesza s p ó ł­
d z ie lc ó w  obchodzi u roczyśc ie  
s w o je  św ię to .

W czo ra j w  T e a trze  W s p ó ł­
czesnym  odb y ła  się o ko liczno ś ­
c io w a  akadem ia , w  k tó re j 
u c z e s tn ic z y li c z ło n k o w ie  szcze­
c iń s k ic h  s p ó łd z ie ln i w ra z  z ro ­
d z in a m i. Na u roczystość p rz y ­
b y l i  także : s e k re ta rz  W K  SD, 
pose ł Z. S IE D L E W S K I, w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  
W R N  W  G E L G E R  oraz se­
k re ta r z  W K  Z S L  M . T R E J G IS .

R e fe ra t, o cen ia ją cy  dorobek  
•  p io n ó w  spó łdz ie lczośc i d z ia ­
ła ją c y c h  w  w o je w ó d z tw ie  szcze 
c iń s k im , w y g ło s ił d y re k to r  Od 
d z ia łu  S pó łdz ie lczośc i M iesz­
k a n io w e j E. K A B U R A .

W ie lu  dz ia łaczy  i  p ra c o w n i­
k ó w  spó łdz ie lczośc i o trz y m a ło  
n ag ro dy .

Dziś  w  Szczecin ie  i  w ie lu  
p o w ia ta c h  naszego w o je w ó d z ­
tw a  odbędą s ię  im p re z y  s p o r­
to w e  o raz  w y s tę p y  a r ty s ty c z ­
ne, w  k tó ry c h  uczestn iczyć bę­
dą c z ło n k o w ie  k lu b ó w  i  ze­
spo łów , d z ia ła ją c y c h  p rz y  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  s p ó łd z ie ln ia ch .

(Boz)

2 lip c a  1967 r .  

N IE D Z IE L A

X>ZIS —  M a r i i  

yU T R O  —  Jacka

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m atę. 

Tem p. do  24 s t. W ia try  
s łabe, p ó ź n ie j u m ia rk o w a ­
ne, w sch od n ie  i  p o łu d n io -  
w o -w sch o dn ie .

R A D A  D M 1A
A  N ie  nastaw iaj swego 

tranzysto ra na cały re 
gulator. Przecież kupiłeś  
go dla  siebie, a n ie  d la  
wszystkicii sąsiadów na 
plaży, w  lesic, na działce  
i  w  domu.

W  u b ie g ły  c z w a rte k , w  S a li 
K a m e ra ln e j Z a m k u  K s ią ż ą t Po  
m o rs k ic h  o d b y ł się k o n c e rt z 
u d z ia łe m  C h ó ru  C h łop ięcego  z 
R o u b a ix  (F ra n c ja ). Zespó ł ten  
b ra ł u d z ia ł w  I  M ięd zyna ro d o  
uyym F e s tiw a lu  C h ó ró w  C h ło ­
p ię cych , k tó r y  o d b y w a ł się w  
d n ia ch  od 25— 28 m a ja  w  P oz­
n a n iu .

N A  Z D J Ę C IU : Spie ioa C h ó r  
C h ło p ię c y  z p ó łn o cn e j F ra n c ji 
pod  d y r . J e a n -M a rie  B ra u re .

( ruj
F o to : ST. C IE Ś L A K

Łącznościowcy 
swemu miastu
Z  IN IC J A T Y W Y  R a dy  Z a ­

k ła d o w e j p rz y  D w o rc o w y m  
U rzęd z ie  P o cz to w o -T e le ko m u - 
n ik a c y jn y m  n r  2 p ra c o w n ic y  
te j p la c ó w k i d la  uczczen ia  V I  
k o n g re s u  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  p o d ję li zobow iązanie  
p rz e p ra c o w a n ia  na  rzecz m ia ­
s ta  200 g odz in  w  czyn ie  spo­
łecznym . Łączn ośc iow cy  u po ­
rz ą d k o w a li i o c z y ś c ili z c h w a ­
s tó w  ska rp ę  p rzy  m oście p o r ­
to w y m , a w  p racach  ty c h  w y ­
ró ż n iły  się d w ie  B ry g a d y  P ra ­
cy S o c ja lis ty c z n e j I I  o dd z ia łu .

Załoga U  P T  n r  2 w zyw a  
pozostałe zakłady pracy pod­
ległe D O P iT  do podejm ow a­
nia podobnych czynów na 
rzecz naszego m iasta, (hs)

Dziś konkurs 
sprawnościowy

operatorów portowych
D Z IŚ  p r z y  n a b rz e ż u  R u m u ń s k im  

w  g o d z . 9— 12 o d b y w a  s ię  k o n k u r s  
s p r a w n o ś c io w y  d la  o p e r a to r ó w  p o r ­
to w e g o  s p rz ę tu  z m e c h a n iz o w a n e g o  
z u d z ia łe m  e k ip  G d a ń s k a  i  G d y n i.  
G łó w n ą  n a g ro d ą  w  k o n k u r s ie  je s t  
p u c h a r  d y r e k to r a  Z je d n o c z e n ia  P o r ­
tó w  M o r s k ic h  d la  n a j le p s z e j d r u ż y n y  
o ra z  t y t u ł  n a jle p s z e g o  o p e ra to ra  
s p rz ę tu  w  p o r ta c h  p o ls k ic h  d la  i n ­
d y w id u a ln e g o  z w y c ię z c y  k o n k u r s u .  
O r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  d o  o b e jr z e n ia  k o n k u r s u ,  
k t ó r y  o d b y w a  s ię  n a  s p e c ja ln ie  
p r z y g o to w a n y m  to rz e  p rz e s z k ó d  
W s tę p  w o ln y  .*■» o d  g o d z . 9 p rze z  
b ra m ę  Ł a s z to w n ia . ( k )

„Kurierem
pow iejcie
T W IE R D Z E N IE ,  że ró ż a  je s t  

k r ó lo w ą  k w ia tó w  u d o w a d n ia  
je s z c z e  ra z  w y s ta w a  z o rg a ­
n iz o w a n a  p rz e z  P o ls k ie  T o w a ­
r z y s tw o  M iło ś n ik ó w  R óż i  
M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o . W y s ta w a  ta  c z y n n a  bę ­
d z ie  je s z c z e  d z iś  i  j u t r o  w  
sa la c h  M u z e u m  p r z y  W a ła c h  
C h ro b re g o . W y s ta w a  je s t  c z y n  
n a  od  g . 9—1».

W IE C Z Ó R  W S P O M N IE Ń

W C Z O R A J  w  k lu b ie  Z B o W iD  
o d b y ł  s ię  w ie c z ó r  p o ś w ię c o n y  
w s p o m n ie n io m  z w a lk  W P  w  
1940 r .  w e  F r a n c j i .  W s p o m n ie  
n ia  o z y ta ł O lg ie rd  J A B Ł O Ń ­
S K I,  a u to r  k s ią ż k i  „ O K R Ę Ż ­
N A  D R O G A ” , k tó r a  u k a ż e  s ię  
n a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  M O N .

R U C H  W  B A N K U

J A K  C O  M IE S IĄ C  ta k  i  
w c z o r a j p r z y  u l .  S ta r z y ń s k ie ­
g o  n a s tą p i ło  s p o tk a n ie  ka s ­
j e r ó w  z w ie lu  in s t y t u c j i ,  k t ó ­
r z y  p o d e jm o w a l i  p ie n ią d z e  
d la  s w o ic h  p r a c o w n ik ó w .  K u  
ic h  w y g o d z ie  w  r e m o n to w a ­
n y m  o d  m ie s ię c y  p o m ie szcze ­
n iu  u s ta w io n o  n o w e , d r e w ­
n ia n e  ła w k i ,  k tó r e  ró ż n ią  s ię  
od  in n y c h  te g o  r o d z a ju  s p rz ę  
t ó w  ty m , że p r z y  s ia d a n iu  
— g w a ł to w n ie  s ię  p rz e c h y la ­
ją .  U p a d a  rz e m io s ło  s to la r ­
s k ie , i  to  c a łk ie m  d o s ło w n ie !

L O N G - P L A Y  K O T E R B S K IE J

P O  w ię c e j  lu b  m n ie j  u d a ­
n y c h  p ły ta c h  d łu g o g r a ją c y c h  
u k a z a ł s ię  lo n g - p ia y  p io s e n k a r  
s k i  o  u s ta lo n e j m a rc e . M a r ia  
K O T E R B S K A  ś p ie w a  13 p io ­
s e n e k . P ły ta  ta  s ta n ie  s ię  z 
p e w n o ś c ią  b e s ts e lle re m .

(J o l)

Jutro o godz. 9 
rozpoczynają sią 

półkolonie LK
W  P O N IE D Z IA Ł E K ,  3 b m . o 'g o d z . 

9, w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  55 
p r z y  u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  ro z p o ­
c z y n a ją  s ię  p ó łk o lo n ie  z o rg a n iz o w a ­
n e  p rz e z  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i L ig i  
K o b ie t  w  S z c z e c in ie . Z a in te r e s o w a ­
n i  r o d z ic e  p ro s z e n i są o p r z y p r o ­
w a d z e n ie  d z ie c i n a  w y z n a c z o n ą  g o ­
d z in ę . D o d a tk o w e  in fo r m a c je  m o żn a  
o t r z y m a ć  w  Z  W  L K ,  te l .  712-11 i 
712-12.

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  w y ż ­
szych u cze ln iach  p odobn ie  ja k  
w  c a łym  k ra ju  rozpoczę ły  się  
w c z o ra j egzam iny  w stępne  na 
wyższe s tud ia . W sobotę k a nd y  
daci na w s zys tk ie  p ięć  w yd z ia  
łó w  P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j 
z d a w a li egzam in  p isem ny  z 
m a te m a ty k i, w  W yższe j Szkole  
R o ln ic z e j o d b y w a ły  się egzam i 
n y  ustne  z m a te m a ty k i i  b ioto  
g ii,  zaś w  P o m o rs k ie j A k a d e ­
m i i M e d yczne j zdaw ano egza­
m in  p isem ny  z b io lo g ii.  W po­
n ie d z ia łe k  na  w s z y s tk ic h  ucze l 
n i ach odbędzie  się egzam in  p i­
sem ny z ję z y k ó w  obcych . W  ro ­
k u  b ieżącym  na w s z y s tk ie  w y ż  
sze u cze ln ie  Szczecina .zgłosiło  
się o ko ło  3 385 k a n d y d a tó w , 
m ie js c  je s t 1 310.

N A  Z D J Ę C IU : osta tn ie  c h w i­
le p rze d  e gza m in a m i na  P o li­
techn ice. (a r)

F o to : ST. C IE Ś L A K

Z D o m u  D z ie c k a

do w łasnego m ieszkan ia

Szczecińska
Spółdzielnia Mleczarska

zapewni mieszkanie 
dwom sierotom

P IĘ K N Y M  C Z Y N E M  c z ło n -  
k o w ie  S zczec ińsk ie j S p ó łd z ie ln i 
M le c z a rs k ie j u c z c ili tegoroczny. 
D zień  S p ó łd z ie lcy : u fu n d o w a li 
d w ie  ks ią żeczk i m ieszka n iow e  
d la  w y c h o w a n k ó w  Państwowe-*- 
go D om u D ziecka  n r  3 w  P o­
lica ch . K s ią ż e c z k i o tr z y m a li 
S tas ia  L is o w ic z  i  H e n io  M a ­
rucha , a w rę c z y ł je  prezes 
zarządu  s p ó łd z ie ln i Tadeu3U 
Czeszyk. Podczas u roczys tego  
pos iedzen ia  ra d y  s p ó łd z ie ln i 
fu n d a to rz y  p o s ta n o w ili r ó w n ie j  
S tasię  i H e n ia  o b ją ć  s ta łą  opie-4 
ką.

W  im ie n iu  d z iec i ra z  jeszcz4 
d z ię k u je m y . Nasza a k c ja  pom o­
cy  d la  s ie ro t trw a . C zekam y n *  
następne  zg łoszenia  —  te le fo ą f 
46-235.

„Syrena ma głos”
od 12 lipca

W  Z W IĄ Z K U  z l ic z n y m i te le fo ­
n a m i od naszyeh  c z y te ln ik ó w  W  
s p ra w ie  g o śc innych  w y s tę p ó w  T e a ­
t r u  „ S Y R E N A ”  Z  W A R S Z A W Y  
p ra g n ie m y  jeszcze ra z  p o in fo rm o ­
w a ć , że t e a tr  te n  g rać b ęd z ie  w  
S zc zec in ie  w  d n ia c h  O D  12—2t- 
L IP C A  b r . S p e k ta k le  o d b yw a ć  ai% 
będą w  T E A T R Z E  W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y M .

S P R Z E D A Ż  b ile tó w  in d y w id u a * *  
n yc h  i zb io ro w y c h  rozp o czn ie  s ię  
w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  3 l ip c a  O »  
G O D Z . 10—18 W  K A S IE  T E A T R lf  
W S P Ó Ł C Z E S N E G O .

Z espó ł T e a tr u  „ S y re n a ”  z a p rę *  
z e n tu je  w id zo m  s zc zec iń s k im  p ro ­
g ra m  pt. „ S Y R E N A  M A  G Ł O S " *  
k tó r y  c ies zy ł się d u ż y m  p o w o d ze ­
n ie m  w  s to lic y . W y k o n a w c a m i sąf 
z n a n i a k to r z y :  T E R E S A  B E I.C Z Y N -  
S K A , H A N K A  B IE L IC K A , IR E N A t  
K W IA T K O W S K A , E M IL IA  R A *  
D Z IE J O W S K A , J E R Z Y  B IE L E N IA *  
Y N D R Z E J  B Y C H O W S K I, A D O L lf  
D Y M S Z A , K A Z IM IE R Z  K R U K Ó W -,  
S K I, W IE S Ł A W  M A C H O W S K Ą  
W Ł A D Y S Ł A W  N O W IC K I ,  T A ­
D E U S Z  O L S Z A  i  W IK T O R  Z A 4  
r W A R S K I .

R a d z im y  n ie  z w le k a ć  a kupne«»», 
b ile tó w ! (ru )

O sta teczny  te rm in

nadsy łan ia  p rac

do 10 w rześnia  b r.

„Szczecfóskiś 
- suwenfry”

P O M Y Ś L N IE  ro z w ija  się k o n
k u rs  n a  S Z C Z E C IŃ S K Ą  P A ­
M IĄ T K Ę , k tó re m u  p a tro n u je  
nasza re d a k c ja . G łó w n y  o rg a ­
n iz a to r  — Z P A P , o tr z y m a ł ju ż  
7# p ro je k tó w  i wobec d alszy ch  
zgłoszeń za in te re s o w a n y c h , po  
s ta n o w ił p o n o w n ie  i ty m  r a ­
zem  o sta te czn ie  p rzed łuży ć  
te rm in  s k ła d a n ia  p rac do 19 
w rze śn ia  1967 r .  S e k re ta r ia t  
k o n k u rs u  —  t e l.  «44-31.

______________________ ś a a _

H i p o l i t  i... 
wycieczka zagraniczna
—  N A J W Y Ż S Z Y  C Z A S  w y b ra ć  się 

na w y c ie c z k ę . D o  c ie p le js zy c h  k r a ­
jó w  — p o m y ś la ł g łośno H ip o lit  w  
b iu rz e . — D o k ą d  b yście  ra d z ili?  —  
z a p y ta ł.

— Do S o c z i... —  o d e zw a ł się pan  
M ie c io . — C u d o w n e , n ie za p o m n ia n e  
k r a jo b ra z y . A  k l im a t:

— P a n  byt?  —  z d z iw iła m  się.
P o p a trz y ł u ra ż o n y :
—  Z a  m o ją  nensję?
—  A  ja  p o ja d ę  do B u łg a r i i .  A lb o  

do J u g o s ła w ii —  zd e c y d o w a ł się H i­
p o lit .

Z a ło ż y ł p łaszcz i p o p ro s ił:
— J a k b y  k to  p y ta ł ,  to  je s te m  u 

d e n ty s ty . Z ą b  w y ry w a m . W y ry w a m  
n a p ó ł g o d z in y .

I  z n ik ł.
— W y g ra ł w  T o tk a , c z y  s t ry j n ie ­

b o szczyk zap isa ł m u  w  tes ta m en c ie  
w ię k s zą  g o tó w k ę?  —  z a s ta n a w ia ła  
się L i la .

H ip o lit  w ró c ił  po g o d z in ie .
— W y o b ra ź c ie  sobie —  z a w o ła ł od  

p ro g u  — t r z y  ty g o d n ie  n ad  M o rz e m  
C z a rn y m , u p a ł do 40 s to p n i...

W  c ien iu ?  —  w y rw a ła m  się. 
Jasne , że w  c ie n iu . W y tw o rn y  

h o te l, co w ie c z ó r  d an s in g i, w in o  
le je  się s tru m ie n ia m i, m ó w ię  w a m  
senne m a rz e n ie !

— H ip c iu , a  za co ty  p o je d z ie s s f  
M as z l im ity ?  —  z a p y ta ła  L i la  ty le ż  
no w o cze śn ie , co n ie p ra w id ło w o .

—  N ie  m a m  a bo co?
—  N o  w ię c  za co , p y ta m  się?
—  N ie  m a ju ż  a n i je d n e g o  w o ln e g o  

m ie js c a , g ru p y  są sk o m ple tow ane«  
w ię c  o oo c i chodzi? N a  co m i p ie ­
n iądze?

— T o  po coś się d o w ia d y w a ł?
P a n  M ie c io  n ie m iło s ie rn ie  s k rz y *  

w io n y . s łu c h a ł je d n a k  z w ie lk im  za­
in te re s o w a n ie m  k o le jn e g o  „ k o s z m a r , 
n ego”  — ja k  j e  w s zy s tk ie  n a z y w a ł
—  p o m ys łu  H ip o lita .

—  P o  co, po  co! — z d e n e rw o w a ł  
się nasz p rze d s ię b io rc zy  k o le g a . —  
Z ę b y  m ie ć  sp o k o jn e  su m ie n ie . W szy  
scy je ż d ż ą , w ię c  i  ja  się zd ec yd o ­
w a łe m . A  że  n ie  m a  m ie js c , to  za ­
o szc zęd z iłem  n a  czysto  6—7 ty s ię c y
— sn u ł s u rre a lis ty c z n e  w iz je  H i*  
p o lit .  I  n ag le  z n iż y ł głos:

—  W  ogó le  to  ja  o k ro p n ie  n ie  lu ­
b ię  p o d ró żow ać . Je źd z ić , p rz y z w y ­
cza ja ć  się do o b cy ćh  m ie js c  w ś ró d  
n ie z n a jo m y c h  lu d z i,  b r r r . . .  — za ­
trz ą s ł się ze w s trę te m .

—  N o , je d n o  je s t  p e w n e , H ip o lit -  
k u  —  w e s tc h n ę ła  L i la  — z to bą  
c h y b a  je szc ze n ik t  się n ie  n u d z ił!

P IN E S K A


